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W dwudziesta rocznice szarży Ułanów Krechowieckich 

Wieś Krechowce, miejsce bohaterskich szart. 

Czyj inłe 
Widoczne są wpływy ... T Druga obietnica - Martwe sł wa -

odpowiedzialność? 
f, ó d ź, 1 sierpniai. 

Co orzeknie Komisja Rozjemcza? 
Pytanie to interesuje nie tylko o­

gromne masy robotników - włóknia­
rzy i ich rodziny, nie tylko przemysł o­
kręgu łódzkiego, ale dosłownie lud­
ność całego okręgu i wszystkie poli­
tycznie uświadomione elementy w ca­
łej Polsce. 

Bo gra tu idzie o wielką stawkę, 
nie tvlko o to, czy 150.000-na masa 
włók~iarzy i ich rodziny będą na przy­
szłość zarabiały tyle, aby wyżyć, .bez 
głodu, ale przede wszystkim o dalszy 
roz\vój wypadków w Polsce w· ogóle. 

Oblicze polityczne Łodzi z·awsze 
miało dużv wpi~'w na bieg wypadków 
w Polsce, a właśnie od decyzji Komisji 
w bai'dzo dużym stopniu zależy 
kształtowanie się sytuacji politycznej 
w największym środowisku robotni­
czym Polski. W poprzednich artyku­
łach na ten temat dowiedliśmy na pod­
stawie urzędowych cyfr, że około 70 
robotników - włókniarzy zarabia po­
niżej urzędowego minimum, potrzeb­
nego do przeżycia. W tyc~ ~arunkach 
przyznanie 25 pct podwyzkl ~a~obków 
nie da wszystkim tyle, aby mIelI dosyć 
na przeżycie, lecz ~ duż~m stopn.iu 
zlaO'odzi ncdzę mas robotmczych, a Je­
dn;cześnie' tylko o 2-3 pct podniesie 
koszt produkcji, zmniejszając tym sa­
mym o tyleż procent zarobki fabry­
kantów. Wykazaliśmy, że takie roz­
strzygnięcie jest koni:czne z p~nktu 
widzenia interesów Panstwa, gdyz ma­
sa robotnicza zrozumie wówczas, że 
PaIlstwo się nią opiekuje, że Państwu 
bardziej zależy na ulżeniu głodują­
cym masom robotnicz?,m, niż na. z:r­
slcach kas fabrykanckIch, przewazme 
żydowskich. . 

A co badzie, jeśli ta zwyzka zarob­
ków, albo -w ogóle nie będzie przrzna­
na, albo też jeśli komisja podnieSIe za­
robki robotnicze tylko o parę procent? 
',vedJe urzędowych danych koszt u­
trzymania wzrósł w, Łodzi w cią.g,u. o­
statniego roku (lipIec 1936 - lIpIec 
1937) o przeszło 50 pct, wiemy jednak1 

ze w rzeczywistości koszt utrzymania Skład ten je t barn wymowny Oto 
wzrósł znacznie bardziej, a co naj waż- na ogólną liczbę s , .związkÓw za-
niejsze będzie wzrastał nadal. Skoro wodowych zasia KOIll!"j' tv lko 
już w roku ubiegłym około 70 pct pięć. ,;Pracy Pols' o~iecą.l1o t:;lko, 
włókniarzy zarabiało poniżej urzędo- ale mandatu la 'I nle przyznau .... 
wego minimum, skoro koszty te wzro~ Dano natomi. st komunizującym Kla­
sły, powiedzmy, tylko o owe 5 pct l sowym Zwią.zkom Zawodowym aj; dwa 
skoro nadal będą poważnie rosły, pod- mandaty! Skazanie Zdziechow~kiego, 
wyżka musi uwzględniać te wszystkie znaneg; wywrotowca, a zarazem czoło­
momenty. Rzecz jasna, że dodanie wego działacza klasowego z Łodzi, jest 
robotnikom kilku procent tu w niczym bardzo wrmowne, nie m~:iej wymowne 
sytuacji nie poprawi, będzie zrozu- niż ukaranie szeregu klasowych dy­
miane przez masy jako chęć nalepie- gnitarzy za przym~sowe opodatl<ow):­
nia bardzo małego plasterka na 0- wanie głodujących łódzkich robotl11-
gromną ranę nędzy szerokich rzesz Po- ków na rzecz czerwonej Hiszpanii i 0-

laków. statnie aresztowania wśród klasowych 
Co dziś reprezentuuje Komisja Roz- delegatów w związku z szykującymi 

jemcza? • się komunistycznymi manifestacjami 
Przede wszystkim reprezentuje "Dnia Antywojennego", To są bardzo 

czynnik rząd~wy. - To nie ulega wą~- wymo:vne f~kty; jedna jaskółka wio­
pliwości. Ale obok tego reprezentuje sny nI'! robI, ale całe gromady "czer­
też w poważnym stopniu i lewicę· - ł wonych jaskółek" mają bardzo mocną 
Dowodzi tego sam skład Komisji, - wymowę· 

Liga Narodów: "Chwała Bogu, że mnie nie wołają.l" 

Nie przyznano mandatu "Pracy 
Polskiej", chociaż związek ten repre­
zentuje bardzo poważnf odłam łódz­
kich robotl'\.ików, ale p,'zyznano man­
dat ławniczy Ch. Z. Z. czy Z. Z. Z., acz­
kolwiek liczba ich członków i sympa­
tyków w porównaniu z liczbą robotni.­
ków-narodowców jest znikoma! Ale 
oba wymienione związki podporządk.o­
wały się pokornie klasowcom .. , więc 
najeży im się nagroda. 

Nie mniej znamienny jest i skład 
ławy przemysłowców. Oto zasiądzie 
tam aż trzech Żydów, a więc połowa o­
gólnej liczby przemysłowców. Oczy­
wiście wedle udziału procentowego ży­
du<.;twa w przerpyśle, jest to podział 
n aqdatów zupełnie słuszny, lecz pa­
miętqmy je~zcze ten ustęp deklaracji 
programowej pułkownika Koca, gdzie 
zupełnie niedwuznacznie było powie­
dziane o l{onieczności spolszczenia na­
szego ŻyCia gospodarczego. Czyżby 
dla resortu opieki spOłecznej b~'ły to 
słowa martwe. A J ~I \.ak, to kim się 
w gruncie rzeCi:' oplel'ujć :Minister­
stwo Opi'eki Społe"'znej? _ 

Dyr. Klot, OPUS7-1'''ając Łódź, złożrł 
dwie obietnice. Po piCI 'sze zapewnił 
"Pracę Polską", że weźm;~ ona udział 
w pracach Komisji, po Wlt'Jre zaś za­
pewnił masy robotnicze, że llf:·cJzie "lU 

przyznana sprawiedliwa zwrżka za­
robków. 

Jak została dotrzymana pier,,·c:;z::l. z 
tych obietnic, wiemy, Teraz się o".a­
że, do jakiego stopnia na zapewnie. 
niach czynników mogę. polegać robot­
nicy. 

Ale za decyzję Komisji współodpo­
wiedzialni będą. 'i lewicowcy, którzy 
mają. tam nie lada wpływy, co zostało 
udowod'nione przez wyżej omówiony 
skład Komisji. Wpływy te okazały się 
tak wielkie, że dyr. Klott nie miał moż­
ności wywiązać się z obietnicy , danej 
"Pracy Polskiej", Powstaje więc py­
tanie, czy teraz z kolei lewica użyje 
tych wpływów w celu wywalczenia ro­
botnikom podwyżki w należnej im 
skali ? 

Inaczej mówią.c, decyzja Komisji 
Rozjemczej będzie odpowiedzią. na py­
tanie, czy lewica zechciała użyć swych 
wpływów w interesie mas robotni­
czych, czy też wolała. wykorzystać je 
w interesie przemysłowców. Już samo 
to pytanie jest ciężkim oskarżeniem 
pod adresem rzekomo robotniczego 
przedstawicielstwa, lecz sam fakt wy­
wołania zatargu w okresie urlop6w, 
gdy to jest ze wszech miar dogodne dllł 
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przemysłu, a niedogodne dla robotni­
ków, nasuwa bardzo daleko idące 
przypuszczenia. Przypuszczenia te po­
dziela z nami ogół włókniarzy, rozu­
miejących, że skoro zwyżka kosztów 
utrzymania datuje się od przeszło ro­
ku, to wypowiedzenie umowy akurat 
na okres letniego międzysezonu, a póź­
niej namawianie mas robotniczych do 

strajku w tym c~asie jest grubo po­
dejrzane. 

Czyj interes ma na względzie lewi­
ca: robotniczy czy żydowsko - fabry­
kancki? Czyj interes rrprezentuje re­
sort opieki spol }cznej ? Czy aby na­
pewno i .teres P~.l'lstwa i !'zer" irh mas 
obywateli-Polaków? I{omu na przy­
sZ! J ŚĆ mają iaufać masy- robotniczeT 

Na trzy te zasadnicze pytania c..dpo­
wie treś.; decyzji, jaka bQC 'J w naj­
bliższych dniach powzięta przez Ko-
misję Rozjemczą. ha. 

Podróże "Iskry" 
Casablanca. (pAT.) W dniu 

wczorajs4ym wszedł do tutejszego por­
tu ORP. "Iskra", 

Japoń(zy[y opanowali północne (hiny 
Rozbroili kilka tYSięcy żołni erzy chińskich - Resztki 29 armii chińskiej walczą nadal 
Tlen-Tsin. (ATE). Po zalama­

n iu się oporu wojsk chi11skich znaj­
duje się obecnie cały obszar pomiQdzy 
rzeką. Jung-Ting' a wybrzeżem Morza 
Żółtego w rękach japoilskich. 

Policja chii1ska w Tien-Tsinie zo­
stała rozbrojona. Miasto, które prze­
riyło ch wile strasznego bombardowa,nia 
jest zrujnowane, życie jednak biegnie 
normalnym torem. 

. Wiadomości z japońskich źródel 
wojskowych podaja, że komendant 
miasta chillskiego w Tien-Tsinie Li­
Ten-Tien, który stawiał energiczny 
op'k w przeCiągu ostatnich 24 godzin 
oddał ', iQ wraz ze swym majątkiem 
pod opi kę Japollczyków. 

Toki, (PAT). Agencja Domei 
,podaje nastwują.ce oświetlenie sytua­
cji w China~ pÓłnocnych w ciągu 
ostatnieJ doby: 

D7.iałania WOjRK: 'apoilskich prze­
chYko 29-ej armii chiQskie.i rozwijaję. 
1'il,) pom~·~lnie. Jap06c1.l'CY zepchnęli 
1l'16\H\e siły armii na llraW\' brzeg rZ(l­
ki .Tu ng-ti nA'. Straże przedn't~ wojsk 
japoilskirh zajęły Czang-sin-tieTI oraz 
okolicp, j~k równipż pObliskie ,,~~ó­
rza. Rel'ziki wojsk chiliskich, pozo­
sLałrch na zajctrm przer. Ja-POJicz\r­
Ji,ÓW ohszarze, a Z\\'łflS7,rza. w okręgu 
1 ung-cza.o i w Tientsinie, wykazują. 
aktywność, garni7.011V japOllskie na 
i~' ch obsr.arach zo .~ tahr znatakowane. 

Niewiadome !'ą. losy 300 obywateli 
japOJ1skich w Tung-czao. Lotnictwo 
japOll:::kie atakowało skutecznie woj­
~ka ch illRkie w Tung-cz.ao zmuszając 
.H' do odwrotu. Straty wojsk .iapoń-
1'kir)1 w t~rm starciu wynoszę. 20 z,abi­
t)-ch .. straty chi1iskie sę. dużo większe. 

spowodowanej przez zdjęcie szyn kole­
jowych przez \\ ojska chiJi.skie. W ka­
tastrofie zginęło 5 osób, 60 z·aś odnio­
sło rany. Po napraWieniu uszkodze­
nia rucil koleiowv wznowiono. 

Tokio. (PAT). Agencja Domei. 
komunikuje: Jap011skic samoloty woj-

skowe zbombardowały po poludniu 
cztery chiilskie pociq.gi wojskowe oraz 
ostrzelały dworzec w Pao-ting-fu. Ja­
pOllskie samoloty wywiadowcze zau­
ważyły 20 chil1skich transportowców 
wojskowych, idacych w kierunku pół­
nocnym w odległości 30 km na polu-

Okolo t~'si~ca ŻOłnierzy chińskich, 
Jdól'r.y usiłowali przedostać się do Pe­
kinu, zost.ało rOZbrojonych przez Ja­
pOl'lcz~-ków u wrót miasta. 'V samym 
Pekinie wojska japońskie rozbroiły 
::l.000 żołnierzy chiJ'lskich. Obecnie ~ 
Pekinie panuje spokój. 

PErON - STOLICA CHIN 

'Yalki w Tientsinie trwa.ią.. Po 
dluższej wymianie poci!'ków artvle­
n ' Jskich ','oj ska japOliskie przystąpiły 
(lo natarcia na chil15ką. dzielnicę mia­
sta 

Ruch kolejowy mi~c1zy Ti(lntsin("m 
i T<'l ng--fu h~-ł na 11ewi (In czas przer'·va.-
11" lla sln1jek katastrofy kolojOwe.i, 

Jak ,yiadomo. pierws7.v~ e~apem działali, wojennych w ob?cny~ zata.rgu na n~le· 
kim "'schodzie h"'o zaJęClC przez Japonczyk6w prastare] slolley , Chm - Pekmu. 
Miasto to dzieli 81ę na dwie części: miasto zelYnf:trzne i miasto wewnętrzne. Ośrodek 
miasta ,,,~ · .Yuętrznego stanowi dawne miasto cP6arskie. 'V miejscu, gdzie miasto we­
wn~t~lne łączy się z miastem zewnętrznym, w pobliżu cesar_kiej bramy, znajduj~ 
0;'1 cl:>:ielnica noselstw zap-ranicznych, której slrzcg-ą woiaka cudzoziemskie. Pekin 
otoczony jCt"t murem om? fo~ą wypelnioną wodą. Mur i fosa dzielą również miasto 
wewnętrzne od zewnętrznego. ).1 a zewnątrz miasta znajd uje się tor kolejowy i liczne 
dworce. Do miasta prowadzi szereg zamykanych bram. które jednak nie mają po­
wazniejAzep-o znaczenia strategicznego. Ponieważ stolica Chin nie ma charakteru 

ohl'onncgo zajr.cie jej pr7.ez wojska japoilskie odbyło się nieomal bez walki. 
p 

NASZA NOWELKA 

Ost,atnia kOlejka 
Sietlzilll~' w "t3arze pod lipą" . Ko- zjerskim. Fn'zjerzy najpóźniej przy­

lec1 7,~' od lat d71ccinnych. Pijacy ;- nic, I chodz:;t, Szynkareczka nie ma wzglę­
ho żaden si') ' sum nie upijał. Płocha dów dla starych bywalców. Nowe cza­
hc:.z R.'·gl:" si? nie obył. Osnówka be~ sy nastały. Nowych ludzi do knajpy 
" al, a SIl,) me ruszył. Razem tworzyll się wpuszcza. Zajmuję. nam miejsca. 
zgraną. kompanię przyjaciół, nie lu- A szynkareczkę to nic nie obchodzi. 
bi~c~'ch ''-'yle\\'ać za kołnierz. Do tej . 
spólki dochodzi jeszcze dwóch mura- . Nlelad~ .trzeba było. w~edy spryt,?, 
1'Z.I' i jeden cieśla. ~eby g?SCI0!D dogodZIĆ l me u:azIć 

i\Iieszkali \\'sz~'::;c~' na Starym Mie- ~ch, bron, B?ze. Szynkareczka z uJJ?u­
~('ie. Plorha. Hn~'iel, Osnówka i ',"alek Ją.cym. usmlechem na l~stach musI~ł~ 
'Y~'platę brali ". pią.tek jalw ręczni w taloch raz~ch st/a'\~'ac na wysoko~cl 
ikacr.e, murarze i cieśla _ w sobotę. sweg~ z..ada~Ia .. Kna.1P~ t~g? rodzaJU, 
W pią,tck wieczorem stawiali kOlejki z ta~{l.m1 gOS~m1, na.lezo: J':z ?O prze: 
I'<;'Cl 11 i tkacze, w sobotę zaś murarze szłoscl.. Sa~~l ~. wJelklml bJlar~aml 
i cieśla. W niedzielę wysypiali siO do ustQpuJą. d1: ls l!ueJsca I?~l.\'m st.olJkom 
południa. Po poludniu żony naszej z u.rzą.d7;e:~lIaml . do . pICIa WOdy ~odo­
siódemki w~Tganialy śmirusów do w~J. G~SCI, .w.ys?ad,uJą.cych całyml .go­
starego kościola na nieszpory, a w po- d7. lnan:1, ~ez lUZ me. ma, Zmechamz,o­
niet17,ialel{ znO\yu się szło do roboty. wane. Z~'CIe tocz~' !'Ię wartko ~aprzod 

Tak hdo ocl "'ielu wielu lat. SŁali wybOistą. drogą.. Ten, co stOI przed 
hywalcy ~v "Barze pod' lipą." mieli swo- biur.ami P~PP "'. m~low~T~ ogonku, do 
je r.\Y~·cza.ie, swoje ką.ty, stoliki, ba na- knaJPY me we.1d~le .. NI~ ma za co. 
wet 7.aprawę do wódl<i. Kto wszedł Ten, kto .zaś pracuJe,. tez me ma ~zasu. 
pierwszy raz do tej knajpy, to goście - PracuJ, doką.d mozes.z, -:- m.ówl pr.a­
patl'z~'li na niego .lak na dziwoląga. codawca.- sZ~Tbko, ~anlO. l. duzo, a'~le, 
Jak ktoś przyszedł w piątek zaraz po ~o ~a ulJcę. Na twoJe mIejSCe prZYjdą 
południu i zajl;lł .. ciupkę" naszej sió- mm. 
demki, to nic. Ale, jak goście z·ajęłi ją. I dlatego też typ~r starych by-walców 
w t~'m cza!'ie. kiedy mieli nadejść stali jeszcze star!'7.~T ch knajp przeChOdzą. do 
bywalcy, to biada. Dziady sierdziły przeszlości. Ręczny tkacz Płocha ostat­
siQ olu'opnie. nią nalał kolejkę. l\[urarz !{alfas zaraz 

- A, szynkareczko, intruzów do się ożywił i drezmiącemu cieśli nad 
ciupki nam wpuściłaś. Nie było to ich uchem zaśpiewał: 
posadzić przy szewskim stole albo fry- "Św. Antoni Padev,,'ski rżną.ł n.:l gó-

rze grube deski. Przyszedł diabeł, piły 
zabrał, św. . .. " 

- Panie Ka Ifas , niech pan przesta­
nie pić do św. Antoniego, pij pan do 
mnie lepiej, bo patron od zagubio­
nych rzeczy gorzałki nie lubi i na 
złość mi pan nie rób, bo jak ja cię, 
murarzu, pod dachem przytrz~·m.aro, 
to ci się św. Marcin przy~ni, a wapno 
ci w kalfasie zamarznie na amen! 

- A panu roboki belkę stoczą od 
zbyt długiej roboty, - odcią.ł się mu­
rarz. 

- Panowie, nie kłócić się, proszę 
o spokój. Jakem Płocha. tak nie mogę 
znieść kłótni ani docinków, bo mi 
na st.fłre lata się dowcip gdzieś zawie­
ruszył i nie mogę go nijak znaleźć. 
Stare my graty, na naszym starym 
mieście w Pabianicach. Nie długo nas 
będą usuwać jak niepotrzebne śmiecie. 
A przecież pamiętam, że ul. Ks. Skargi 
nazywała się za moich czasów Bracka­
Księżowieska. Tak, jak o tych daw­
nych nazwach ulic czy placów nikt 
nie wspomni, tak i o nas, paI).owie, 
towarz~' sze młodzieńczych lat, zapom­
nę, wkrótce. 

"Vzruszenie odbiło się w oczach 
starego tkacza. Trzęsącą się ręką pod­
chwycił kieliszek. 

- Panowie! Zdrowie nasze i naj­
starszego pokOlenia Pabianic. 

Starzy przyjaciele przechylili gło­
?r'y w tył i aż zagrało im w gardłach. 

- Panowie, jakem Płocha, ob?wa­
tel z obywateli staromiejskich, teraz 
ja stawiam ostatni~ ]{Qlejkę. Szynka­
reczko, prosze o butelkę orzechówki, 
ale hez nienięd7.Y, zaznaczam. Odclam 
na drugi tydzie!!'l, a jeżeli bym umarł, 

dnie od Pekinu. Poza tym samoloty 
zauważyły 5 chińskich pociQ,gów woj­
skowych, zdążają.cych na pólnoc 'la 
linii Tientsin - Pu-kou. Stwierdzo.10, 
że lotnictwo chińskie zostało skoncen­
trowane wzdłuż linij kolejowych, bie­
gnących na nółnoc, zaś bazy lotnicze 
urzą.dzono wzdłuż I inii kolejowych 
Pekin - Hankou i Tien tsin - Pu­
kou. 

S z a n g h a j. (PAT). Rzą.d nankiń­
ski nie przyją.ł dymisji gen. Sung-Cze­
Juana ze stanowiska PIJ;ewodniczą.ce­
go rady pOlitycznej prOWincyj Hopei 
i Czahar oraz ze ~tanowiska dowódcy 
2D-ej armii, przyrzekają.c mu całkowi­
te poparcie oraz pomoc finansową. 

Bitwa w Tientsinie skończyła się 
zwyciQstwem Japończyków. Podczas 
walk ostrzelany został posterunek 
francuski na dworcu w Tientsinie. 
Sierżant i jerlen szeregowiec zostali 
ranni, z,aś zabity został żołnierz anna­
micki. 

Bunt żandarmerii Chińskiej w 
Tung-czao został po przybyciu posił­
ków japOl'lskich stłumiony. 'V charak­
terze represji za rzeź obywateli japoń­
skich i kore·allskich JapOl'lrzycy mieli 
wymordować ludność chiilSka w oko­
licach Tung-czac. 

Krą·ż:;t pogłoski, że wojska nankiń­
skie wyruszyły z Pao-ting-fu w kienm­
ku pÓłnocnym, lecz koła poinformo­
wane zwracają. uwagę, iż wykluczone 
jest, aby Nankin mógł obecnie pOdjąć 
przeciwl,{o Japończykom działania wo­
jenne na wielką. sk.a.lę. Przebywający 
w Pao-fu generał Sung-Cze-Juan o­
świadczył, iż rozkazał wo.iskom rządu 
nanldllskiego, oddanym pop jego do­
wó(lztwo, aby wstrzymały marsz na 
północ, 

Krwawe zaburzenia 
strajkowe 

N o w y .T () r k. (PAT.) Przrd fabry­
kc} TIobirls Drydock w Bl'ooklynie do­
szlo między strajkującymi robotnika­
mi a niestrajkującymi i poHcją. do 
starcia, w którego wyniku 45 osób od­
nio"ło rany. Aresztowano 10 osób. -
Tłum udał się przed posterunek poli­
Cji, domagają.c się uwolnienia areszto­
wanych. Dla zapobieżenia nowym zaj­
ściom policja zamknęła drzwi i okna' 
pąsterunku, obleganego przez tłum je­
szcze przez czas dlpższy. 

Przymusowe wodowanie 
B e l' l i n. (P A T) Wodnopłatowiec 

p81nią.cy słuŻJbę komunikacyjną. między 
Niemcami i Ameryką Poło po wystarto­
waniu z wybrzeża afrykańskiego zmu­
"?Ony był wskutek defektu motoru 
opaść na oceanie. 'Vodowanie odbrło 
się szczQśJiwie i nikt z pasażerów nie 
poniósł szwanku. 

Na miejsrf' przybYł statek ratowni­
rzy ,,(jsTmarkt

'. Po naprawieniu u!'zko­
dzcnia wodnopłatowiec "rystartujo w 
dalszą. drogę, przybywając do Ameryki 
z ()późnieniem okolo doby. 

co się każdemu może zdarzyć, to obec­
ny tu pan Kalfas za mnie zapłaci. 

Przyjaciele .wybuchncli wesołym 
i niefrasobliw\'m śmiechem. Staremu 
tkaczowi dOWCip sio udał nadspodzie­
wanie, bo człek bv! czerstwy jak dą.b 
i gd:l.ie mu tam było myśleć o śmierci. 
S~vnkareC7-ka z uśmiechem na ustach 
postaWiła na stół butelkę. Cieśla kazał 
podać za]qskę, a że to bvl dzień piąt­
kowy, wi~c nasi przyjaciele z.ajadali 
śledziami. Tkacz Płorha wolał ser. 

Późno już b~'ło, p-cl~' przviaciele się 
rozeszli. 'V ponieci:~iałek rano pierw­
szym klientem w "B.arze pod lipą." b~-ł 
murarz Kalfas. Murarzysko hyłiakoś 
dziwnie blady jakby 7.apł:lknnv. Szyn­
karcczl<a podskocz~'!a ku 11 ierilll. . 

- Czym mogę sluż~' Ć, halbec7.ką. 
na wzmocnienie? 

- Nie! 
- Papiero"ika? 

Nie! 
- No, więc co? 
- Przyniosłem dlug tkacza. Plo, 

rhy. Pan Plocha już nie prz~'jdzie 7.::1.­
płacić. Szunuj;;tc słowo i kolegQ. płacę 
rachunek, jakem si ę zobowią.zał. 

Szynkareczka zgarnęła pieniądze 
do szuflady. 

- Ach::t. to Płocha nie prz~- idzie. a 
dlaczego? Nie wie p.an? - zapytala 
niespokojnie. 

- Dlatego, że umarł - odpowie­
dział cicho murarz. 

Szynkarecz]<a zakl'<.'cila sil." na 
miejscu i l'unęłaiak kłoda pod bufet. 
Tego dnia już nie mogła pracować. 
l\luc;iał j~ zastąpić sam właściciel 
bant. 

Starzy przyjaciełe przez jakiś CZ(]~ 
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\V ślad za prasą żydowską artykuł ira 
,\Yladysława Templ(i, wyn..ierzony prze- I 
ciwko Stronnictwu N'l.rcriowemu, przedru­
kowuje obecnie pn.sa "sanacyjna". Ra­
d~ść, jal,; widzimy, wśród przyjaciół, jest 
wIelka. Należy p ')i!'r:tl.'l]ować p. dr0wi 
Tcmpce takiego "ulv(su. 

Pułk 'który obronił Stanisławów przed zagładą, a bohaterskimi szarżami przysporzył 
, sławy orężowi polskiemu 

'\'a il.n.I' Kul dra T.'mpki odpowiedzieli­
śmy listem aclresoWilIJ}m do autora. Cie­
kawi jes teśmy, czy fakt ten zanotuje cho­
ciażby tylko "Polonia", która pierw~za 
7.amieścila artykuł dra Tempki, i która 
ln, rdZ:J cl l~ tlJje korzysta z wielu politycz­
n~' ch aq~lt:1Jentów Slronnict\\'a NaroclolV,~­
f.(". gdy chodzi o mteres reprezentowa'lej 
prl.!'z siebie grupy puli'~ cznej, natomiast 
milczy za\ysze tam, gdzie mogłaby pod­
nieść bezstronnie zasługi tego Stronnic~wa 
w oczach swoich czvtelnil,ów. 

Ciekawi jesteśmy, czy i w tym, podno-
8ZąC zarzuty, przemilczy naszą odpJ­
wiedź. 

* W żydowskim "Naszym Przeglądz!!\" 
ukazał się artykuł pt. "Walki z antvsemi­
t.yzmem we Francji", w którym autor, dr 
M. Kapłan, informuje czytelnikó:w tego 
pisma o wzrastającym w państwie, rzą­
dzonym przez "front ludowy", ruchu an­
tysemickim. Jak z artykulu dra M. Ka· 
płana wynika, ruch antysemicki we Fran­
cji potęguje się z dnia na dzień. Jest on 
podobno inny, aniżeli nasz polski ruch an­
t.'·semicki i jest wynikiem innych przy­
czyn. o których dra I{. poinformował niej. 
cle Ferenzy, szermierz walki przeciw an­
tysemityzmowi. Trzy są przyczyny - w('­
dług tego pana - wzrostu antysemityzmu 
we Francji: powody religijne, fakt, że 
Blum jest szefem "frontu ludowego", oraz 
chęć zabrania Żydom ich placówek pracy. 

Dr. K. zapewnia, że dopóki rządzić bę­
dzie "front ludowy" we Francji, oficjalne­
[(O śladu antysemityz.mu nie ma i napew-
110 nie będzie. 

S t a n i s ł a w ó w, w sierpniu. 

24 lipca w Krechowcach pod Stani­
sławowem obchodzono uroczyście 20 
rocznicQ szarży pułku ułanów krecho­
wieckich. Szarżą. tą pułk zdobył sła­
wę i imię, a szaleńcze bohaterstwo 0-

kryło ch\\·alą. Oil'QŻ polski, nawiązywa­
ło do tradycji Samo-Sierry. 

20 lat temu pułk ten pod wodzą 
pułkownika Bolesława Mościckiego u­
ratował najpierw miasto Stanisławów 
od zupełnej zagla,dy, dokonywanej 
przez uciekające watahy rosyjskie zde­
moralizowane i zrewolucjonizowane, 
rabując, mordująJC bezbronnych mi&­
szkal'lców i podpalające miasto, a na­
stępnie 24. 7. 1917 r. poszedł w bój pod 
Krechowicami. Szedł w bój nie w na­
dziei zwyci'ęstwa, ale dla obrony hono­
ru żołnierskiego, dla uvdokumentowa­
nia, że żołnierz polski nie lęka się 
potęgi niemieckiej, a sprzymierzeń­
ców - choćby nie godnych tego -
nie zdradza nigdy. 

Dowódcy rosyjscy prosili (nie rozka­
zywali), aby pułk ten, liczą.cy niespeł­
na 400 szabeł, wstrzymał przynajmniej 
przez godzinę ofensywę wojsk nie­
mieckich, a tym samym umożli,vił 
wycofanie się 11 dywizji rosyjskiej, 
której groziło oskrzydleni.e, przeci.ęcie 
dróg do odwrotu i zagłada. Pułk za­
danie to spełnił 6 szarżami wstrzymu­
jąc przez 5 godzin ofensy,vę niemiec-

Jedna z dwu cerkwi w Krechowicach (ko 
ściola brak w tej miejscowości). 

ką. Właściwie jedyną bronią. pułku 
były szable a miał on przeciw sobie 
2 i pół batalionów piechoty, 2 szwa.­
drony kawalerii i artylerię razem oko­
ło 2.000 ludzi i to bawarczyków, któ­
rzy stanowili ]{wiat armii niemieckiej. 
Powstrzymywanie Ofensywy natarcia­
mi szarż kawaleryjskich w~dawało 
się takim samym szaleństwem, jak. 
pod Samo-Slerrą - i rozsławiło imię 
pt;.łku po obu strona(h walczących. 

Dziś na polach s,ynnych z owych 
s'1'arż pod Krechowcami wznosi się dom 
ludowy T. S. L. im. Szarży Ułanów 
Krechowieckich, w którym mieści się 
czytelnia a zarazem przebywa tu pół­
kolonia dziatwy polskiej, zdobiąca 
świeżym kwieciem stojący przed czy­
telnią. wielki krzyż, w miejscu gdzie 
poprzednio znajdowały się prowizo-

TYczne mogiły poległych w szarżach' 
ułanów krechowieckich. 

W najbUż,szym czasie w mle.lSCU 
tego krzyża wzniesiony będzie ko~iÓlł. 

Uroczystość 20-letniej rocznicy roz­
poczęto mszą. św. żałobną za poległych 
ułanów krechowieckich. Wieczorem 
księża z kolegiaty łacińskiej w Stani­
sławowie odprawili uroczyste nieszpo­
ry pod pamią.tkowym krzyżem. W . 
nieszp·orach udział wzięły rzesze miej. 
scowej ]udnośd polskiej, delegaci T. S. 
L . ze Stanisławowa, nauczycielstwo i 
dziatwa. N astępnie przy płc)l1ącym 

s losie, po wygłoszonych przemówie­
niach, odśpiewano szereg pieśni. 

Właściwe uroczystości obchodu teJ 
rocznicy przełożono na. W1l"zesicń. W ów­
czas w uroczystościaCh tych wezmą. \l"" 
dział ułani krechowieccy oraz zostanie 
wmurowana tablica pamią,tkowa na 
~omu ludowym. (Sc) 
~ 

I 
:;: .... , ą • • r·-; . , 

Dom Ludowy T. S. L. w Krechowjcach~ 
obok ],:rzyż pamiątkowy w miejscu, gdzie. 

były mogiIy poległych ułanów. Na końcu autO'r artykułu informuje, 
t.e ów szermierz walki z antysemityzmem, 
de Ferenzy, ma zamiar przyjechać do Pol­
~ki i przyrzeka sobie pomówić nawet z 
ksiedzem Trzeciakiem ... Zza kulis wielkiego skandalu w Łodzi 

Że swej strony radzilibyśmy mu pozo­
stać lepiej we Francji i tam stać na stra­
ty swojego posłannictwa, Ix> zanosi się 
na to, że niebawem i w jego kraju antyse­
mityzm może przybrać ślady dziejowe. 

* Uka-zala się br<JIs,zrurka. pt.. "Dl'am:eg<l 
'Vo'Slt8Jpilron do "Obozu Zjedn~enilQ. Na.­
rO'dowe'go?" Au-tO'r tej br<lSzul'ki Ja"n Ba­
K'w/a, widać /3Ipad-l z ksi-ęiyca, bo wcale si~ 
nic or..ientu(i'e w stoou.nlkach pa!;iltycznych 
Pol",ki, kto P041slka, I'7.a,d-zi itd., skO'rO' J'I()Z­

JYisuje boomry przy, eZY'taJIlil\.l których tY'l­
ko śmiać się można. 

J~k iy~ownJ kom~in~toflJ ro~il m~iltki 1 
Na marginesie afer podatko wych Kozakiewicza i Fuchsa 

Nie będzirony się szeroko rozwodzili 
nad trelŚcia, tej broszUlry, SlkOlI'o aiutor spadl 
'l. księżyca i nie wie 00 w l.rwaie pis'Lc'Ly". 
Prze'ffiriilczCJl~lbyśmy mQŻ.e na.welt faM u'ka­
zania się joei, ~dJ1>y nio6 to, że bl'OMurę 
na terenie ,powiatu kOlD.eckiego koillportJu­
j ą poczto'wi i liS'tonQ6ze wiel.iscy. Nie wie­
my ezy to się dzieje u wiedza, wtadlZ 
pocztO'W"'ch? 

Lud.ni()'śĆ wi.ejska. z3.!pYlt'Ulje 8łę ze rou­
mi-eniem, C"LY na to ws<t8JLi powołani li­
sstonostZ.e wiejscy. by upTawiali pOllJitykę 
na. ~z ,,()zOOłU " ? Czelkrumy w ~j spra­
wi~ wyjl8.Śllieni:a. 

L ó d ź, 1. 8. Afery podatkowe Ży­
dów Kozakiewicza i Fuchsa są. przed­
miotem szczegółowych dochodzel'l. 
władz skarbowych i starościńskich, a 
w przyszłości zapewne i prokurator­
skich. Wyniki tych dochodzeń dadzą 
niewą.tpliwie materiał obfity i oświetlą 
sposoby i metody, jakimi ci Żydzi do­
szli do całkowi tego opanowania sprze­
daży gazet i akwizycji ogłoszeń i do 
wielkich majątków. 

Ze swej strony podamy rys histo­
ryczny ich działalności. I{ozakiewicz, 
zwykły Żyd-chałaciarz, rozpoczą.ł swą. 
działalność w roku 1919, jako uliczny 

wcale nie mglę.daIi do knajpy. przy- dawać na stół. Jeno na poamią.tkę o­
szli dopiero po dwóch miesiącach. Ale I statniej kolejki dostawiaja. do stołu 
obrali sobie już inny pokoik. przy- siódme krzesło i siódmy kieliszek. A 
chodzą. tera?: nadal, ale już w sobotę, piją.cych jest tylko sześciu, więcej nie. 
nie w pią.tek i sera nie każą. sobie po- STANISLAW STATKIEWICZ 

• 

War l!! z a w &. w lipeu. 
Już nieraz wyrpadło kupiectwu sto­

łecznemu wysłUChać dość cierpkich 
uwag o jegO' organizacji i pojmowaniU 
zasady "nasz klient - naJSz gość, 
wszystko dla klienta". Uwagi te pa­
dały albo z UlSt Polaków. którzy mieli 
możność poznania metod. kupców za­
granicznych (OC1lywiście w krajach za­
chodnich, czy zamorskich), albo zgoła 
z ust gości z,agranicznych. zatrzymują­
cych się dłuższy czas w Warszawie. 
Widocznie coś nie jest w porz.ą.dku, 
jeżeli opinie te wypadały przeważnie 
na naszą. niekorzyść. 

Istotnie, przechadzka po szeregu 
Elklopów na Marszałkowskiej i Nowym 
Świecie dała wynik - skrO'mnie mó­
wiąc - opłakany. Najlepiej spisał się 
ekspedient w pewnym składzie mat&­
riałów damskich, ktÓTY nie ską.pił 
słów i demonstrowani.a coraz to in­
nFil stosów materiałów. byle klienta 
l\ak!onić do kupna. Ale już w sklepie 

z dywanami trzeba byłO' czekać, bo 
jedna ekspedientka... czytała ksią.żkę, 
dwie dalsze zaś prowadziły ożywioną 
dyskusję na temat oglądanego niedaw­
no filmu ze znaną. "gwiazdę.". W skle­
pie z torebkami i kuframi potrakto­
wanO' klienta zgoła o-PTYskliwie. To 
tylko kilka próbek. Ale bywają znacz­
nie gorsze i lepiej ich tutaj nie wy­
mieniać. 

Na powyższy temat mieliśmy moż­
ność wy'słuchać cennych uwag osoby 
obeznanej ze stosunkami i metodami 
handlu na całym niemal świecie. Pa­
dły one z ust naszego rodaka. dr. Kę­
dzierskiego, naczelnika wydziału han­
dlu wewnętrznego ministerstwa han­
dlu w Waszyngtonie. Dr Kędzierski 
bawił w Polsce po raz pier\VlSzy i ba­
dał możliwości nawią.z,ania. stałych, 
bardziej ' zaciśniytYCh stosunków han­
dlowych między Polska a Ameryką.-

Dr Kędzierski wyrażał się z uzna­
niem o polskim pnemyśle, acz prą-

sprzedawca gazet. Pamiętają. go lU-j firmą rozpoczął na wielką. skalę kol­
dzie, jak wystawał po bramach i pole portaż pism. Nie płacą.c podatków, o­
chałatu trzymaJ gazety. Po raz pierw- siągał wielkie dochody, które szły wY~ 
szy wyplynął w roku 1924. Od tej po- łącznie do jego kieszeni. Największe 
ry zaczyna się jego zawrotna kariera. jednak dochody zaczęły płyną.ć do je­
Zlikwido'wał polskie biura sprzedaży, go kieszeni, kiedy w latach 1933-1935 
zająJ ich miejsce na rynku łódzkim otrzymał wyłączne przedstawicielstwo 
i stał się monopolistą. w tej dziedzi- "Ruchu". Fachowcy obliczają., że je­
nie. go roczne obroty sięgały sumy 3 mi· 

\V roku 1928 egzystowało jeszcze lionów złotych. 
biuro czasopisma Gajewskiego, które \V tym czasie Kozakiewicz miał pa. 
jednak było w upadku, nie płaciło żad- tent trzeciej kategorii, który dopiero 
nych podatków. H':ozakiewicz omotał zmienił na drugą kategorię w roku 
Gajewskiego i wyplacając mu pewną. bieżą.cym. Za rok 1936 ustalono jego 
kwotę na jego rachunek i pod jego obroty na 1.200.000 zł. Jest to jednak 

znał, iż spostrzegł szereg braków, dO' 
których przede wszystkim zalicza 
przestarzałe środki produkcji i pewnp. 
niedocią.gnięcia O'rganizacyjne. Nato­
miast poziom naszego handlu uznał za 
skandaliczny. Wystawy sklepowe są. 
przeważnie UTzadzone bez pojęCia, 
hurtownicy zaniedbują detalistę, nie 
ida mu na rękę, nie pouczają. go o 
sprawach organizacji handlu i ko­
nieczności częstej i celowej 'zmiany 
wystawy. Kraje Zachodu. o Ameryce 
nie wspominają.c, uznają. zasadę, że 
klient ma zawsze rację, w Polsce na­
tomiast zarówno w sklepaCh, jak re­
stauracjach itp. uprzejmość wobec 
klienta daleka jest od poprawności. 
PO'za tym dr Kę.dzierski stwierdził u 
wielu kupców stO'łecznych brak inicja­
tywy i zgoła... lenistwo. 

Zdaniem dr. Kędzierskiego, wie!11 
kupców warszawskich błędnie układa 
kalkulację, podchodzą.c do tej sprawy 
od strony, ktÓ'rej kupiec francuski, 
angielski, czy amerykański nie bierze 
})Od uwagę. Był w kawiarniach, gdzie 
za szklankę wody z sokiem pła:cił 1,20 
zł, a w loka.lu byłO' pustO'. Gdy wła­
ścicielowi wskazał na błędy kalkula­
cji, usłyszał w odpowiedzi: "Wysokie 
podatki i inne świadczenia skłaniają. 
nas do brania wysokich cen". Zdaniem 
dr. Kędzierskiego kupcy w państwach, 
gdzie podatki są. na.prawdę wysokie, 
cLawno już poclporzą.dkowali się ogól­
nej koniunkturze, Zlrozumieli bowiem 
doskonale, że tylko ni,ska cena i mały 
zysk mogą. przyczynić się dOI wzmO'że­
nia obrotu i ogólnego podniesienia 
poziomu stapy ŻYCiowej, 

BYła również mO'wa o innej meW­
cI&i.f pojmowania zagadnienia' kalku-

lacji cen, np. płMZCZ jesienny z wy. 
znaczoną. ceną. 160 zł sprzedano po 
targach za 75 zł! Albo lampę wi:sz~ą. 
oddano za 12 zł, a zacenionO' ja wpierw 
na 38 zł! Co ma klient p<>myśleć o ta­
kim kupcu? 

Przykre były słowa dr. Kędziell"­
ski ego, ale cechowała je wielka na­
prawdę życzliwość. Tymbaroziej, że 
znalazły się także słowa uznania, choć 
ra<:zej pod adresem kupiectwa miast 
prowincjonalnych, zwłaszcza ziem za­
chodnich, bardziej zważa,ią.cego na 
stasowanie światOWYCh metO'd handlu. 

Najważniejszy jest jednak fakt, iż 
dr Kędzierski widzi duże możliwości 
w rozwoju polsko-amerykańskich sto­
sunków handlowy<:h. 

* 
Polskie placówki dyo ]o01aŁyczne 

i konsularne otrzymaj ą. wkrótce nowe 
samochody reprezentacyjne. Jak do-­
t~chczas, posługuję. się autami zn.gra.­
lllcznych fabrykatów, gdy tymczasem 
przedstawiciele innych mocarstw jeż.. 
dżą. samochodami produkcji swych 
krajów. . 

Teraz postanowiono dać naszym 
dyplomatom auta czysto pO'lskiego 
wyrobu. "Wspólnota Interesów" bu­
duje podwozia, resztę WYkonaJa Pall~ 
stwowe Zakłady Inżynierii. Będa. to 
wozy większe, wykończone luksusowo 
z zastosowaniem naj nowocześniej­
szych urządzeń. 

Powolutku aż do skutku. Zaczyna­
my. od samochO'dów luksusowych. 
Moze po nich przyjdzie kO'lej na s'a~ 
mochocly popularne ... 

A-Z. 
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'Sprawa pilna I bardzo aktualna T 

J li mU~lil J[ u~uni![i l a fJ • 
Zanim nie rozwiąże się problemu posiadania fabryk, niech przynajmniej będzie roz­

wiązany problem pracy w tych fabrykach 

Dom 2ycla riiiuci. Kozakiewicza przy ulicy 
P. O. W. wartości około pół miliona zł. 

I' 

suma bardzo ostrożna, wiadomo ' bó­
wiem, że ze sprzedaży wydawnictw sa­
mej tylko "Republiki", której zresztą. 
(jak również "Expressu") jest poważ­
nym udziałowcem, osiągnął obrót za 
pierwsze półrocze ub. roku .przeszło 
pół miliona złotych. Gdy się zaś weź­
mie pod uwag~, że miał on wYłQ.czny 
monopol na sprzedaż warszawskich 
żargonówel{, da to wyobrażenie o ol­
brzymich obrotach biura Kozakiewi­
cza. Kozakiewicz był poprostu na ryn­
ku łódzkim w dziedzinie sprz.edaży 
czasopism dyktatorem. Od niego zale­
żało, jakie pismo ma zyskać powodze­
nie. 

Znane jest ogólnie, że specjalnie fa­
woryzował wydawnictwa lewicowe, 
wr~cz komunizujące. Zamknięty ko­
munistyczny "Dziennik Popularny" je­
mu wyłącznie zawdzięcza SWe powo­
c17.enie. Najróżnorodniejsze tygodniki, 
miesięczniki o skrajnie marksistow­
skim kierunku byly przez niego SP€'­
cjalllie popierane, kolportował nawet 
literaturę nielegalnI).. Kozakiewicz 
1'Iworzył sobie cały misternie pomy­
ślany aparat kolportażowy, przy po­
mocy którego wciskał się wszędzie. -
Oczywiście tak to było pomyślane, aby 
urhylić się od kontroli ~karbowej, do 
niego należy również kilka kiosków 
w różnych punktach miasta. Nic więc 
d:>:iwnego, że pobudował sobie wielk~ 
kamienicę, a jego szwagier Szulman, 
który również pracuja w biurze, pobu­
dował sobie piękną. willę w okolicach 
Łodzi. 

Drugi dyktator w dziedzinie oglo­
szell Żyd Fuchs zrobił również wielki 
majątek. Sam przyznał, że za rok ub. 
miał prowizji 60 tys. złolych. Docho­
dy jego, musiały być jednak znacznie 
wyższe, kiedy stał się właścici~lem 
dwóch dużych kamienic. 

Fuchs zmonopolizował VI' swym rę­
ku cały dział ogłoszeniowy. Ogłosze­
nia wszystkich prawie instytucyj i 
przedsiębiorstw znalazły się w jego 
ręku, m. in. ma monopol na wszelkie 
r~klamy w tramwajach miejskich i 
dyrekcja tramwajów miejskiCh ogła­
szała się wyłą.cznie za jego pośrednic-

. hvem, mimo, że kilka innych chrze­
ŚCijańskich biur składało oferty. 
Wiele chrześcijańskich firm zwracało 
się do dyrekcji z pretensjami, dlaczA­
go udzieliła ŻydOWi monopolu na. 0-
glos7.enia w tramwajach. 

Dobrze się stało, ~ władze wzięły 
się energicznie do tych biur. Przez 
ich likwidację zniszczy się nie tylko 
kombinatorów, robiących ma.jątki ze 
szkodą. dla skarbu państwa._ 

żelazo 
w Górach świętokrzyskich 

J{ i e l c e (P AT). Pod Górą. Cheł­
mową, w Górach Świętokrzyskich od­
kryto boga te pokłady wysokoprocen­
towej rudy żelaznej, syderytu. Pokła­
dy te znajdują. się na glębokości ok. 10 
n etrów i ciągną. się w stronę pólnoc­
na od wsi Słupia Nowa. Odkryta ruda 
daje 57 pct żelaza. Do eksploatacji te­
go syderytu ma przystąpić jeszcze w 
hie7.ąc~·m r>o.Jm jedno z wi~kszych gór­
n{jśląskich przedsiębi<ll'stw przemy­
słowych. Należy podkreślić, że na J,>O­
ludnie od wsi Słupia Nowa, w ZagaJu­

W walce o nowy układ zbiorowy w 
przemyśle włókienniczym nie jest je­
S~ Cze należycie postawiona sprawa za­
trudniania w tym przemyśle robotni­
ków Żydów. Jest to niewątpliwie zagad­
Ilienie z punktu widzenia in teresów 
mas robotniczych polskich niezwykle 
ważne i domagają.ce się jasnego posta­
wienia i rozwiązania. Ostatnio bo­
wiem daje się zauważyć coraz więk­
szy napływ Żydów do fabryk i wypie­
ranie stamtąd Polaków, w niektórych 
zaś wypadkach przybiera on charak­
ter zorganizowanej akcji, która jest 
jakby wykonaniem jakiegoś planu, 0-

czywiŚCie, znanego tylko wtajemniczo­
nym. 

Zjawisko to daje się zaobserwować 
już od kilku lat. Wytłumaczenie jego 
leży w fakci~ wzmagają.cego się boj­
kotu gospodarczego Żydów i wypiera­
nia ich z handlu i rzemiosła. Ofensy­
wa elementu polskiego przełamała do­
tychczasową. hegemonię Żydów w han­
dlu, szczególnie drobnym i średnim. 
Zaczęli oni tracić pozycję po pozycji i 
WYCOfywać z zajmowanych stano­
wisk. 

Atmosfera bojkotowa o zasięgu 0-
gólnospołecznym, zaakceptowanie par­
cia Polaków do handlu przez czynnik 
rzą,dowy za pomocą. słynnej już dziś 
aprobaty: "bojkot ekonomiczny ow­
szem", zmusiły Żydów do zastanowie­
nia się nad wyro Iym przed nimi pro­
blemem i nakazały im szukanie dróg 
rozwią.zania. Pozostały im dziedziny, 
w których do tej pory nie byli w ogóle. 
\Vidzimy więc, jak ostatnio Żydzi za­
nęli się osiedlać na roli, zajmować 
miejsca przy warsztatach w fabrykach 
itd. 

Na fakt osiedlania sie Żnl6w na 
roli zwracała już prasa uwagę niejed­
nokrotnie. FOTmy wprost groźne przy­
biera on w południowo-w~chodniej po­
łaci naszego kraju, gdzie w żydows!{ie 
ręce przeszły już znaczne obszary zie­
mi. 

Jak jest w przemyśle, a szczególnie 
nas w tej chwili obchodzą.cym, prze­
myśle włókienniczym okręgu łódzkie­
go? Nie można rozmiarów z.ażrdzenia 
fabryk ująć cyfrowo, nie ma bowiem 
na to danych statystycznych. To też 
trzeba operować tylko materialem ob­
sf'rwacyjnym i danymi, zebranymi w 
drodze prywatnej. 

Najwi~kszą ilość robotników Ży­
dów zatrudnia przemysł drobny tzw. 
anonimowy. Przemysł anonimowy 

pracuje nłelegalnie i w .stu procentach 
jest w rękach żydowskich. Trudno 
jl.-st choć w prz~~liżeniu określić .iloŚć 
lych anonimowych fabryczek, cóz do­
piero ilość zatrudnionych tam Żydów. 
Faktem jednak jest, że procent ich 
jost wysoki. Ponieważ przemysł ano­
rdmowy nie jest zarejestrowany i u­
n;owa o pl"acy go nie dotyczy, w swych 
dalszych rozważaniach nie będziemy 
go brali pod uwagę. 

Z przemysłu zarejestrowanego na 
pierwsze miejsce wybijają się tak z\ya­
ne spółki zarobkowe. Tutaj naj jaskra­
"iej daje się zauważyć napływ Żydów, 
co tłumaczyć należy faktem, że spół­
ki zarobkowe są w przygniatającej 
wiQkszości w żydowskich rękach. Ży­
do,vscy pnedsiębiOTCY konsekwentnie 
plowadzą. politykę rugowania Pola­
ków a przyjmowania na ich miejsce 
Żydów. Dzieje się to w ten sposób, że 
pewnego dnia wypowiada przedsię­
biorca zatrudnionym robotnikom pra­
cę, normalnie motywuje to brakiem 
zamówiell i po upływie pewnego cza­
su przyjmuj~ nowych robotników, 
przeważnie Żydów. Polacy oszukani w 
ten sp.osób przez Żyda pozostają. bez 
pracy. Na tym tle już niejednokrot­
nie dochodziło do zatargów i fakty te 
są dobrze znane opinii publicznej. 

Z jakiego elementu rekrutują. się 
żydowscy robotnicy? Są. to przeważ­
]lie młodzi ludzie (przeważają. w przy­
gniatają.~ym procencie młocIe Żydów­
l,i), których rodzice mają jakiś sklep, 
dający dość do hodów na dobre nawet 
u h'z"inanie całej rodziny. Dochód 0-

siągany z pracy w fabryce idzie prze­
ważnie na osobiste wydatki żydow­
sli'iego robotnika. 

I{to mial możność zwiedzania ta­
ldch fabryk, 7.atl'udniających żydow­
skich robolników i robolnice, tego od­
razu uderzy różnica \v wyglądzie mię­
dLY robotnikami polskimi a żydowski­
mi. Żydó",ki, dobrze odżywiane, przy­
chodzą do fabryki ubrane, jak na wi­
zytQ, umalowane, upudrowaof', z wy­
polerowanymi poznokciami. Po skoń­
cl'onej pracy wychodzi z fabryki ele­
gancka dama. A tymczasem robotni­
ce polskie, te, które muszą. ze swych 
głodowych tyg<>clniówek utrzymywać 
całą. rodzinę, przychodzą do fabryki w 
chustach, licho ubrane, wynędzniałe, 
zmizerowane. \Vłaśnie ta jest zasad­
nicza różnica między robotnikami Po­
L1kami, a robotnikami żydowskimi. 
Dla Polaków praca stanowi jed~'ne 
źródło utrzymania, dla Żydów zaś to 
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tylko jedno ze żr6del, z którego czer­
pią pieni~dze na fatałaszki. 

Rugowanie Polaków z fabryk na 
rzecz Żydów obejmuje również i wiel­
kie zakłady a przodują. w tym Eitin­
gon i Kon w Łodzi. J eś1i chodzi o po­
Si czególne galęzi~ przemysłu włókiell­
ni~zego, to najwięcej Żydów. zatru~­
nionych jest w fabrykach ;edwabm­
czych i produkujących chustki. Pcha­
ją. się tu Żydzi dlatego, że w tych I?a~ 
łęziach są. stosunkowo lepsze środkI l 

cość znośne warunki pracy. 
Cyfrowe ujęcie liczby Żydów za­

trudnionych w przemyśle włókienni­
clym jeśt niemożliwe. Toteż rrl>ożna 
określić ją w przybliżeniu. Otóż licz­
ba Żydów zatrudnionych w przemYŚle 
włókienniczym wynosi około 12 pct a 
więc około 15.000-18.000 osób. Nie l.i­
CI ą.c oczywiście "anonimu". Uboczme 
dodajamy, że w przemyśl~ dzianym i 
znowu · lepiej płatnym, ' na przeszłO 
7.000 robotników zatrudnionych jest 
Żydów około 3.0OQ, a więc blisko i ·O 
pct, w przemyśle pończoszniczym, ko­
tonowym i "okrągłym" na 12.000 ro­
botników Żydów około 5.000. 

Taki jest stan faktyczny. Zestaw­
my teraz li~zbę bezrobotnych w prze­
myśle włókienniczym, która wynosi w 
okręgu łódzkim około 20.000 osób z 
ll~zbą zatrudnionych żydów. Te 15.000 
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.pni. chor6b .k6r. wener.i moc:zo1)łciowy 
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Żydów zajmuje mi.ejsc,a Polaków. 
Zważmy przy tym jeszcze jedno: za­
robki Żydów bardz.o często nie idą na 
utrzymanie rodziny, lecz obracane są 
na osobiste wydatki. Tymczasem, gdy­
by zatrudniono na ich miejsce Pol~-

": ledy by jaką taką. egzysten cJQ 
znalazło, licząc po cztery osoby na ro­
dzinę, 60 tys. osób. 

Jeszcze raz podkreślamy, że dla 
Żydów dziś pracujących w fabrykaCh 
1arobki nie są. jedynym źródłem do­
chodu i nie idą na utrzymanie rodzi­
ny, podczas, gdy dla Polaków to jedy­
n~ i wyłączne źródło utrzymania. 

To jest jedna strona omawianego 
przez nas zagadnienia. 

Ale jest i druga nie mniej ważna. 
Cała nasza polityka wewnęlrzna pro­
wadzona jest pod znakiem pogotowia 
zbrojnego całego narodu i wszystki8 
nasze wysiłki zmierzają do odpowied­
niego przygotowania społeczel'lstwa na 
wypadek wojny. Temu naczelnemu 
zadaniu podp>orządkowane jest całe 
nasze życie wewnętrzne, a więc l zy­
cie gospodarcze w pierwszym rz~d zie. 
Przemysł włókienniczy na wypadek 
,~· ojny będzie miał olbrzymie zadani. 
do spełnienia: Musi za.opatrzyć woj­
sko i cały kraj w swe wyroby. Aby to 
zadanie należycie spełnić musi pań­
stwo mieć do niego zaufanie. Otóż nie 
ulega chyba wą.tpliwości, że na robot­
nika żydowskiego państwo w czasie 
wojny nie może liczyć. 

Czy trzeba przypominać, jak się 
Żydzi zachowali w czasie ostatniej 
wojny? I trzeba tu jeszcze podkreślać, 
że Żydzi w 90 pct są. komunislami? 
Czy wobec tego nie należy się I iczyć z 
faktami sabotażów w fabrykach, świa­
domego działania na szkodę przedsi~­
biorstwa, aby tym utrudnić należyte 
zaopatrzenie armii? 

Oto są. względy, dla których Żydzi 
muszą być usunięci z fabryk jalw }"{)­
h"tnirv. Nip! mamy do nich 7.Rufanill, 
J)<ltrzeba nam pracy i chleba dla Pola­
ków. Nie możemy pozwolić na to, by 
nam Żydzi odbierali i ten suchy ka­
wałek chleba, przez zajmowani p miej ­
sca przy warsztatach w fabrykach. Ro­
botnicy Polacy są. głodni. Ten chleb 
musi sio dla nich znaleźć. Zanim nie 
rozwiąże się problem posiadania fa­
bryk, niech przynajmniej będzie roz­
wią.zany problem pracy w tych fabry­
kach . 
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"Czy prezes PAl-u 
był także plagiatorem?" 
Dwa art~'kuIV p. T. Z. Hern es a, za­

mieszczone na łamach "Orędownika" 
pt. "Czy preze.s P AL'u jest także pla­
giatorem" (nr 169 i 171) wywołały już 
oddżwięk w prasie. 'V bratnim nam "Kurierze Poznall.­
skirn" (nr 344) p. Aleksander Rogalski 
w rubryce "Na lamach czasopism" pod 
OSObnym tytułem "Czyżby przypadko­
we podobieństwo" pisze: 

"Orędownik" wydanie na 1.ód7. zajął się 
w swych dwóch artykułach pod tytułem 
,.Czy prezes Pal,u jest także plagiatorem?" 
(nr. 169 i 171) porównaniem tekstu "Bajek" 

,'Vacława Sieroszewsl,-jego wydanych przez 
Bibliotekę Polsl,ą w 'Var~zawie z tekstem 
hajek braci Grimmów. I{"lnfrontacjn. ta 
u.iawniła. że islniPje mipdzy im. duże po­
dobieństwko, większe nawet niż powinno. 
"Orędownik" zajmuJe się sz ~zególniej baj­
ką Sieroszewskiego ,.lm-,a1icl:r.i", którą ca­
łymi partiami zestawia z hajką Grimmów 
"Die Bremer Stadtmusikanten", Pismo 
stwierdza, że ,.fabuła, motywy. akcja w o­
bydwu - poza drobnymi c!odatkami Sie­
roszewskiego, nawiasem mówiąc mało 
wartościowymi i nic nie znac?:8,cymi - są 
zupełnie te same". Bohaterzv sa ci sami i 
tym samym przemawiają językiem, tych 
samych używają nawet zwrotów i zdań a 
cała różnica polega j.edynie na tym. że 
zwierzęta u Sieroszewskielw występują w 
innpj kolejności aniżeli u Grimma. 

Należy żałować, że ,Orędownik" nie po­
daje dalszych zestawień, któr:l by mogły 
poinformować o zakresie, zasi~gl., rozmia­
rach i charakterze podobiellstw i je ewen­
tualnie odpowiednir sf<walifikować. W 
kaŻdym razie wzmiankowane artykuły 
,.Orędownika" zasłulWją na uwagę jako 
wyraz zwiększających się z'linteresowań 
zależnościami literackimi rrvt daleko idą­
cymi. Zainteresowań obudzonych u nas o­
Sławionym casusem Wincentego Rzymow­
skiego . " itd. 

A więc p. Rogalski stwierdził sam, 
że mi~1zv bajkI). Grimmów i Siero­
szewskiego istnieje duże podobieństwo, 
większe nawet, niż powinno. Dalej, że 
hboh.aterzy są ci sami i tym samym 
przemawiają językiem, tych. samych 
używają nawet zwrot6w i zdań" itd. 

Jakże wobec tego co najmmeJ 
'dzi.wne muszą. się wydać końcowe zda­
nla notatki p. Rogal ski ego, że "należy 
:i'...ałować, że "Orędownik" nie podaje 
dalszych zestawień" i odpowiednio ich 
nie skwalilikowal. 

Dziwna rzecz. Przecież p . Rogalc;ki 
na podstawie naszych 7.eBtawień sam 
wydal już sę.d o bajce Sieroszewskiego 
w wyżej zacytowanych fragmentach. 
Cz~-ż można mieć jeszcze jakieś wat­
pliwości, jeśli "bohaterzy SI). ci ~ami 
i tym samym przemawiajl). językiem, 
tych samych używajl). nawet zwrotów 
i zd·ań"1 
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i~ I~n. ~w ~ra· uini[ i~l~ 
\V związku z ni eslychanymi ataka­

mi prasy żydowskiej na b. dowódcę 
I korpusu armii pol sldej w Rosji i h. 
dowódcę armii \Viplkopolskie.i, Z"'I'Ó­
cili~m~' się do gen. broni Józefa Dow­
bOl'a-Muśnickiego z li stowną prośbą 
o wypowildzeni e w tej sprawie swoich 
uwag, 7.wlaszcza. ż e autor tych napa­
ś ci, nicj . .Janusz ( !) Konrad (!) lJrbach, 
Żyd z :Lo<1zi, pos lll giwa ł się w swoich 
napaściarh fałszywymi faklami histo, 
rycznymi. 

W odpowiedzi na naszą prośbę o­
trzymaJ iśmy orl grll. J ózcfa Dowhór­
},Iuśnickicg'o piśmienna, odpowiedź, z 
klórej. Jlo 0Jl\l~ ZO:rlJ iu Jlicisto(n~'ch 
dJa Spnl\\'y 1110111 r nló\\'. pozwolimy so· 
bil' zacytować poniższy u stęp: 

Szanowny Panie Rpdaktorze! 

Co do art~'kułów Urbacha, Unten­
bau,ma, czy jak on s ię wabi, to czy ta-

do redakcji "Orędownika" 
ją.c je dawno się tak serdecznie nie 
uśmiałem. Ależ z jego pisaniny wy­
łazi typowy s7.ajgiec! Tyle VI' tej pisa­
ninie samochwalstwa, arogancji, zaro­
zumiałości, że czytają.c wydaje się, że 
przed oczyma migają. pejsy i białe 
pończochy. POW dowiedziawszy się, 
że jej działalność poprzedzał tak uta­
lentowany osobnik, jak ten pan Un­
tenbaum," wyrazi mtl hołd. Jednak 
za wiele byłoby dla tego pana czci, 
gdybym miał reagować na jego art y­
kul~' . Niech czrtajl). go na zdrowie 
Żydzi. Zresztą. zrobił to już wyczer­
pująco p. Ulrych skrytykowa.wszy do­
bitnie tego palestyńskiego Moltkego 
czy Klauzewitza. I . 

. Co do r07.kazu gen. J. Hallera, na 
który powołuje się p. Untenbaum, to 

wyjaśnienie tej sprawy znajduje się 
na str. 212 i dalszych ksią.żki niżej 
podpisanego "Moje wspomnienia" *), 
również zupełnie wyczerpująco wyja­
śnione S9' w numerze 7 "Placówki" za 
r. 1936. Niestety, numeru tego nie mam, 
więc nie mogę go posłać Panu. Ale do­
stać go możecie choćby od prezesa Sto­
warzyszenia Łódzkich Dowborczyków 
pana Micherskiego. \V tym numerze 
"Placówki" jaskrawo SIJ. podkreślone 
metody zakłamań nowoczesnych pisa­
rzy "n'owoczesnej historii" polskiej. Ci 
historycy pojawili się po ogłoszeniu 
smutnej pamięci dla Polski ustawy o 
prawie zmian nazwisk. Smutnej, bo 
na uchwalenie jej wpłynęły glosy ka­
tolickich stronnictw Sejmu. Tę ustawę 
należy cofnąć, a tym, co z niej skorzy­
stali, przywrócić poprzednie nazwiska. 
Ta ustawa jest dziwaczna chOĆby z te­
go powodu, że wykazuje pogardę dla 
antenatów, a dając zmieniającym na­
zwiska wielkie prerogatywy, wprowa.­
dza w błą.d otoczenie. Za jakie to za.­
sługi taki przywilej, okupowany paM1 
złotymi stempla? Iluż teraz posiada­
mv Judejczyków, przefarbowanych 
na starożytnych Mazurów, Lechitów 
itp.? Wszak teraźniejsi Lipińscy, to 
Lindenbaumowie, a Lubodzieccy to ex 
Libkindowie. 

Przepraszam za przydługi list i ~ 
śwfadczam, że choć mi żydzi radzą 
siedzieć cicho, siedzieć cicho nie mam 
zamiaru. 

Łączę wyrazy szacunku 

0) Ustęp z ksiąr,l,i gen. Dowbór-Muś­
.nickiego zacytujemy przy okazji. 

\V BiaJog-roa.zie odbył się pogrzeb patriarchy Cerkwi prawocijawnej, Barnaby. 

• • , 
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Jedna przecież tylko istnieJe logika żyd Z Łodzi zarzuca Polakom, że nie chcieli bronić własnej ojczyzny, natomiast 

'(o brak której p. Rogalskiego nie chce- , tWI"erdz"l, Z" e Polskę wywalczyli nam między innymi żydzi i mnieJ"szości narodowe my i nie mamy prawa posądzać), która 

w t~rm wypadku nieubła.ganie prowa- Trzeba z całl). bezstronnoś'cią przy- przed wiekami plemię prześladowa- rozumowanie autora tego artykułu. 
dzi do jednego tylko wniosku jasnego znać p. Urbachowi niezw~· kłl). praco- nych tułaczy. Sam argument nie jest nowym, raczej 
i zrozumiałego dla najWiększego na- 't ść . l . ' l h' Daru .J·e mI' szano ... r I1~r p'lblic,.rsta oklepany. m. Lecz tendency. jne i świa-wet laika. WIO, .la <I). rozwl.Ia na an1ac zy- n 

dow!':kiego "Głosu Porannep-o" W obro- ,.Głosu Porannego", że pozwolę sobie -dome swego celu dalsze wywody au-
Dlaczego 'P. Rogal ski tego osta- nie Żydów. Jest to nie t~'lko jego pra- zwrócić mu skromnI). uwagę: Nie zna- tora, pOWOłującego się na Grunwald 

tecr.nego wniosku maję.c go już na wo, lecz zrozumiały obowiązek. Są- lazłem w jego artykułach dawniej- i Cecorę, sięgają.cego nawet do ostat­
końcu jęr.yka. nie nazwał po imieniu, dr.ę, że wymiana zr1.ań i polemika, 0- szych ani w ostatnim pt. "Ż~rclzi bro- nich czasów i niespotykany w dzie­
nie możemy sobie wytłumaczyć. A mawiająca rolę Żydów w naszej prze- ni1i dzielnie Rzplitej", owego umiaru jach nasr.ego piśmiennictwa zarzut 
właśnie od pana Rogalskiego tego na- szłości, przyczyni się niewątpliwie do i godności, ,; jaka uezciwy człowiek żydowski, rzucony pokoleniu, które 
]eŻoało oczekiwać. ~miałv i odważny rozjaśnienia mroków czasów ubie- broni uczciwie własnej sprawy. Być wywalczyło wolność Rzeczypospolitej, 
"odbronzowywacz" Przybyszewskiego, głych i przedstawi rzeczywistość. Po- może, że moje skromne wymagania że Polacy nie chcieli i nie potrafili 
krytyk, który dał się już pozn"ać szero- lemik,a rzeczpwa, bez jaskrawej ten- w okresie zw~'kłego chamstwa i za- obronić swej ojczyzny, jest nowym do­
kim kołom szere~iem doskonałych dencyjności, bez 'Y.I-cieczek osobistych, łgania sę. przestarzałe i zbvt w~Tgóro- wodem wyraźnej, tendencyjnej i per­
prac,. wła.śni~ on, j~l~ już zabrał. ~łos bez użvwania .,socznt,Tch" wyrażeń w wane. Ryć może, że dotknięty do ży- fidnej roboty. żydowskiej. 
:' tej spraWIe, ?~Wmlen wydać Jasną. rodzaju "świadomi~ łie" itp, o prze- wego w najczulsz~r punkt, traci pole- I tu spod owej "mazurskiej" kapo­
l stanowczą oplmę. ciwnikach którzy maia. odmienne mista panowanie i zapomni o sensie... t~r, jaJca. p. Janusz, Konrad, dwojga 

1;eby nie było międzv nam'i nlepo-l zdanie -' taka polemika. nrz~Tczyniła- To się zdarza... chrześciiańskich imion Urbach zarzu-
ror.umienia, muszę zaznacz~rć, że ,,0- bv się niewątpliwie do wyjaśnienia Sądzę jednak, że nolemika, cho- cil na ramiona, wyłazi w całej swej' 
rędownik" ogranicz~rł się tylko do po- rżeczywistei wartości 400.000 zmobili- ciażbv najwięcej zajadła, ma swoj~ nagości ohydna nienawiść żydowskie­
równania. jednej tylko bajki Siero- zowa~1Vch Żydów w polskiej armii na granice, określone etykI). i uczciwością go plemienia, w powodzi słów rzucają­
sz~wskiego pt. ".Inwalidzi" z bajk? wypad'ek wojny. "'liem, że od czasu do C7asu, aby ea niesamowite, bezprzykładne oskar-
GrImmów pt. "Dle Bremer Stadtmusl- Przypuszczałem, że mói szanowny nie nudzić czvtelników, trzeba nać coś żenie. 
kanten", których wspólne cechy p. Ro- przeci,,'nik będ:de również. tego zdania, nowego. Skarbnica po]~kiej historii "Na 17 milionów tzw. "razł'nnychK 
galski podkrMlił. • iż sp0kojna, beznamiętna wymiana iest bogata. Powtarzanie zatem w Polaków _ pisze dosłownie p. Urbach' 

Ale przecież jut ta. Jedna. baJka zdań doprowadzi wreszcie do kompro- kółko tych samych argumentów jest _ n,a froncie, w chwili .n~igroźniejszei 
Clostarczyła. pełnego i konkretnego ma- misu i uzgodnienia poglądów na te- nudne i' dowodzi ograniczenia umysłu dla Polski, było 120-180 tvsiecv żol­
teriału. mat roli ludności żydowskiej w Pol- autora. nierzy, w tvm 8 tvsięcy Żyd6w i na 

Zatem stanowisko 'P. Rogalskiego, sce. ,.garnącej się do służby wojsko- Natomia~t nowym dla mnie argu- pewno pewna trudna do ustalenia 
zbyt ostrożne i wygodne, jest dla nas wej jako obowil).zku krwi" wobec tej mentem jest żydowska napaść na pol- liczba obywateli pochodzenia niemiec­
pomimo najszczerszej chęci niezrozu- Rzeczypospolitej, która przygarnęła skie rycerstwo i szlachtę oraz dalszp. kiego, białorusldł'g'o i ukraillskieg-o 
mi~~ ~" ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~etlur~c~. Zd~emi się, żei w~m 

Pan Rogalski w końcu pisze: przyspieszyłaby proc('!\ swego dojrzewa- rzędy w sprawach, w których chodzi wypadku trudno mówić () masowości. 
nia i pręd7.ei 7.hliiylahv się do poziomu 0- o wartości dzieł polskiego durha. W tej licr.bie waJczficvch na froncie 
gólnoeuropejskiego ... 1 \Vvrażamv niezłomnę. nadzieię, że na pewno była minimalna lic7.ba en-

Ktoś dowcipny powied7.iał, te ro1.:­
glos i znaczenie, jakiego nabiera.ią u nas 
te~o rodzaiu fakty, !!II jednym doworlem 
więcej na naszą świeżość i młodość kul­
turalną, skoro potrar'my si' w tal, wyso­
kim stopniu przejmowl\ć rozmaitymi pla­
giatami, pół plagiatami czy ćwierć plagia­
tami. Inne podobno narody mają takie 
wzruszP"":~ jut dawno poza sobn. a bogac­
twem przetyć z tego zakresu dystansują 
Ilas niPDomicrnie ... A więc w laldm ra7.ie 
rola Ił Rzymowskiego i jego naśladowców 
nabieralaby lm8czenia wielkie.i mis.ji ku.] ­
turalnpj, gclyt dzięki nim kultura nasza 

Udaną. t<,> d~'gresię 'f). Rogalski koń- pan Rogalsk'i powróci jes7.cze do tej deków, gd?ż na front poszli na pierw­
sprawy na. lamach "Kuriera Pozn.ań- ' szy ogień - legioni~ri i pp.mviacy. Sa-

czy znakiem zapytania., skiego" i zajmie w niej godne siebie I mych peowiaków było nO tysięcy. 
My natomiast ze ".wej strony stanowisko, zwłaszc7.a, że będzie miał Więc warto teraz sumiennie oblic7.Yć 

stwierdzamy i to 7. pewno.~cil)., że kul- w najbliżs7.ym czasie nO)Vfi okazję, po- tych "bohater6w", C'o to szukaj a bez 
tura polska dopóty nie zbliży się do nieważ szereg zarzutów tej natury powodzenf:t wsp6lnik6w swego tl:hó­
poziomu europej!':kiego, dopóki nie przeciwko p. Sieroszewskiemu podnie- nosłwa". (Podkreślenia p. Urbacha). 
nauczymV się tego rodz.aju wypadków sie jeden ze znanych w Polsce li tera- Rozważmy na zimno "najgroźniej-
nazywać po imieniu, dopóki nie prze- tów. !lz,," chwilę dla Polski" i owe' cyfrv 
staną nas krQJ)ować różne wzglQcly i u- KONSTANTY DOBRZY~SKI podane przez p. Urbacha. Peowiai<ó,v 
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było według niego 50 tysięcy, legioni­
stów (wedlug liczby Peowiaków rów­
nież tyle) również 50 tysięcy, Do tego 
doliczyć należy 8.000 Żydów i przynaj­
mniej około 25.000 owych obywateli, 
pochodzenia niemieckieg-o, białoruskie­
go i ukraińskieg'o (samych Petluro",,­
c6w bylo około 10 do 15.000), otrzyma­
my razem okolo 133.000 ludzi. Ale idi­
my jcszc7.e dalej: w s:>:ere~:lch Armii 
Polskiej walc7.~'1i również Litwini w 
dywiz.ii litew:4l<o-białoruskiej, b~-ła 
·(wg. "B~llony" tom XIX, 7.eszyt 2) ki­
jowska d.I'wizja strzelców. wołyńska.. 
zaporo~ka, a nawet chersońska ... 

'Vcc1!ug' c~rfr. przytoczon~-ch przez 
1". Urbacha, jest to ,,'sZI'stko, na co po­
trafili się zdobyć Polacy w chwili 
n-a]cJęzszej, czyli zarzuca, 1-e oprócz 
Peo"'ial<ów i leg-ionistów, Żydów i in­
nych mnieiszości narodowych, nie by­
ło inn~'ch Pola]<ów, którzy w decydu­
jącej chwili bronili swymi piersiami 
ojcz"znv. 

Któż to h~'h' w takim ra7.ie owe dS­
wizie Armii Bl~kitnej (og-ólna liczba 
RO.OOO ludzi) i dywizjI' wiel1<opolskie 
(60,000 ludzi), na szt,an<'1arach któnrch 
błyszczę. dziś krzvże Virtuti Militari, 
i czym zasłuż~Tł się ów pulk. ktÓl'ego 
szefem jest dzisiejszy król Karol ru­
mU~1~ki, monarcha sojuszniczego :>: 
Polską. państwa, ów trzeci pułk strzel­
ców wielkopolskich ,.Po7.nal'l.~kich 
Dzieci", 57 pułk pieChoty? Któż to b~'ly 
oWe kompanie, bataliony i pułki o­
chotnicze, wyrastające jak spod ziemi 
na zew Narodu, o\\'a armia prawdzi­
wych synów Narodu, która wyparła 
bordy bolszewikó"', prowadzonych 
przez żydowskich komisarzy, <;pod 
bram Wa.rszawy i Torunia aż za 
Mińsk? 

Nawot wróg Polski - nięjaki F 
'V. von Oertzen - prz~'zna.je, że W cza­
sie walk prwciw bolszewikom: .. Pola­
cy potrafili zmobilizować wszystkich 
zdolnych jako tako do noszenia. bro­
ni". ,,"V sumie liczba zmobilizow~­
nych żołnierzy w PolSCe (patrz Sikor­
ski: "Polska i Francja" str. 102) doszla 
do olbrzymiej cyfry 1.300.000 ludzi, co 
w kraju zniszczonym, wyssanym z żoł­
nierza długoletnią wojną, bylo nie do 
pomyślenia i wprowadzilo w zdumie­
nie najtęższych fachowców wojsko­
wych świata. 

Publicysta "Glo~n Porannego", po­
dając świadome i tenoencyjne cyfry i 
fakty, nie wspomina o owym bezprzy­
kładnym, olbr:>:ymim wysiłku polskie­
go Narodu, uważając, że dla czytel­
ników, laików, wystarczą zupełnie je­
go cyfry. Tymczasem każdy żolnier7., 
każdy ktokolwiek nosił mundur w 
czasie wojny i każdy uczciwie rozu­
mujący człowiek wie, że oprócz śmier­
ci, ran, chorób i strat w jel1cach -
największą plagą każdej improwizo­
wanej w gorączce wielkiej armii (llrzy­
kładem wojna. francusko-pruska 1', 

1870-71, "Levće en maf;se" Gambett~') o­
prócz braku kan1ości, wyćwiczenia i 
uzbrojenia, są markieranci, dekowni­
cy i tchórze - wszyscy ci, którzy słu­
żąc 'f, musu, a nie z ochoty, korzysta­
ją z każdej sposobności, by zwiać, jak 
nie do wroga, to na tyły i "wsi~l{11ąć". 
Tymi właśnie dekownikami - według 
powszechnej opinii - byli żydZi. Wy­
starczy spytać każdego żołnierza, aby 
dał garść faktów rzeczywistych, a nie 
zełganych. Autor "Żydów bl'oniących 
dzielnie Rzplitej" pOSługuje się tenden­
cyjnie cyframi, ironizuje na temat 
"rdzennych" Polaków i przekpiwając 
się z "masowości" polskiego patriotyz­
mu, sugeruje polskiemu czytelnikowi 
że oprócz Peowiaków i Legionistów -
tylko mniejszości na.rodowl'J, a w 
szczególności ŻydZi - bronili napraw­
dę Polski. 

Jest to zarzut nikczemny, obelga 
dla pokolenia wszystkich b. żołnierzy 
Rzeczypospolitej, walczących na fron­
cie. Jest to bluźnierstwo wobec mo­
gił żołnierskich, rozsianych od Brod­
nicy aż pod Kijów. Bluźnierstwo l 0-
hyda żydOwSka, nie dotknie ani pole­
gJych ani żywych. I to jest moja od­
powiedź, wielkopolskiego powstańca i 
żołnierza Rzeczypospolitej na nienoto­
wany dotychczas, w prasie drukowa­
nej po polsku, zarzut ohydny i tenden­
eyjnie sfabrykowany przez p. Urbacha. 

* 'V artykule swoim p. Urbach :ta.pe-
wuia, że przestał mi bezpośrednio od­
powiadać, poWOłując się na moje "gre­
nadierEkie sukcesy nad wojskami 
fra.ncuskimi w czasie wojny europej­
skiej". P. Urbach przypisuje mojej 
skromnej osobie zbyt wiele "sukcesów 
nad wojSkami", I to nie j~st jedynym 
powodem jeg() zapewnień. że skończył 
ze mną, bezpośrednio. Złamał popro­
stu pióro, nie mogąc walczYĆ dalej 
przeciw moim argumentom, zdezerto­
wał podC7.as walki., gdyż jeg() błysko­
tliwej, trzeba to przyznać, dialektyce 

~ron-a- ~ .' ~ trR~O'W1\TJ1(. J'l(fnTeCfz!rtf,,'f. ~Ta ! '!TM'Tl'rlTa' ~ ::::: 'fIII'Ij'ł'il.er m 
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przeciwstawiłem twarde słowa. żołnie­
rza, nie bawiącego się w llowódź zełga­
nych tendencyjnie faktów i cyfr. Ale 
brudna fala zarzutów i fałszów zorga­
nizowanej akcji "frontu ludowego" w 
żydowskiej i zażydziałej prasie, pod­
szywającej się pod polską, przebrała 
miarę. Ktoś musi walczyć przeciw tej 
hydrze, ktoś musi zedrzeć maskę z 
,mazurskich" głów, zdemaskować i od­
słonić prawdziwe obliCze wroga, pa­
nie Urbach - wroga! W tej walce 
nie stojQ sam: Z zachodu Polski idzie 
na polskie ziemie hasło twardYCh, nie­
ustępliwych, Wielkopolskich dywizyj, 
walczą,cych nie tylko pod Rynarzewem 
Zbą,szYl1iem, Sarnową - lecz pod Lwo­
wem i pod Kijowem i bramami War­
szawy, nad Autą, Berezynę" Cz.:'1.rną 
Hańczą i pod Mt1'lskiem. 

Walka trwa! O każde miasto 
miasteczko, o każdy dom, każdy próg I 

! .... 

i każdy polski stragan na rynku, -­
Lecz oprócz walki g()l!podarc~j, trwa 
walka o ducha Narodu, o czyste źró­
dło polskiego Slowa. Nie walczą tam 
kompanie, bataliony, szwadrony i ba­
terie, ale uczciwe polskie serca, pol­
skich dziennikarzy, publicystów t I~ 
teratów, których pióro jest twarde i 
bezlitosne, gdy w ogn;u walki spoty­
kają jadowity, arogancki i bezczelny 
tupet wroga polskiego Narodu. I 

wiem, że spotkamy się jeszcze, p. Ur­
bach, nie razem, lecz po tej i tamtej 
stronie, nie jako towarzysze broni -
lecz wrogowie. W tej walce nie sło­
wa, nie falsz, ani nienawiść zwycięży 
- lecz twarda, nieustępliwa i świado­
ma wola żołnierskiego Narodu. 

W tej walce - nie dziś to jutro -
n a s z y m będzie zwycięstwo! 

ADAM ULRICH. 

Awantury żydowskie w Kaliszu 
TVaTka o rynel~ l~aliski przybrala ostrą fornu?: 

K a l i s z, 31. 7. Onegdaj odbyło się w 
I\:aliszu nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy Mie.iskiej pod p-rzewodnictwem wi­
c('prezydenta Siwika. Po załatwieniu 
sreregu spraw bieżących przystąpion() 
do omówienia sprawy podziału rynku 
IJekierta na dwie części: chrześcijań-
5k ą. i żydowską.. 

Wiceprezydent Siwik oświadczył, że 
w najbliższym czasie magistrat opra­
cuje regulamin targowy, według któ­
rego wszyscy straganiarze chrześcijal'l­
scy i żydowscy bQdą mieli wyznaczone 
specjalne numerowane miejsca.. P. Si­
vi'ik podkreślił, że jeśli chodzi () samo­
rzutny podział rynku przez stragania­
rzy chrzeŚCijańskich, to przywrócenie 
stanu rzeczy nic leży w granicach m()­
żliwości magistratu. 

Po przemówieniu prezydenta glos 
zabrał radny Heber, "perła" ż)· dost.wa 
kaliskiego. Przemówienie jego ostre 
i prowokacyjne wywoła lo reakcję u 
rudnych Polaków, za wyjątkiem oczy­
wiście radnYCh !'oc.ialist~'czn)'ch. 

Jeszcze ostrzejsze w treści przemó­
wienie \\'~'głosił. raclnr Ajzenberg, Żyd, 
c:'łonek PPS. Zyd ten kalecząc jQzyk 
p()lski i pieniąC się z ,,"ścieklośri , pl'ze­
;:.nyał polskich stl'a!l'aniarz~' ar! "han­
drtów", "łobuzów", "chuliganów", "ho-

łoty spod ciemnej gwiazdy" za to, że 
ośmielili się samowolnie podzielić 
rynek. 

p() przemówieniach dalSZYCh rad­
nych, na które radni Polacy nie reago­
wali, głos zabrał pon()wnie radny He­
ber, wręczając prezydentowi nagły 
''I'niosek w sprawie rynku Dekierta.. 
Gdy prezydent nie uznał nagł()ści 
wniosku, Żydzi opuścili salę, żegnani 
ironicznymi okrzykami radnych pol­
!::l\ich. 

Po zarzą.dzonej pTzerwie p-rzewodni­
czą.<:y zmienił zdanie i uznał wniosek 
2'ydów za nagły, co spotkało się z a­
pFobatą Żydów, którzy wrócili na po­
siedzenie. Radni polscy na znak pro­
testu opuścili salę i rozeszli się d() do­
mów, pozostawiajic na sali obrad Ży­
dów i ich zaprzysiężonych przyjaCiół 
socjalistów. 

Wiceprezydent Siwik z powodu 
braku quorum zmuszony był p<>siedze­
nie zał\ollczyĆ, C() znowu sJ)<>tkalo się 
z oburzeniem żydo-5()cjalistów. 

Walka o rynek kaliski' przybrała 
obecnie ostrą. formę. Żydzi tW()1'zący 
"Ta z z socjalistami wiekszość w Ra· 
c!zie miejskiej, przekonani są, że w naj­
bliższym czasie sprawę załatwiają na 
swoją korzyść. Radni polscy zaś zde-

Echa wielkiego procesu przytyckiego 

,,Frydman strzelał do wieśniaków" 
Rewelacyjne zeznanie chłopca Żyda, których nie podał 
w śledztwie, gdyż bał się pogróżek ze strony swoich współ­

plemieńców 

R a II o m. (Tel. wł.). W dniu 30 bm. 
przed radr.m!'ldm Sądem Grodzkim 
odbyło się badanie w drodze tzw. "re­
kwizycji" dwóch świadków z głośnego 
proce~u pr'iwtyrkiego. Świadkami tymi 
b~rlj Abl'a~' Cukier i 13-letni ll~ZCl1 
szkoły powszechnej z Pr2~'tyka "Tło­
dzimierz Tyzner (Polak), któ1'\' na roz­
prawie w pierwszej instancji w Ra­
domiu był je(ln~'m z grówn~'ch świad­
ków dowodow~'ch pT7.eci"'ko ska7',ane­
mu na 5 i pół roku wiezienia lckowi 
Frydmanowi. Badania świadków za­
rządził S:;td Apelacv,iny, który nakre­
ślił, na jakie okoliczności i w iakich 
ramach maję. być badani Cukier 
Tyzner. 

Przy badanu b~'ł adw. Margolis z 
W,arszawy. Sąd Apelacyjny polp-cił 
każdemu świadkowi zadać 4, pytania 
treści następującej: 

1. - Czy Śwd. Cukier WfedzJal, te 
Tyzner nie poznał od razu w Frvdma­
nie osobnika, którY strzelał na rvnku 
lub na jakiejkolwiek innej ulicy? 

2. - Jeżeli tak, to ską.d wiedział o 
tym, ezy mu Dowiedział to sam T'fz­
ner, a jeśli tak, to kiedy i ~dzie P~o­
wadził z nim rozmowę i w jakich oko­
licznościach? 

3. - Czy wie, ze na świadka Tyzne­
ra wpłynl).ł Sieradz? 

ł. ~ Jeżeli tak, to skad otrz,'mał 
l pr.,;y jakich okolicznościach owe 'in­
formacje i kto był obecny 'Przy-tej 
rozmowie? 

Pytania dla Tyznera były natsępu­
ję.ce: 

1. - Czy wid7.iał, falc 9 marca w 
Przytyku oskarżony Frydman strzelał 
do biegnę.cych chłop6w? 

t. - Czy od razu poznał Fry d ma­
nlLT 

3. - C:>:y nle zwierzał sIc konm. że 
nie poznał Frydmana, jeżeli tak. to 
komu l)OWie<:me.ł i ~ odpO'Wiadało 
to rzeczywistośSU. 

4. - Czy wpłynał na ni€'go Sieradz, 
aby nie mówił prawdy w procesie'l 

Są.d przyst~pił do przesłuchania 
świadka Cukra Abrama. Z odpowiedzi 
Cukra wynika.. że Tyzn('r nie poznał 
Frydmana, .iak również Ż~'d zeznaje. 
że "słyszał", jak Sieradz rozmawiał ~ 
Tyznerem, któremu robił wymówki 
dlaczego nie poznał Frvdmana. 

Sensacyjne zeznanie, składa śwd . 
Tyzner. 

Chłopiec twierdzi, te w dniu pa­
miętnych wypadków przeChodząc obok 
sklepu Frydmana zauwazył, że "drzwi 
wejściowe były zamknięte, po chwili 
drzwi się otworzyły, z których wypadł 
Frydman trzymajl),c rewolwer, z któ­
rego począł strzelać do wieśniaków" 
Tyzner na huk strzału przeląkł się i 
uciekł. 

S ę d z i a: - Czy ~władek dobr~ 
mał Frydmana T 

Ś w i a d e k: - Znałem go, gdyż 
chodziłem do jego sklepu. 

S ę d z i a: - Dlaczego ~wiadek w 
. c1Al.Sie śledztwa nie podał nazwiska 
Frydmana? 

Ś w i a d e k: - Dlatego, u be.łem 
się pogróżek M strony siostry Fryd­
mana i innych ~ydów. 

S ę d z i a: - CZy ~wia.dek rozmi­
wiał kiedykolWiek z Sieradzem o 
FrydmanieT 

Ś w i fi. d e1t: - Nigdy nie rozma­
wiałem. 

O b roń c a: - CZT hna.dek &PO­
wiadał do kogo, że widział, jak Fryd­
man strzelał? 

Ś w i a d e k: - Do nikogo obcego 
nIe mówiłem, gdyż bałem sie, powi&-­
działem ojcu, który doniósł do policjI. 

Wobec !!przeczności ~eznail. śWia.d­
ków są.d ,;arzę.dził konfrontację Tyz­
nera z Cukrem. Chłopiec na widok 
Cukra. podnosi głos i woła: .,Jak pan 
śmie kłamae pned e~dem!!t.. ObaJ 
świadkowie kategorycznie podtrzyma.-

'" 
Doskonały kierowca niemiecki Rose-
meyer ustanowił na torze w Nurburg 
nowy rekord okrążenia, uzyskując 

szybkość 140,1 km. 

-
li swe zeznania i konfrontacja nie dała 
żadnego wyniku. 

N a zakończeni.e obrońca zadał .je­
szcze jedno pytanie chłopcu: 

- Dlaczego świadek nie doniósł 
prokuratorOWi, że boi się Żydów i nie 
może mówić prawdy? / 

Ś w i a d e k: - Dlatego, że mnie 
nie pytano. 

Na tym badanie świadków zakoń­
czono. 

Posiedzenie nie odbyło się 
Kra k ó w. (Tel. wł.) Na piątek 

zwolano w I{rakowie posiedzenie wy­
działu w~'konawczego Naczelnego Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Marsz. Pił­
sucl!'-\kiego. Posiedzenie zwołał gen. 
'Vieniawa - Dlugoszewski, przewodni­
czący tego wydziału. 

O oznaczone.i porze zjawili się 
członkowie kralco"'scy Komitetu a po­
nadto przybyłO szereg osób. Nie z.ia­
wił się natomi8st sam g-en. 'Vieniawa­
Długoszewski, wskutek czego posiedze­
nie się nie odbyło. 

Z dnia 

2ydy chwalą 1,Ozon" 
.zydowski "Nowy Dziennik" z dnIa 

29 lipca z zadowoleniem przytacza ar­
tykuł "ozonowego" "Zaczynu", który 
biada nad tym, że . . . 

"w Polsce jesteśmy codziennie i na 
każdym kroku świadkami najazdu 
tych, co zagadnienie żydowskie roz­
strzygają. pod katem widzenia skle­
piku lub szczególiku prowincjonal­
nego, a nie pod katem widzenia na­
kazów naszei wielkości"! ... 

Czyli ,.Zaczynowi" się zdaje, że na­
sza "wielkość" i "mocarstwowość" nie 
pozwala na to, aby z Żydami walczvć 
o b~'le stragan. ski epik ~Zy "szczegóI'ik 
prowincjonalny". 

Typowo staroszlachec1{q, men-
talnością "z.aczyna' ... się "Ozon" -
Żydom wysługiwać. 

Woła. dalej "Zaczyn": 
" ... Łamie się wpro~t pióro '(oby 

na zawsze!) z oburzenia, gdy chce 
się napiętnować tę orgię fałszerstwa 
i ciemnoty, jaka po.o pokrywką. rze­
komo w7.l1io~h-ch idei "naroclowyrh" 
szerzy Obóz Narodowy". . 

A na końcu wzdycha "N. Dzien­
nik": 

"Niestety mało iest taJdch roz­
sądnych ~łosów ( .. Zacz:vn" nie c!lee ..• 
podróść!), a przeważ:t hasło haz­
względnej walki na lc.ażdym p nlu, 
jakby w tej walce był ratunek pań­
stwa." 
A właśnie, źe tak! 
Od wygrania tej walki zależ" ra­

tunek naszego państwa. 
I mimo, że wv starozakonni trof'he 

się denerwu.iecie, że zdenerwowani 
strzelacie i kłujecie nożami - mv kon­
sekwentnie, krok za krokiem, p'oprzez 
stragany, sklepiki i "Rzczególiki pro­
Wincjonalne" - aż do naiw" żf;zych 
regionów życia politycznego i kultu­
ralnego w stolicy przejdziemy Pol"kę 
wzdłuż i wszerz, aż ja. całkowicie od 
was uwolnimy I 

Bo w tej walce Jest ratunek pan­
stwa. 

Naród polski tę walkę pocijąl i wy.. 
grać j$ musi! Zrozumiano?! ... 

J. PIETRZYK 



PRYMAS FRANCJI 
Biskup Tarbes' i Lourdes, mgr Piotr 
Cerlier, mianowany został arcybisku­

pem Lionu i prymasem Francji 
(zdjęcie dokonane podczRs przejazdu ks. biskupa 

przez Poznań w marcu rb.) 

Nacjonalizm 
a dyktatury 

W ostatnich dniach ogłoszono we 
Francji pewne wiadomości, które na 
głośnego płka de la Rocque rzucają 
nieszczególne światło. \Vedług wszel­
kiego prawdopodobieństwa powiększy 
on dość liczne grono nieudałych kan­
dydatów na dyktatorów. Do tej samej 
kategorii zdaje się należeć i belgijski 
Degrelle i angielski sir Mosley, i ho­
lenderski Mussert. Okazuje się, że nie 
wszędzie zjawiają się dyktatorzy na 
historyczną miarę. Obok autentyków 
- występują. i imitacje. Przez pewien 
czas rośnie rozgłos tych wodzów, po­
wiQkszają się zastępy ich zwolenni­
ków, a potem coś się zdarza, że czar 
mija i rozwiewają się nadzieje. 

W jaskrawym kontraście do tych 
osób pozostają wielkie postacie Musso­
liniego i Hitlera. Postacie potężne, któ­
re świecą stale mocnym światłem. Lu­
dzie, umiejący przezwyciężać trudno­
ści, rządzić nie tylko siłą, prowadzić 
miliony zwolenników, a przede wszyst­
kim rządzić państwem. I{ontrast istot­
nie jaskrawy; wielki jest przedział 
między tymi wodzami a wymienionymi 
wyżej kandydatami na wodzów, jak­
kolwiek i w jednych i drugich widzi 
się wyrazicieli tego samego ,.ducha 
czasu". 

Chce się niekiedy robić zbyt po­
śpieszne uogólnienia. I wtedy widzi 
się w dyktaturach uniwersalny system 
rządzenia. Przewiduje się, że nastanie 
wszędzie ustrój, którego ośrodkiem 
będzie wódz czy dyktator; ~en ustrój 
miałby zastąpić dawne systemy rzą­
dzenia. Niewątpliwie przychodzi cza­
sem chwila, która sprzyja zjawieniu 
się potężnych indywidualności, ujmu­
jących w swe ręce niepodzielną władzę. 
Gdy dawne systemy załamują się pod 
wpływem olbrzymich trudności gospo­
darczych i politycznych, gdy społe­
czeństwo traci wiarę w dawne idee, 
taka właśnie chwila nadchodzi. Ale nie 
wszędzie kończy się ten proces syste­
mem dyktatury. 
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E(ha zebrania Str. Narodowego w Łodzi 
Policja nie dopuściła do ~ebrania public~nego - Skarga 

Str. Nar. do wlad~ 
Ł ó d ź, 1. 8. Na piątek, dnia 30 ub. tyków Stronnictwa, ale nawet często 

mies. zostało zwołane przez zarzą,d 0- członków, zaopatrzonych w legityma­
kręgowy Stronnictwa Narodowego w cje. 
Łodzi publiczne zebranie w sali kola Należy dodać, że Stronnictwo Na­
Stronnictwa Narodowego na Radogo- rodowe za pośrednictwem swych władz 
szczu. składa skargę do prokuratora na tego 

W ostatniej chwili tłumy narodow- rodzaju postępowanie. 
ców, które szły na zebranie, zostały Na zebraniu wygloszony został re­
zatrzymane na ulicy przez policję. - ferat pt. "Żyd wieczny rewolucjoni­
Przyczyna zatrzymania polegała na sta". Na ten temat przemawiali pre­
tym, że Starostwo Grodzkie wydalo zes okręgu adw. Kowalski, Antoni Bel­
zakaz odbycia zebrania publicznego. - ka, oraz wiceprezes zarzą,du okręgo­
Siłą, rzeczy zebl'anie ograniczyło się wego Leon Grzegorzak. Zebrani en tu­
do udziału członków w liczbie około zjastycznie podkreślili swą niezłomną 
tysią,ca osób. wolę dalszej walki z zalewem żydow-

Przewodniczący zebrania p. Cie- sldm. 
chański z trudem mógł opanować Zebranie zakończono odśpiewaniem 
wzburzenie członków, którzy widzieli, "Roty" i "Hymnu Młodych" oraz 0-
jak nie dopuszczano nie tylko sympa- krzykami 0kolicznościowymi. 
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Żydzi· komuniści wysiedleni 

• z pasa pogranrcznego 
P·"o'łt'ad~ili k,.,o'waJda pr~eciwl(.o lJallstwu polskiemu 
Ł u c k. (Tel. wł.). Na mocy decyzji nie Wołynia przeciw wywrotowcom 

władz administracyjnych zostali wy- z pod znaku komuny sa tego naj­
siedleni z pasa granicznego następują· lepszym spraw dzianym. Często też ży­
cy mieszkańcy m. Równego: Wolf dz! zasiadają na ławie oskarżonych, 
Sztyl, Mordko Sznajder, Srul Achten- jako członkowie właśnie K P. Z. U. 
sztajn, Boruch Bebergał, Menasze Koj- 'V llielegalnej tej partii, jak już wyka­
rach, Nachman Bojme.l i Elo Mejer. zały swego czasu wielkie procesy choć-

Wszyscy ci Żydzi karani byli są- by przeeh-v jej centralnemu komiteto­
downie za przynależność do Ko- wi, jaki odbył :=:ię w Łucku, Żydzi zaj­
munistyczne,i Partii Zachodnie.i Ukra- mUją czołowe stanowiska. Żerują, oni 
iny oraz za akcję wywrotową. na ciemnej masie ludności ruskiej, 

Nie jest to pierwszy i zapewne o- sieją ferment i prowadza knowania 
statni dowód należenia Żydów do K P przeciw państwu na ziemiach 
Z. U. Częste procesy sądowe na tere- wschodnich· Rzeczypospolitej. 

Krylenko W niełasce 
M o s kwa. (A TE) Los komisarza 

sprawiedliwości, Krylenki, zdaje się 
być już przypieczętowany. 

W urzędowej gazecie "Izwestia" u­
kazał się artykuł pt. "Optymizm w 
rządach", atalmjący w ostroj formie 
I{rylenkę, jego zastępcę Granowskiego 
i komisarza sprawiedliwości Ukrainy, 
Sosnowskiego. Mimo, że na terenie 
lJ1{rainy działaję. "wrogowie ludu·', 
stan ten nie wywołuje żadnej reakcji 
Xl" strony moskiewskiego komisariatu 
sprawiedliwości. 

"Krylenko i jego towarzysze - koń­
czy dziennik - nie znaleźli dość sta­
nowczości na przeprowadzenie rewizji 
w sądownictwie ukraińskim". 

Policjanci muszą być 
grzeczni 

W a r s z a w a. Tel. wI.) Gen. Kordian 
Zamorski komendant główny policji 
państwowej ogłosił rozkaz do wszy­
stkich jeduostek policyjnych, w któ­
rym podniósł, że policjanCi muszą się 
zachowywać w stosunku do publiczno­
ści w sposób jak najbardziej grzeczny 
i taktowny. 

Trucie gazem 
B e r l i n. (P AT) Jak donosi Niem. 

Biuro Inf. dotychczasowy sposób wy­
konywania kary śmierci na Litwie 
przez rozstrzelanie zostąpiono truciem 
gazem. Cela śmierci urzą,dzona zootała 

Dyktatura nie jest powszechnym dyktaturę, a daję. się odczuć jej błędy 
systemem politycznym, lecz indywi- i dolegliwości. Ludzie- od CZIl!SU do cza­
dualnym faktem historycznym. Ktoś su pragnę. zmiany. Idealizuja. ten sy­
rodzi się dyktatorem - natrafia na stem, którego nie maja.. I wtedy stają 
korzystne warunki, przede wszystkim się wrażliwi na różne braki systemu, 
w psychice konkretnego narodowego którego już zaznali. 
środowisl{a, i obejmuje władzę· Nato- O tym wszystkim musimy pamię­
miast niepodobna jest dyktatora wy- tać, by nie ułatwiać sobie politycznego 
hodować, zorganizować systemu dyk- myślenia. W polityce zbyt łatwe roz­
tatorskiego, choćby się rozporządzało wią.zywanie skomplikowanych zaga­
wszystkimi narzędziami władzy, choć- dnień prowadzi na manowce. Nie wol­
by się :ozwinęło niesłychaną. propa- no ulegać sugestii pewnego au toma· 
gandę dyktatorską. tyzmu dyktatorskiego polskiemu na-

jach, uczyć się z ich doświadezeń, ale 
nie może popadać pod ich zbyt silne 
wpływy. NaCjonalizm polski swój 
ustró-j musi budować w oparciu o psy­
chikę swego narodu, jego tradycje, 
jego obecne położenie w świecie. 

A bodaj że jeszcze trudniejsza. jest cjonalizmowi, bo to mOże obniżyć jego 
rzeczą. wpl'owadzić SUkcesje w dykta- tradycje i jego wielki dorobek my­
turze: po zgonie je.dnego zrobić kogoś ślowy. 
innego dyktatorem, jeżeli ten na niego NaCjonalizm polski rozwinął się 
się nie urodził. Przez jakiś czas ma- wcześniej. niż nawet wielkie nacjona­
szyna może i~ć dawnym rozpędem, ale !izmy Zachodu, które święcą tryumfy. 
Iwalnia po pewnym czasie i coraz Musi zacho\Va~ swą. własna. fizjogn<r 
więcej trze,szczy. Sukcesja jest tym mię, z własnYCh źródeł czerpać swe 
trudniejsza, że dyktatura nie ma już żywotne siły. Powinien korzystać z cu­
uroku nowości. Zanika pamięć o cięż- d7.ych dośvdadczeń, brać POd uwagę 
~i c ll cZ<1sach, klulC 7.l'vuziiy .viC1 \I .:'z~ I 'posl~py idei narodowo· w innych lua-

W dziejowym wysiłku narodu tyl­
ko to ma trwałą wartoeć, CO naród 
zdobYł sobie własną, pracą., w czym się 
wyrar.iła jego twórczość. Posługiwa· 
nie się zbyt łatwymi, ogólnymi for­
mułami jest wyrazem politycznego 
i umysłowe.go ubóstwa Idea narodowa 
szerzy się dziRiaj wśród wszystkich 
krajów cywilizowanych. Ale ta idea 
wszędzie przybiera rozmaite kształty 
i właśnie w tej różnórÓdności form 
wyraża się jej wartość i żywotność. 

Ciężko jest nieraz szukać własnej 
drogi. Ale kto chce unikną.ć trudu 
wyrąbywania własnego szlaku, ten 
chodzi pO prostu cudzymi drogami. 

ROMAN RYBARSKI. 

w 9 forcie pod Kownem. 
W tych dniach wykonano w ten 

sposób wyrok śmierci na 5-kł'otnym 
mordercy Pogunzińskim. Jak słychać, 
stosowany jest tlenek węgla. SI{azane­
go umieszcza się w hermetycznie za.­
mkniętej celi i tam pozostaje 7 minut. 

Ks. Kentu W Katowicach 
K a t o w i c e. (AJS) W piątek wie­

czorem przybył tu ks. Kentu wraz z 
ż(lną Maryną w odwiedziny do gen. 
dyrektora Śląskich Kopalń i Cynkowni 
S. A., p. Koziełl-Poklewskiego, który 
o( zekiwał dostojnych gości na gra­
nicy. 

Ks. Kentu przybyli swym samocho­
dEm, przystos·owanym do dalekich po­
dróżv o pierwszorzędnym wyposażeniu 
turystycznym. Zamieszkali oni w willi 
dyr. Koziełł-Poklewskiego przy ul. Jor­
dana 9. W sobotQ rano dostojni goście 
ruszyli w dalszą drogę do Krakowa. 

Na zlot harcerski 
0"1 d e n z e a 1. (PAT) Pierwszy po­

ciąg z polskimi harcerzami udającymi 
się na zlot do Holandii przyjechał do 
Oldenzeal, granicznej stacji. 

Powitała wyprawę drużyna repre­
zentacyjna skautów holenderskich. 
Przedstawiciel głównej kwatery wy­
głosił przemówienie powitalne, wyra­
żając radość z powodU tak li~nego 
udziału Polaków. 

Podczas krótkiego postoju między 
harcerzami polskimi a skautami ho­
lenderskimi zadzierzgnęły się przyja.­
zne stosunki. 

Następca dyr. Kosjora 
G r u d z i ą d z. Na wakujące sta­

nowisko dyrektora Izby Skarbowej w 
Grudziądzu mianowany został p. Sta­
nisław Namysłowski dotychczasowy 
dyrektor Izby Skarbowej w Lublinie. 

Dyr. Stanisław Namysłowski służ.. 
bę skarbową rozpoczę,ł w minister. 
stwie skarbu w czerv.'cu 1934 r. W tym 
1936 r. mianowany został naczelni­
kiem I wydziału Izby Skarbowej 
Grodzkiej w Warszawie, a następnie 
w listopadzie tegoż roku powierzone 
mu zostalo kierownictwo Izby w Lu­
blinie. 

W początkach lipca br. p. St. Na­
mysłowski mianowany został dyrekto­
rem tej Izby. Obowiązki dyrektora 
Izby \V Lublinie powierzone zostały p. 
Romualdowi Galsterowi, naczelnikowi 
wydziału podatków bezpośrednich tej­
że Izby. 

Co piSZe{ inni 

Kto ma rację? 
vVychodzący we Lwowie "Dziennik 

Polski", organ "sanacyjnego" Związku 
(Młodych) Narodowców, pozostający 
do niedawna pod redakcją p. KI. Hra­
byka, obecnie redaktora "Kuriera Po­
rannego", zaatakował gen. \Vł. Sikor­
skiego, zaliczanego - jak wiadomo -
do grupy tzw. "Frontu Morges". 

Gen. Sikorski na ataki te odpowia­
da w "Kurierze 'Varszawskim" oświad­
czając, że treść ich "zasługuje jedynie 
na wzruszenie ramion". A dalej pisze: 

"P. Hrabyk zna lepiej od innych, bo z wła­
snego doświadczenia moje nacechowane 
pełną i bezwzględną rezerwą stanowisko 
w sprawach polityczno-partyjnych Gdy 
bowiem po roku Hr25 oddawał się dwu­
krotnie do mojej dyspozycji, z tego to wła­
śnie względu, o czym nic powinien był za-

_ pominać, uchyliłem stanowczo jegc ów­
czesne oferty polityczne." 

P. Hrabyk na łamach "Kuriera Po­
rannego" wypiera się, jakoby składał 
jakieś oferty polityczne gen. Sikor­
!;kiemu. 

Kto teraz ma rację? 

Ol(ólnik min. Poniatowskiego 
Dnia 17 marca rb. minister rolnic­

twa i reform rolnych p. Poniatowski 
rozesłał do podwładnych sobie urzę­
dów okólne pismo, w którym dał zle­
cenie, kto może być nabywcą działek 
roI n iczych i ogrodniczo-warzywnych. 

Między innymi wykluczeni zostali 
od prawa nabycia takich działek za­
wodowi wojskowi. Tymczasem. jak 
wiadomo, nabywają je w dużych ilo­
ściach Rusini, a nawet nabywcami sę. 
i Żydzi. 

Okólnik min. Poniatow kiego wy­
wołał powszechne wzburzenie OpUIll, 
nawet w niektórych kołach "sanacyj­
nych", czego dowodem jest odpowie­
dnia interpelacja w Sejmie posła 
Hutten-Czapskiego. 

Wydaje się, że rozdźwięk między 
min. Poniatowskim a sferami "sana­
cyjno"-konserwatywnymi rozszerza sit 
obecnie również na koła vnj ·:owe. 
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Roby i popsuje 
Mi-ej'slk I &j l11:aea d nl ć woni os e-k na ooz i~l &o­
nie votum nieufności przpwodni czącemu' 
Komitetu Fundacji faklf'm nieznaczne·go, 
a konieczne'go przl'kroczen u .sumy preli­
minowa,nej na budowę .staj, n i obór pr7'y", 
ttułkowych. Z tych samych kól lVychoc!7l\ 
a'laki na l'zel,omo zla, gn,<;'p"(larkę SS. AI­
hE'rtynC'ui: (l'07,hrlljaj;\ce zn:\II'" I Il'O! ) i pl:O-

czyli dzieje Fundacji dla star ców i sierót w Sulejowie 
Walka ś\\'iatla z ciemno,ścia,. Orwalda. 

z .\rgma nem, robów z popbuja-llli ciągle 
.-ip. IV naózym śI\iecie locz)". Przykładem 
'rllcch bt;dą dzieje Fundacji dla "tarców 
i ~ i c rol w Su lejoll"ie. 

W r. 1H3-i mal,żonkoll"ie Brl!ccr i Jad­
'\>, :ga Ligię7Jkowie ufumło\\ali ko;ciółelk 

,.szpitalny·· nad brzeg-ami Pi,licr. bullynek 
('Ba ka pclalJa ubogich i elom dla ",tarców 

Przytułck w r. 1923; kaleka Kocot pod 
"baldachimem" z balią. do której ścicka 

woda deszczowa. 

i 6ierD't. ~a utrzymanie księdza i biednrch 
1J!'wznaczy'Jj kilkadzie.sia,t. IT,órg ziemi or­
'I1C1j i zall)i", w gotó\\"cę. Ligięzkowie za­
Gtr:tegli sobie. że zarząd Fundacji będzie 
s»rawCJlwał k.siądz katolicki. ..ka,pelan 
szpitalnv". któreg-o za życia swego c:;.ami 
'PowCJlł"ywalli, a po ich śmi CI ci pra wo pa­
'Ironaltu przeoz.Jo z cza.scm na mwgic:;.tra t 
miasta Su,]ejowa. Pl'zechodząc różne ko­
'leje fundacja zacnyC'h obywate'li pozos,ta­
'w~la nieprzerwanie przez 'at 200 tj. do 
r. 1133i .pod opieką i zarządem kościoła. 
Lai·cyzacji czyJ: zeświecczeniu Ulleg-Ja w ó 
WClaB na. skutek re<pre6~-j związanych z 
ni elltdalym li6topadoll"ym ru cllem zbroj­
!Iwm i odtąd zaczyna 13;ę, ic..i upadek. jak 
twierdzi dO<3lkonaly zna II ca dokumentów 
1 dziejów Fundac:ii probo"i.cz &ulC!jowski 
i kanoni/k śp. kc:;.. Jackow.ski '" piśmie do 
],.rynsy6lo rz:l generalnego I,e Wł ocławku. 

Jak to tam bylo 'v wieku 19-tym -
6zc"'lg-ólów nie znam. Wr&tarczy I3tll'ier­
dzić, te prz~" tulck dla starcó" przez dlu­
\de dzi ec:;.ią~k i la't Ipo'zo"taje w zani edba­
lliu, .. 1'\"ulb1 się" jego bra,ma wjazdo'wa. 
Ikościółek św. Sta.nisłal\·a niszczeje pod­
iTl1ullony fal rumi rzeki. dom kape.lana "z ni­
'ka." ra,zem z ,place.m. a. na ~ru ntach go­
sp crlaru'.ią dzierżawcy za Qlplatą śmie6znie 
;n;(.kie,go czyn6z,u. Podnosi się on dopie­
u·o IV roku wy'.lYUchu wojny do 803 rubli 
lT'ocz·nie. ale wkrótce po tym i czyn.:;z 
to k~adany i za,pio Śip. Ligięzli:óW IV gotówce 
ul ega zu'pe'lncj dewaluacji (bylo około 12 
'ty,,'ięcy rubli). 

Nawe·t przed ta, ostatnią wojenną i fi­
!na'MOWa, kaJtastrofa, Pl'zy'tu.!elk byl w prze­
raźli'wym zanietdlbaniu. ,V laporcie człon­
ików kcnnis',ii sanitarnej pp. Leonarda Go­
~ooie'w'Bki,e'go i Fc.m:sa R~rmonta z dn. 9 
sierpnia 1912 r. .czytamy: ..... po,d·logi. 
dl'vWi i wszystkie przedmioly w całym 
\Zakładzie b. brudne - bielizna na OBO­
ba.ch z'llajtduj,ących się IV 'prz)'tuł/ku b. 
ibrudna.. a to z ,powod'u. że zakJa<i nie 
JCSt w bieliznę zaopatrzony - - - po­
dlogi IpopsllJk dJla.te.go, że Slpluwaczck w 
7.a.ldJ3Klzie nie mA - - - rr:cnsjon-arze są 
fJ)o7.1hawieni o'pieJki l e'karskie.j - - -
dwie osQiby chore na. krwawa, biegu,nkę". 
'V r,akollczeniu r3Jportu nazywaja. dom 
lS'ta:rców ",miejocem na-j\"'ię;k6zych brudów 
i niechlujstwa". 

Ta,1{ bylo przed wojna, n M:a;dów wój­
ta p. Kurn.yń&kiego. a P'O wojnie nic się 
nic zmie<nil<) na lepsze. Z'wiedzalem 
).)TZytu,Jek w r. 1!k"23. Obraz nędzy. smro­
dl1 i roZ/paczy talk przeraźli wy. że chyba 
'tylko olbóz izo/J.acY'jny w Talerhwfie mógł­
hy iść w ipOrćiwnrunie. Przez dziurawy 
dach i sufit woda de;;zczowa lala. się s-tru­
mieniami do za~nCijonych izb. a. przemyśl­
Ine "dziady" musiał)' urządzać nad lota­
mi (rnzej barlogami) rodzruj ba.ldachimu 
IZ de6C'k, na którym rZB,idkicm B,trułv bll>lie 

·i kCJIDwie dla oh.wyŁania deF.ozCZU (mam 10-
Itograficzne zdjęcie wnętrza przytulku z 
tych czasów). Grunta WypU6zczone VI" 

dzieJ'żawę (78 mórg 2'22 prę t ów) nie da­
wały nic. a biedni otrzymywali od gminy 
ty'godniowy deputat w na,turze tak duży. 
że wystarczał na zaspol1wjcnie mai ego 
apetytu na dzieli jedcn. Więc że·bra,li. 
7,lJjera.1 i zioła lecznicze, radzili Bobie jak 
mogJi.. żyjo,c wlasnym przemYB'lem a w 
chwilach wo'l'nych tłu/kI się .,połem dla 
rozrywki. ~1ieli z nimi nie malo klopo'lu 
sąsiedzi . mag-istrat i policja. I taki !Stan 
Bkanda liczn~· , i o pOI1Mtę (lo nieba wola­
jąc~' trwa l aż do r· 1~Z6. 

W tym roku w myŚlI art, 17 Dekretu 
z dn. 7. 2. 1919 r. o fu'ndaciach, ulożono 
statut i POII'oJano do życia 'komitet fun­
dacji . do któreg-o mie<li wchodzić każdo­
razowy burmi .. >tt'z miasta jako przewooni­
.czącr, ks. Pl'ob06ZCZ jako za.stp',pca prze­
'VI'o,dniczącego. lekarz miejBki. de'legat ra­
dy miej-s,kicj i c:;.ejmi'ku. Du.szą nowego 
zarządu b~'l ó\\,cze.,ny kicroll'nik Bzkoly 
POlw;l.ccllnej śp . Józef Siechowoki. czło­
wiek niezw~' kłej cnergii. uczciwości i po- I 
święcenia. Pelnił funkcję kuratora przy-

~'yczucie ii3'totnych po,trzeb j Interesów 
miasta wybudCJIwano nowe stai'llie. obory 
i cIl'1 e w)' . 

Warto zeBtawić przeszłość t tera~niej­
c37.0SCIa,. Więc naj'pie-rw i,10'ść bie-dnych, 
mi ei57Ji:.ających w przytułku: w r. 1915 
bylo 6. 1916 - 12. 1917 - 9. 19".20 - 5. 19'.21 
- ~, J!)2~ - 8, 19".2i - 10. Dziś znajduje 
cI'le'b i o,oi cokę lS osób. Dawniej mi eli 
s1arcy 1)"'I'ko legowi.,ko w brudnych za­
lI"r3za wionych i wil'go,(,nych norach, dziś 
maja, wikt zdrowy i smaczny, CZy6ta, bie­
lzinę>. czr",te schludne r3·ale i łóż~a. a prze­
dCII.";ZI"8Lkim troBkliwą opiekę 6iÓ6tr. A 
p1'a('a' to nie lckka. Wśród pensjO'nariu­
szów bywają pól\\ariaci. e;pj.]eptycy, ka­
lecy. zniedolęiniali Trzeba mieć święta., 
anielB,ką cierp,Jj,wość dla takiego zes'połu 
i zaparcia Bię tylc . ile go da,je ct:lowieko­
wi ż~' \\' a idca Clll'~Btusowa. Dziś dopiero 
pod op: e<ką SS. A!I!Jerty,nek J.,rzytulek speł­
nia swoje zadan ie zgod'n:e z intencjl!, • 
szlachetIll'ch fwnda,loJ'ów. 

A arlll1in:.stracja mają'lku? 'Vys.s'ane 
do oi"latn icgo soku przez dzierżawców 
grunu. "YllIagaly ciężkich trudów i po­
\\"ażll~ ch. lIklarIów, ahy je dOlpl'owad2ić 

Przytulek d la starców i sierot IV Sulejo­
wie przy ul. Górnej. 

jelkty nawrotu do blogosla,wionych czasów 
dzierżawy gruntów. kiedy to różni radni 

niel'adrii. ałe zaradni w~rgodę mi e-li , a 
za to dziady na m06cie żebraly i gniły 
w zawszonych jask!niach. 

Uczciwa i rozumna część lSIpoleczeń­
stwa polskieg-o mUBI .lUZ raz wres'Zcie 
gło'śno i po męsku krzykną.ć: z lapami 
,precz! Fundacia śp. Ugięzk6w jest jed­
nOB-tką prawną, a więc czp":$cia, majątku 
miejSJkiego, w który noc:;. mOlże wetkną.ć 
Drle jaki Hosenduft. Fundacj-a pows-Lala 
z religijnych i katolickich pobudek dla. 
katolików i Polaków. a opieka nad n i ą, 
zg-odnie z wo,lą Zalożycieilii powinna na,lc­
żeć do osób i czynniJków z kościolem ka-

SIUI'SZY kościóll'l, ,.1<zpitnlny·' pod wcz\\nnirm .'w, Stanislawa w Sulejowie z gl'O­
bami Ś, p . Szelążków; na IJl'uWO Pilica. 

io,lic'kim zll'iąza nych. Obecnie obowią­
zujący statut tylko czę<ciowo tę wołę 
'tlWz',L!']ędnia, a więc tym bezwzględnie i 
bronić tego minimum musimy. Nawet w 
ramach obo'\'lią.zującego Blta:luŁu prymity­
wne zasady taktu wymagają ,ahy oso'by 
ka to'li cyzmowi obce mimo. formaI n~' ch 
upra\\'nicń w s'prawach fundacji milczą­
Jy jak pieli, ohowiązkiem zaś PO'laków i 
katoFków j.est bronić takiego stanu rze­
czy. który stoBunkowo najibardziej jest 
bli.s'ki intencjom śp. Ligizków. Wo].a do­
~}l'ych ludzi musi być i dziś uszanOlyana., 
chociaż już 300 lat ,plyla kamicnna kry­
je smiertC'lne ich BZC1.ą.tki w kościółku św. 

tultlm. wzią1 .s i ę z micj.~ca do gl'unto'lynej 
sanacji zabagn io nych .slo",unków . :\aj­
picr,,-. przeJąl na l'Zecz komi tetu pOJOlI ę 
dzierża\lion~' ch za gTo",ze grulltów. a rlla 
adm inistracji maJL\"t,ku i opic-ki nad r3tar­
cami spro\\allzil S8. Albel'tynki z Km'ko­
wa. :\udtę.pni e doprowadził do porza.elku 
realność, clobuclo~' al piętro. oficyny i ob­
Bzerna, .stodolę I\" polu. po.s laral .sip. o za­
sieI\". narzędzia rc.llJ1icze. i iml"ental'z ż~'­
,wy, zabicg-al o .subwencje u \\I'adz i o.s.ób 
'pl'ylYatnvch (7.a jego I3 lpt'awą pp. Rusio­
wie ofiarolI ali Ci tYoięc~' zl na rzecz Flln­
dacji. a 7 ty"ip.cy zł po'życzld na kn,~zta 
budowy). urządzal k\\"c;:;tę po dworach. 
org-anizolyal bezpłatną ro,bociznę na wy­
jalo\\"ionych g-runtach. a sam świecil 
,pl'zyklaclem ofiarności, z wlaeSne'.i kie"ze­
ni 'po ,krywając częr310 pieJkące lI·ydatki. 

Za to \\"f.lz"otko l'Udzie źli i głulpi. któ­
rzy wYlPlyn~li na wierzch dzięki kon,i-u·nk­
,turze pOIIHyczne.i n;ucalli mu klody pod no­
gi. bo· .. był naro<c\owcym. U';i'Unię,ty z ko­
mi,tetu w r . 19'?8 dłu ,go jcszcze po tym 
placi .!1żyrowane prze!': siebie wek.sle przy­
iullkowe na sumę oko·lo 15()() zł. Tableau! 
Kara 'pro'porcjonalna do "winy". 

Ale wie<lkie dZiełO zac·nego o'bywatela 
ju.ż c:;.ię zniszczyć nic dalo - .• objada nie 
dziadów" i marnotrawienie 'Puhliczne-go 
dobra zahamo'wane na cza8 dlugi. Trze­
ba było przy'jąć konsekwencję w~'sil1i:ólV 
śp. Siechowskiego. Więc i urządzanie za­
budowań mieszka1nych idzie da,ICl.i, choć 
w wO'ln~1m tempie (Ukończone w r. Hr33). 
a za obecnego burmistrza posiadającego 

do lego etanu IV jakim znajdują się obee­
n :e, To zn011 u za81uga SiGBtl' (je",t ich 5 
z si08(l'ą pl'Zeloic llq). które zadowalając 
.się min i ma,lną ilf'ścią .stalych pomocni­
ków (wJźnica, <strói. paeStuch) Bame od 
;;\\"i tu do nocy pracują, zabicg-a.ia., oszczę­
dzają, kalkuluj[\. rozumnie. aby zl\iązać 
konicc z kOlicem. Więc rozrzucone w 11 
,ka walkach po,le .stal'annie lip ra'\\" i one, w 
8ta.:'ni 5 koni. IV o,borze 7 krów, w chle­
wach ;) ś\\"iil, prócz tego młod)r przychó­
I"ek. drób. \" dobrym sta'nie narzędzia i 
ma.'lzyll~· rolnicze. :\ic nie ubywa. nic 
n ic ginie . nie marnuje się. TallBze-j ad­
mi ni.,tl'acji i Salomon n ie wymyśli, bo 
Sios.try pracuja, bel zaplaty za wikt z 
w.spólnego kotla prz)"tułlko\\ ego i za po­
du.,z'kę - siecz.ką wyrpcl,aną. 

A le właśnie dla tego. że je8t tak. jak 
ibyć powinno - ciemne sHy od czas'u do 
CZi:lBU przypuszczają altak na dobro pu­
bliczne, na majątek B'Poleczeilótwa pol­
.skie-gl> i katoliCkiego. Katulickiego pod­
ikreślam. Charakter darowizny wy'ni1ka 
z ja",nej jak slońce intencji fundatorów. 
1': wyznaczonej w za.pisi-e _oli ka1pelana 
'Przy ko'§ciólk,u św. St'anisla wa i l kilku­
wiekowrch dziejów fundacji związanych 
najścIślej z kościołem. 

Otóż jak wiatr ze smrodem hu/lał po 
za pllue'k \"ionych norach przylulkowycb 
cicho bylo. ale kiedy przyt'U~ek ata'wal się 
,prawdziwym przytuł'kiero rO!3-I}" najpierw 
apc.fy'ty miejscowych jewrejów. ,,~1i też 
obywate'le Su-Iejowa" mówi,Ji radni rasy 
sowieck:ej w ,poprzedniej Radz,je Miej­
skieJ. ,,~1i też chcemy mieć w przytul'ku 
swoich bied.nych·'. Widzi'cie ich! Oni ,też! 
Co za bezczelna zachła'TIno,ś,ć, nahalność 
i twpe!.! Ieek nie orar. nie sial, a psze.ni­
cę by braI! W~aśnie dla nich zatwierdzał 
fundację arcv'biskup Maciej Luibiefu!.ki w 
r. 16H. aikul-M o R06ell7.wpigach myśleli 
Li.g-ip'Z'kowie w począt'kaoh 17 w. kioo)r 
rosly wpra'wcki e sosny nad Pilic&,. aJle ani 
'jedna róża jerychońska., a,lbo drzewko 
Abrahama.. 

A jednak :;.....; a jednak naprzekór ro>z­
sądJkowi. s,l uszności i woH funda torów 
ówczesna "sanacyjna" Rada Miejska pró~ 
Dowała pO'średnio otworzyć wrota. przy­
tullku dla Ży<lów. W r. '1~8 UJohwa;looo 
nowy s·taltut. wed·~u,g którego eallkowitty 
:zarząd fundacji miat nll>leżeć do magi­
stratu przy z·upelnY'lll pominięciu ka.to­
lickiego duchowieństwa. Na szczęście za­
mach na polską i ka tolHcka, in.s-tV't.ucję 
się nie uda!. Na skutek protestu radnY'Ch 
narodowych z śp. Siechowslldm na. czele 
iMinist!el'Btwo Pracy i Opieki SpoL niefor­
tunny projekt odrzucilo. 

Slani.sła\\"a. T. K l i n g . 

(oraz bliżej ideału 
socjalistycznego 

"Tygodnik Ilustrowany" zamieszcza 
następujące cyfry udziału państwa w 
poszczególnych gałęziach przemysłU: 

"w przemyśle hutniczym (telaznym) 
do palistwa nale~. y przeszlo 80 procent ca­
lej produkcji kraju . 

"W przemyśle metalowym przetwór­
czym do paJ1stwa należy ponad 50 pro{!ent 
calej produkcji krajU, w produkcji obra­
biarek 80 pro{!ent; 

"W przemYRle nartowym obroty przed­
siębiorstw pallBŁwowych stanowią okol o 
17 procent ogólnych obrotów; 

"W przemyśle węglowym w-ydobycie 
kopalIl palistwowych wynosi około 30 pro­
cent; 

,,'V przemyśle chemiczn~'m (grupa na­
wozowa) palistwo posiaua przeszlo 80 pro­
cent ogólnej kwoty kapitalów zain westo­
wanych w tym przemy:ile. Prócz tego 
przedsiebior.stwa pal'JBtwowe wytwarzają 
40 procent sial'czanu miedzi. 60 procent 
wapna chlorowanego itd.; 

.. 'V przemyśle tartacznym pal1"tl,"0 po­
siada 20 procent produkcji: w I' .. - ~· I\'ozi e 
premiowanym do Niemiec pall~two u­
czestniczy w 40 procentach. ,V wytwurczo­
ści dykty udzial pallstwa jest je;;zcze wyż­
.szy. gdyż przekracza P) procent. 

.. W produkcji włÓkienniczej lnianej 
państwo posiada udzial przeszło 60 pro­
cent. 

"W kamieniołomach państwowych pra­
cuLe lllisko 50 procent ogółu pracowników 
kamieniolamów; w salinach pal'l<Stwowych 
- 99 procent. 

"Uzdrowiska najeta, w 70 procentach do 
państwa. 

"Nasza floŁa handlowa należy w 90 pro­
centach do pai't.stwa; maklerstwo okręto­
we w .,0 procen tach." 

lYllęlrz;e przytułku w roku 1937, . 

. Ale zmi.enne siły i d'lM nie spOC?:yW&­
~lII· 0.51awlOny "Klub larmulk~'Y" Jn"O­
'~·~{l7.ąc nieul?ollJlą i1' a,lfkę łl obeet\}"ID bll't'­
mJSll'1.em USIłował na. P06j~t~i'l1 R~d1 

Państwo nasze staje się coraz bliż­
sze ideałowi socjalistycznemu. a to 
dzięki "sanacyjnej" gospodarce ostat­
nich lat. I poco się tak deklamuje ori­
ej3lnie • ~opiel'aniu inicjatyw;' pry-
watnei." 1 . 



SPRAJł'Y KOBIECE 

'JAK PRZYRZĄDZAć 
GALARETY? 

,~ Najła(wiej i najpr<:c1zej zrohić motna 
galal"c(G przy pomocy żelatyny. Dobry 
wolowy rosół \\'zglrdnie nawet bulion zro­
biony z kostek do smal,u przyprawić na­
leiy białym winem, cytl'~7ną lub octem i 
gotować przez kilka minut z dodatkiem 
pieprzu i listków bobkowych, '" gotują­
c,l'm rosole 1'0;qJuścić rlohl'ZC' wypłukaną 
h~ła żrlaLvllp. liczae Hi listków na. litr 

plynu, l'\n<:;tpflniC' ",hić w rosół bialko i 
7.al1lil':-;~,<IĆ, od:;(awić na wolny OgiCll i cze­
kać i l:i 20 minut, aby bialko ściągnęlo 
\\',:;ze lki o:o:arl. Sklarowany w ten sposób 
plyn IJal'LlzQ gOl'ąc~' cedzimy jeszcze przez 
czy:;I~', wygolO\\'any kawal plótna (fo­
togI', 1.) 

no galHl'C'trk używa sie obecnie form 
małyrll 7.a\,'jeI'Hj;1,('~ell jellną porcję, o 
ksr.tcJitarll pJ'osl~'cll i glndkich ściankach, 
F'OI'JIIQ lHII<'Ż.~· cloJJl'ze wyplukać zimna. 
\\'crla, lub \\'1'"o11l11I'OWaĆ olil\'ą. oblać brze­
gi i (11lo orll'viJillfj pl~'nu i poczekać, żeby 
galaJ'eta się ści<1f!nęla (fOtOgl'. II) wylo­
z \'ć w desr!'l plastl'l'].;,am i gotowanego jaj­
].;,'a, zgl'ahnic W~' kl'o.iOll~·nli plasterkami 
marchl'wki gotO\nU1cj i kwnsami. jak o­
go!'k i, kom i"7.ol1~'. grzybki. Z kolei wy­
f!<,llliulll,'! fol'l)](~ dosyć s7.czC'lnic ka\\'alka­
mi IlIir,sa, J'yhy, luh jar7.ynami z[llrźnic 
ocl tego, z CZl'g'o !'olJiJn~7 galaretę, i za le­
wam v rio pdnn przC'sl uc\7.onym plynem, 
FCI't'il1ki ustn\l'inlll,~r na ldlka godzin. lub 
lIa noc w zimn<' llliC'j;5CC, w lecie natural­
lIie nnjlepil'j Ba lód. 

l{iedv galnreta stanęla już zupełnie, 
olJluŹlli;'Il1V ostl'07,nic bl'zC'gi fOl'emek (fo­
tngl', II r) Żallll1'7:amy na moment foI'mnkę 
\I' gUI':l.C'C'j wodzie lub też pl'7.Csuwamy po 
dnie kil1,a l'<t7.V gOJ'ące żelazko (fotogr, 
IV), l ' lcżoll!' na \\'il'lkin~ pólll1i~ku POl'cj,' 
galant pJ'z~Jn'al', zal<,żnle orl pory. roku, 
zieloną piet l'u~7.I,!\, sałatką lub, JaJ'll1 u­
;'''111 ka\l'Hlkami luh plasterkami cytryn 
i 1,,:'n:' :lJlli. ]l[ożna rÓ\\'lIi<'i podal' (]q ga· 
1(\I'('l o::,tl')' ::;0::; IIJ<ljfJJICZO\l'Y. 
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• Lelnia er zOlma 
Nieszkodliwe, ale zabawne 

IJ Ó d Ź, 29 lipca. 
Ostatnie w~'padld \V Tcofilowie 

zwróciły UI\ ag\, społeczellStwa na ży­
dowskie miejscowości letniskowe. A 
je&t tego w Polsce sporo. Przede 
\\ szyslkim słynny Otwock pod \Var-

Tu się oddycha! - Dwa pokolenia - Prawie Palm~ 
Beach ... - Z nowymi siłami j 

l'Z8\\'a. - tu w letnich miesiącach spo­
tykaj~ siQ mje~%kallcy Leszna i Nale­
\\'ek, O\,siej i Fl'ancii'zkallskie,i, Oko­
powej, MUl'anowsldej, Ogrodowej .. , Tu 
jest letnia stolica czarnej gieldy i 
"paneul'opejczykó\v" w chalatach. Ale 

Otwock nie jest jeszcze taki typowy, 
1J0 gdzieniegdzie tra~i się i ,.gof'" kŁó-, 
ry psuj-e "piękno wschodniej egzoly­
l, i ". 

Oszczędność w podróży 

, W Busku c'ży ' Trtiskawcu' ,:też,- 'siQ 
spotyka nie samych przedstawicieli 
delikatnej rasy - chcąc siQ zanurzyć 
w rasowej mykwie, należy udać się do 
Kolumny czy 'Viśniowej Góry p<ld Ło­
c"ją.. 

To, że żydostwo gromadzi się latem 
" , okl'eślonych okolicach ma swe ,do­
bre slrony,' bo gdyby nic· te "rezerwa­
ty" żydowszczyzny, toby w Zakopanem 
czv Druskienikach w ogóle nie można­
bj; było wytrzymać. Żydostwo stano­
wi bowiem jakieś dwanaście procCllt 
ogółu ludności, ale w miastach, 7,\Yła­
s~.cza zaś w sferach zamożniei:::zych 
ma przygniatającą. wi~kszość i Eiią. 
rzeczy zalewałoby J)<>lską, "mniojszość. " 
bezapelacyjnie, gdyby nic te \>,ryl,),C'znje 
żydowskie miejscowości letnisl,O\~ B. 

Oszcz\,dność jest OC;.:yWlSCJe cloJJl'f,! 
zaletą., lecz ,,,iadomo, że o ile jo:,:t nie­
potrzebną, pODaść można przez nią 
w różnego rodzaju Idopoty i niep]'z~' ­
jcmuo:5ci, a czasem i niepotrzebne 
w,rdatki. A najgorszą jest \V pOtlróż~', 
Nie chcemy wierzyć temu, że rZQ~to 
ludzie, rzucający nOl'lnalnie picniQIlz­
m.i w prawo i w :0\\"0, akuratnie \v 
podróży zaczynają. lJrć oszczQdni. A 
więc boją ~ię wydatku na porządny 
rO"zkład ja7.d~·, l'puszr:zając siQ na' nie­
doklo(llle informacje znajorn~'ch lu\) 
pl'zecil~żon: .. ch i ilieeierpliwych urzęd­
ników; stwarzają. sobie niepotrzebne 
irytacje i zawody, co nie przyczynia się 
zbytnio do uprzyjemniania -podróży. 
Oszczęclno,"ć kilkudziesięciu groszy na 
l'ozkład jazdy powoduje często kilka­
krotne przesiadanie, złe pomi.eszczen le 
itel, RówlJież i co rio bagażu nio jest 
wskazana zb~·tnia oszczcdność. Jeicli 
nie chce się wysIać naprzód całego 
bagażu, to lepiej l wygodniej nadać 
chociaż część -prz.l' kupnie biletu, hy 
nie zapomnieć tych kufrów w drodze, 
To, co sic pozornie oszczr,dza na wy­
syłce, w~'da się na 1rag-arzy, rekla.ma­
cje. dorożki i samochody. 

Również zll). jest metoda w oszcZQ­
dzaniu opiaty bagażowych, Chociaż 

SłodkIe 'desery i ciasteczka 
nil/bn. z ezerslwc!(1l ciasta. 20 jlkg <,zel'<t­

""('\~o plno" :l. :! j:l,ia. (i-Hl dkg CU'}.,:,I·U. 2 Fzkl. 
11I)e-k,\ !!nl'~ć bakalE, wnnil':a 11th skó,'ka cykl" 
lli)\\'a.' Jaia ul/rwe z ('ukr"m. Place-k pokl'oić 
IV k()~t,kp, wio?;ye rIo wy,ma,row3,nei formy bu· 
r1rnir,wcj: pr7.('okl8fI:l.inc uakaliami. zalać mle­
koeom ;/lIn:,,-za,nr-m z ia2o,lam.i i gOfować na pa­
I'ze I;'()o:lzin~, l'(hla\\'nć z Sl<orlo n<>offi, sosem wa­
nil-:'~IY}lrn luh rnM~ln\\,)'In, 

Bndyn. z sua: 2~ dkl: białego S!l'rll., 4 jaja. 
4 a,kg mn"ła, 7 rlkg CUlkl'\! - mao?lki 2 dkg 
manny, II. lyil'C·y,k,i prn'zkn do pieczen'a cia', 
,ta, ,yun1łia. )1".10 ull'Z"~ n:l śmietan(\, do· 
,lać i:ólt ka, cuk;('r, p'ro-zek i 8el' 7dn;clllny na 
mnszynce luh rlo.I,;,1l1nle uta'I'I 1', w~zy:;lk" ucie­
I'ać, ~aze-m pół .z",lzil;y (nI dolJl'c!!/) ula rcia 1-l\' 

leiy, i1ohroć hu<l)'n;l1). Pr>t",m ,,'łoi)'ć J)ia'nr" 
pq..c;rraf ~l] ,~ijl{q lll:1tllUl i II"'\;:ko \y~ nl!p,:;,zqj\ 

Po 1'1 n \-: UUf~Il:'~"\\'( 11:1 III'łI'l,..l\;'\(- llt::l.:-:C'IIL. \\~..:~'~ 

mal\' napiwek czyni ich już uczynny­
mi j usłużnymi ludźmi, cbctnymi we 
wszelkich radach juslulIach. 

\\"~ 'datr)w w cza~ie poclró~~y nic na­
leż\' zlllniebzać do minimum. Przy 
rzacll,ich podróżach można siC obejść 
bez ciepłego obiadu, ale nie cz<;,st"ch, 
Bo i chleb ob!ożon~' i piwo lub inne 
napoje są. może droższe od obiallu i 
ciepłego w og'óle jedzenia. Zupełnie 
niezc!rowe są \V podróży wszelkiego 
rOd7aju kon erwy, tak często zabiera­
ne przez po<iróżn~'cb, 

Poza t\"l11 wszelkie podróże rozryw­
kowe w pociągacl'l popularnych sq. do­
bre t~'lko <ila osób samotnych lub w 
gronie niewirlu o~ób. Natomiast ro­
dzina, zlożona z wielu głów, nic nada­
je si\, do tego rodzaju poclróży, Ze]1~uic 
nie tylko spol<ój i prz~7jemność dru­
gim, 'lecz ró\ynicż i sohie, Liczna ro­
dzina naclaje się do w~·ci.crzek i poclró­
żyli t\'lko w swoim groni.e, Ocz~'\Viście 
p'rz)' 'w~'cie'czkach w~'sokogór"li::ich i 
w ogóle truclnicjsz~' h nie należ~r ża­
lo,yać wydatku na przeWOdnika fa­
chO\Yego: któn' polrafi zapohiec nie­
jednemu niebezpieczellstwu. 

Oszczędność w poclróż~' jest wska­
zana tdko na słocl\'czach, clelil,ntrsach 
i now~;m ubraniu. W. J. 

puć bul('c;olq. "'lożyć ma,.p' ('/. form)') i goto­
wae na parZI: g~rlz;nI) Poda'wać z kl't'111e111 W:I­
nili:owYIl1 lub sokiem, 

Legumina witHmilloWII: ,j jn.i, 20 ~~ ,Ik::: Ol'· 
luu, 1'/. ~zklnnki mlorlei ~11I'etally 11111 "mil'fn,,­
ki. G- S listków ';'e.!nlll1)', \\"lId:n, ;i;(,ltka u· 
trzeć z cllkl'r1lll, wlae żclnfrnę \\,Y1l10(';<I>J1'1 i roz· 
l'U<ZCZ()ną IV 2- łyżkach g()..,lcej ,,"odr, do.r1n.; 
uhitą śmielanę. \\'fin iI k, \I're.<zcit' r:"I1c; le,k ko 
w1'micsz!l.(' i Wl'lożrr; rio Z111()('ZIll1<'i fOl'mr, 
Mcmna. d(),!ać os~cz(}nc konfif ul'~', lub przybrać 
kongtura.mi [lO 'Wyłoxeniu na (161m: ek, 

OiastkA - 1\'olyniar7.ki: '/,1, ,'gmetany, l k!! mn­
ki., 10 d.kg masla, 5 dM,g maku, M~kQ [)I,ze-' 
siaf na stolnicp" wlo~y(: m:1's lo ° ile ,wi s010-
nI', 1.I0.1:1ć trochę soli. f<m,ie-laBle i tI!,l':l:tony nn 
'1:1 (pl n.i mal;;. \\'l's:ekae ,lcQkl'za 11 t>ŻCOIll , po t)'1Il 

leklko zagnill'Ś6 rrkll, wałkowa.ć na palec !!rubo. 
... ·y('inaf f"ial';tlka ~7.klnl1.~eZlk" 00 piw"., I;ma,ro· 
war. jnjki"111 i Ulllp<, \\' !!'orl\e:nll riC'C'u. Do· 
:!kf}II::lle eia~tk(ł do !;:nl('j k;l\\"~T. 

Nie jest , to więc szkodliwe, alo bar­
dzo zabaw'ne. 

Zimą jest tu pusto - t~lJ\.,) llol.ol'ty 
- "goje" spacerują. w~l'lhl pWlt:-rh 
will, ale wiosną. zaczyna si\, nl,.ll. 
Przede wszystkim z Łodzi ·poel.,' ł1:1 cia­
gnąć nieprzerwany sznur woz()\V I. me­
t,;ami i wali za i::n i , za bab~;ami \\' peru­
l,ach i wnuczQtami w lh:za,iac]\, ~'~wal'­
got pot\,żniej~, wille si0 'laludnia.j;::, 
Ty~iąc już przybylO', już dwa ,ty,i'qcC, 
pi\,ć .. , \V św'iela liczba: ż:{c!ol:itwa " 1'0-
śni~ do 20,OOO! 

Sami "swoi", ale nie tyllw z Lorlr.i. 
Pl'zelle \\'szystkiem z " T:1\':'7.il\\'y, 7-
Białegostoku, z Krakowa, t.le llie bl'<'Ik 
i egzot~'cznych gości z zar. l'a I \ f ('~.: Pa.­
ryż, Bukareszt, LOlHlyn, Mllilio:nJI. H:;­
ga, Berlin, 'Viellcń - niemal \I''';I.~'st­
Ide wiQksze miastR EuroP? I!\nj;~ w 
Wiśniowej Górze sW~'ch j)!'7.cdsh\\'i­
cleli, Ba! Nie hrak zuprłnif' ("~'zol)·cl-. 
nych typów, ho :o:ą. nn.\\'e( i ,\ 1""1 ,";;t­
Ide ze Stanó',v ZJ3clllocwnn-h i ~Ic.l;-
s~ ku! ' 

'-'rlko, że te rgZO{rezl1c ok·'· ... ,· l1i ... 
c;:ym s i ę nic l'ó;~nią 0,1 l11ie."z:':;~l\COW 
I\o"'omjcj~kicj \V IJo,lzi CZ\· Bflg'lla w 
"Tarszawie - ta ~a!1la m0I\tnll'O~Ć i 
t~ same krui'ze li:C,'chiory \\' ~Z::t<;lto\\'­
nicę z pJomiennc:'\ILlyml. T'Ol'o::\lmif!­
wa.i::! siQ ze sobą. do:;l~,onale i hez espo­
ranta, bo wszyscy ~\\'ictllic ,,·:adajl;l. 
żargonrm, t~ , m jI"il\Y!ll-jwym e"pel'an­
t1'l11. Ilalul'alm'm mir(lzT:lla~'()f'O\\'YJlI 
,it;'7-y1;:ieDl pl'7.(,fil~·tllih;\;' \~all1t i 118';1-
c1lal'zr żywym to',\'aren\,. 

'PocI E'()S ilU Jll i gC,'"l Wfl. . 

\\'"z<'(lzir Ir7.n ki alla leż;lIi:lrh hia­
le, LJu:.le ci:\~a, ci:'.!ka i ('ieJ 1\n pilnie 



4#.!ZWiP 

opalają się na "mahuń:' na zwyczaj­
ny tandetny "orzech". 

- Róża, zazdroszczę was tej prze­
pięknej karnacji waszego ciała, jest&­
ście pięknę.! 

- Się wie, skoro jeżeli mój tatuniu 
ma dwie kamienice i hurt przędzy, to 
dla was jestem piękną. Ale powiedź­
('-acie do tej grubej, utlenionej Morgen­
szetrnówny, co? Ja was wiem, jest&­
szternówny, co? Ja was wem, jest&­
ście zwyczajny bawizadamek, chcia.­
łam rzec zabawidamek ... 

Rt~ć w termometrach r?Śnie i ro­
:sną temperamenty p.ołudniowej krwi. 
Plażowe kosze (co za szyk! zupełnie, 
jak nad morzem!) kryją. przed niedy­
skretnymi oczyma czułe' pozy. 
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Po obiedzie znów młodzi idą. nad 
basen lub do lasu, gdzie Moniek "jest 
za dżykiego Tarzana", a Złata czy Ry­
wa tak słodko doń wzdycha. i coś j&­
szcze tyż ... 

Starsi i p.oważniejsi obywatele tro­
chę mówią o kuniunkturze, trochę o 
p.c.lityce, trochę drzemią. - wiadomo, 
jak na letnisku. 

A wszyscy wyp.oczywają - tu nie 
ma tych zbójów "endeków", nic nie 
mąci błogich chwil wyp.oczynku. Moż­
na wir.c wypoczyąć od trosk i 8t1'a-

chów dnia p.owszedniego, można na­
brać nowych sił do nabierania "g0-
jów" i do bania się. Bo banie się, to 
też zajęcie i to bardzo męczące. Na 
to by się bać, trzeba mieć końskie 
zdrowie, a wiadomo, że "obywatele" 
mają. zdrowie delikatne, wrażliwe -
zaraz "cóś" pika w sercu, kole w wą.­
trobie ... 

Wieczorem luksus a.ż w oczy bije -
p.rawie Palm-Beach, prawie Miami! 
Te tualety i ten wdzięk! Że tam ktoś 
do kogoś czasami przegra w karty żo-

nę na jedną. noc za całe 200 złotych, 
zdarza się też - ostatnio taki wypa­
df'k spotkał pana Szmula Wydrę nie 
w Wiśniowej Górze, ale w Otwocku, 
ale... piękna pani Róża, i w Kolum­
nie mniej nie byłaby &aceniona, jak 
na okrągłe dwie setki, napewno nie 
mniej! Kto wie, może nawet, czy nie 
w cenie 300 złotych poszłaby! Tu 8i~ 
szalaje, to się żyje! 

Tu jest hazard i namiętność .. .-
A później z nowymi siłami wraca 

się między "gojów". JJl.t. 

Obok na leżaku chrapie sędziwy u­
czony w piśmie, a może to jest tylko 
tak solidnie wyglądający fałszerz bi­
lansów? Przes sen drapie się gorli­
wie pod pachami i mruczy, na długą. 
brodę spływa ślina ... 

- Rabinowicz! Rabinowicz, nie 
spotykaliście dziś Lewina? 

- Się zdaje, nie. Na 00 on was jest 
p.otrzebny? 

Książęta i żydzi - P ~ dyrektor kpi sobie z prasy - żydzi budują sąd i odnawiają 
budynek wojskowy 

- Mi obiecywał pożyczać ostatnie 
dzido Ludwika. 

- W takim wypadku udawajcie 
Slę na lewo. Aktualnie Lewinzonową 
zubawia w tamtym lasku .. ; 

W porze obiadowej pod drzewami 
wokoło stołów zasiadają rodziny i 
wówczas odrazu znać różnicę - stare 
pokolenie wIdada czapki i mimo upa­
łu nie zdejmuje ich aż do końca p.osił­
ku, młodzież jest postępowa i nie tyl­
}'c. nie nakrywa głów, ale cZ'ęsto nie 
nakrywa się w ogóle, Siadając do sto­
łu w kąpielowych trykocikach. Starzy 
są. zgorszeni, ale milczą - pamiętają, 
ŻE; sam cadyk z Góry Kalwarii, choć 
cudotwórca nie zdołał zmusić mło­
dych do poszanowania starych zasad 
i f"aw wstydliwości... 

P r z e m y ś l, w sierpniu 
'Varto osobny artykuł poświęcić 

przemyskim prz~'jaciołom Żydów, bo 
może w ten drastyczny sposób dopro­
wadzi się pewne czynniki i osoby do 
opamiętania. Narodowy Przemyśl czy­
ni usiłowania, aby powiększyć stan 
pOlskiego posiadania, w ciągu jednego 
tylko roku nie licząc pomniejszych po­
starano się o 25 większych placówek, 
a tymczasem popsuje z mitrami ksią­
żęcymi na czele w najlepsze z Żydami 
współpracują. __ 

Książę Leon Sapieha, "pan na Kra­
siczynie" i aktualny poseł .,sanacyj­
ny", odebrał biednym zakonnicom 
polskim, wychowujQ.cym dzieci, prawo 
do otrzymywania drzewa dworskiego, 

ale za to tartak w swej wiosce Hołubli 
sprzedał Żydom za taką cenę, że umi­
łowani "księcia pana" pozbyli tylko 
jedną. z kupionych maszyn i cała cena 
kupna im się wróci la. Mleczarnię ks. 
Leona pod firmą. "Pełne świeże mle­
ko" prowadzi Żyd Schachter, naj mil­
sza osoba wśród pracowników "sana­
cyjnego" magnata, 

Brat ks. Le')na, Andrzej, jest na 
zmianę właścicielem ogromnej Żura­
wicy. Wśród chłopów specjalne ma 
imię, bo rozmowy prowadzi pl'ZY ob­
fitym szafowaniu policzkami. Za to 
Żydom powodzi się u p. Andrzeja Sa­
piehy znakomicie. Pełnomocnikiem 
jego i mężem zaufania w sprawach 
finansowych jest pospolity Semita 

Z wędrówek ),Orędownika" po Polsce 

Dzieje miasta - Zabytki historyczne - Kultura - Malownicze położenie - Letnisko 
i uzdrowisko - Cieszyn unaradawia się! - żydZi "wrzeszczą" 

C i e s z yn, w sierpniu. 
Cieszyn to stary księżęcy gród, po­

łożony u podnóża Beskidów, obecnie 
podzielony na Cieszyn polski (około 
20.000 mieszkal'lców) i czeski Cieszyn 
(Tesky Tesyn - około 10.000m.) de­
cyzją Rady AmbasadorOw w 1920 r. 
Grani cę stanowi rzeka Olza, malowni­
czo rozlana, na której prawym brzegu 

Studnia "Trzech braci" w Ciesz)~ie. 

Jeży polska część miasta - wśród zie­
leni ogrodów, parków i plantacyj. 

Historia miasta Cieszyna sięga cza­
sów przedchrześcijańskich i oparta 
jest na podaniach nie mających doku­
mentarnego znaczenia. Podanie ni&­
sie, że Cieszyn został założony przez 
trzech synów Leszka II w r. 810. Dzi­
s~aj jeszcze można oglę;dać w Cieszy­
nie studnię "trzech braci", na której 
umieszczony napis w językach: pol­
sl,im, łaciń~l{im i niemieckim - m6-
\\' j: "Roku 810, wiaropoclobne założe-

nie miasta Cieszyna przez trzech sy- Olzą, pod tzw. ,,\Yatką" mamy prze­
nów Leszka III, króla polskiego. Trzej p: ękne miejsce spacerowe i sportowe. 
bracia książęta: Bolko, Leszko i Cie- Okolica posiada wszelkie warunki 
szko zeszli się po długiej wędrówce ldniskowo-turystyczne i uzd-rowisko­
przy tym źródle i ciesząc się, zbudo- we. 
wali na pamiątkę miasto, które miano Cieszyn z dawien dawna polski -
Cieszyn otrzymało". o$tatnio unarodawia się, jak i inne 

O kulturze dzisiejszego Cieszyna miasta polskie. Ruch narodowy po­
świadczy: muzeum ks. Sze~rsznika (li- \' oli zdobywa sobie tu należyte uzna­
czy sobie 100 lat) z szeregiem zabyt- nie i potężnieje! VI' akcji unarodowie­
kownych okazów i biblioteką liczącą nia przeszkadzają Żydzi, których tu-
12.000 t., dalej muzeum miejskie; Bi- taj jeszcze mnóstwo się dotąd utrzy­
blioŁeka Macierzy Szkolnej - 10.000 t.; muje. Oni niszczą odezwy bojkotowe 
Biblioteka Kraszewskiego - 15.000 t.; _. legalne i pod różnymi pozorami sta­
najstarsza Biblioteka "Dziedzictwa bl. rują. się rozbić ruch narodowy. Pomo­
Jana Sarkandra z około 4.000 t., sze- cą w tej akcji są miejscowi socjaliści 
reg zakładów humanitarno - wycho- i gazeta-brukowiec "Na Straży" (czy ł 
wawczych, teatr, kina, baseny sporto- na straży żydo-komuny? - przyp. 
we i ką.pielowe itp. Na Śląsku cie- aut.), której redaktorem jest niejaki p. 
szyńskim i w Cieszynie działali budzi- Wolicki, powieściopisarz i poeta w 
ciele ducha polskiego w czasie zabor- jpdnej osobie?.. Oczywiście ten p. VI/o­
czym: Karol Miarka, Paweł Stalmach, licki broni "czerwonych" w Hiszpanii 
~s. St. Stojałowski, ks. Londzin i wiele i w swoich p.oematach rozczula się 
mny~h. . ... nad ich dolą!... I ks. Metropolita Sa-

CIeSzyn,. choclaz J.est mIastem k~e~ pieha mu się nie p.odoba!... 
sowym - Jest praWle w zupełnoscl p' 1'ó' h kód C' 
polskim. Podczas lata roi się tu od tu- o.~::no. ,znyc prze~~ - ł~ 
rystów i łaknących świeżego powietrza I szyn I Złe l azno do PolskI NarodoweJ. 
mieszczuchów. Szczególniej nad rzeką HENRYK BILU 

.. ' ':" . ~ 

.Rynek z ratuszem w Cieszynie. 

Gut. Ostatnio pod firmą, brata swego 
oficjalisty Kowalskiego otworzył 
"książę pan" dużą piekarnię i od razu 
znalazł się w'niej jako główny udzia­
łowiec i współpracownik nowy Żyd. Ta 
żydowsko-książęca piekarnia stara się 
o dostawy w wojsku i niestety je 0-
trzymuje. Np. do spółdzielni wojsko­
wej w Żurawicy dostarczała pieczywa 
w Wielkiej ilości katolicka piekarni.a 
Kasjana. Obecnie dostawę otrzymaM. 
piek.arnia żydowsko-książęca, 

Nie lepiej jest wśród innych "sana­
torów". l{ierownikiem szkoły im. Kan­
tego został ku zdumieniu Przemyśla 
młodziutki nauczyciel Pelc·zarski. Za­
gadka się wyjaśniła, kiedy się okaza­
ło, że p. "dyrektor" jest bliskim krew­
nym przemyskiego inspektora Bema. 
P. Pelczarski, nieświadom hasła "swój 
do swego", roboty w szkole oddał Ży­
dowi K6stenbaumowi. Z delegacją pol­
skich rzemieślników nie chciał mówić, 
a kiedy mu oświadczono, że sprawą 
zajmą się gazety, odparł cynicznie, "że 
kpi sobie z gazet". 

Odnawiany jest obecnie budynek 
wojskowego dziekanatu. Robotę mają. 
rękach chrześcijanie. Za przedsiębior­
cą. stoi jednak żydowski inżynier Got­
lieb, który codziennie rano postęp 
robót kontroluje. 

I ostatni skandal. Żyd krakowski 
Horn otrzymał budowę Sądu Okręgo­
wego. Miała być gotowa w listopadzie, 
a tymczasem teraz już wiadomo, że o 
pół roku jest spóźniona. Współprecow­
nikami Horna są. sami Żydzi, a jeden 
z nich niedawno tym się wsławił, że 
groził rewolwerem polskim dzieciom 
za to, że nie dopuściły do zabawy' jego 
"szajgeca". 

Polski Przemyśl z oburzeniem pa­
trzy, jak ci, którzy najwięcej mają do 
powiedzenia w sprawach gospodar­
czych, 19ną do ŻYdów, jak ćmy do lam­
py. Żydzi Polaków mordują, a w Prze­
myślu złoto polskie płynie w ich kie­
szenie dużą strugą. 

śmierć w kopalniach 
C h o r z ó w. (P A T) W podziemiach 

kOl;). "Walenty-Waw~l" w Rudzie Ślą,­
skiej w jednym 7- chodników załamał 
się filar, skutkiem czego masy węgla 
przysypały 49-letniego Teodora Kan­
dziora. Doznał on złamania podstawy 
c~aszki t.ak, że śmierć nastąpiła na­
tychmiast. 

T a r n. Gór y. (PA T) W szybie 
,.Schmidt'· monter El'Win Jauernik z 
Tarnowskich Gór wskutek nieostroż­
ności dotknął w komorze rozdzielczej 
przewodów elektrycznych o napięciu 
6000 wolt i zginął na miejscu 

° Wszechnicę Pomorską 
War s z a w a. (PAT) W złożonej 

na czwartkowym posiedzeniu Senatu 
interpelacji do p. ministra w. r. i o. p. 
w sprawie utworzenia uniwersytetu na 
Pomorzu, sen. Seib zwraca się do p. 
ministra z następującymi pytaniami: 

1. Jaki jest stosunek p. ministra do 
!'prawy tak istotnej jak utworzenie 
szkoły akademickiej na Pomorzu? 

2. Czy pan minister nie uznałby za 
właściwe przewidZieć już w najbliż­
i'zym budżecie państwa sum potrze­
bnych na. zorganizowanie zakładu i 

studiów akademickich, choć by w dro­
dze rozwojowej, stwarzają.c tym spo­
sobem konkretne podstawy dla dal­
szej rozbudowy :Wszechnicy Pomor-
skiej. _. --
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, Odłozył słuchawkę i zawoła} chlopca z sąsiedniej 
ubikacji. 

- Zaraz tu przyjedzie bM"on Skansstro.em z 
Grand-Hotelu. Stań przy wejściu i wprowadź go tu 
do mnie, do. dyrekcji. 

Zdzisiowi pociemniak> w oczach. Teraz wyda się 
wszystko. Teraz spotka go. wstyd, jakiego jeszcze 
w życiu nie doznał. Teraz skończy się wszystko.. Ju­
tro znajdzie się bez pieniędzy na bruku wiedeńskim, 
UpokorzOOlY, jaJk o.statni, wity pies. I wina za to. 
wszystko spada wyłą,cznie na niego. samego. Czemuż 

brnął tak lekkomyślnie z jednego. głupstwa w dru­
gie? 

Wieczność cała upłynęła do chwili, w której za 
oknem ro.zległ się ha;rkot samochodu. I znów wiecz­
ność cała do. momentu, w którym na progu pokoju 
zjawił się Niels Sk ans stroem. 

Zd.zlch drgnął, jak ktoś, kto. spodziewa się razu. 
Niels Skans1stroem ogarnął jednym, krótkim społ­

rzeniem chłopca, skulonego na krześle i grubego pa­
. na, uśmiechającego się uniżenie przy biurku. Oby­

dwaj wstali równocześnie. 
- Wyso.kość sumy? 
Kiero.wnik zakładu, który ro.zp.oczął właśnie u­

przejmą rozmowę utknął w pół zdania i niepewnie 
wysunął rachunek. 

Ba;ron wyciągnął p.ortfel, wyjął sto. koron, lecz 
nie dodał ani grosza napiwku. 

Kierownik zaczął się tłumaczyć. 

- Każę przywołać kelnel'a. Panu ba;r·onowi wy-
daje się dużo, Rzeczywiście jedna osoba.... . 

Ale Niels Skansstroem nie zwracał na niego. uwa­
gi. Zwrócił się spokojnie do Zdzisia. 

- Weź kapelusz. Jedziemy! 
W intouacji głosl1 bvhl ppwn;) lA !!onno~r od któ­

rej chłolJCU izy s tau(,lly VI oczach. Sięgnął machinalnie 
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kieliszku, pomocnik restauracyjny ustawial na stole 
duży półmich srebrny. Mieściły się na nim jakieś fi­
gle różnobarwne, żółte, różowe, zielone, wyglądające 
na leguminy, Ostry zapach przyprawy kuchennej 
wiercił w nozdrza. Acha! To były o.we, zapowiedziane 
przekąski. 

Zdzich wziął o.dważnie do ręki ślicz.ny, zgrabny 
widelczyk i nóż i zabrał się do jedzenia. W tej chwili 
po>słyszał znów głos kelnera. 

- A może łaskawy pan rozkaże Po.rcję kawioru? 
Mamy oryginalny, rosyjski. Świeżutki tralD.spo.rt! 

Zdziś nie widział był jeszcze nigdy kawio'ru i nic 
mu nie mówiła ta nazwa. Ale, że nadął się pychą, 

a jeść chciało. mu się naprawdę. więc odparł bez na-
mysłu. . 

- Jeżeli jest naprawdę świeży, to. proszę przy-
nieść! 

Kelner s.kłonił się w p6ł. 

- Minute,czkę, panie baronie. 
iW chło.~u o.budził się w tym momencie instynkt, 

który ratował go nieraz w opresji. Poczuł, że dzieje sję 
Co.Ś niedobrego. Nie usłuchał jednak tej wewnętrznej 
przestrogi. Raczej przyjął, jako rzecz sobie należną 
ów tytuł i z politowaniem spoglądał na krzątającą 
się dokoła słuibę. 

Nie o.pamiętał się również, gdy do jego kanapki 
przybliżył się sam maitre d'hotel, elegancki. piękny 
pan i zapytał, czy pan baron jest zadowolony z ob­
sługi. Skinął protekcjonalnie głową, Tylko przekąski 
nie smakowały mu wcale. mdłe były i wstrętne, 

a ka,-,rior? Nie rozumiał dlaczego poczęstowa;no. go 
taką dziwaczną . Po.trawą· Krzywił się, grymasu. s,," 
dząc, że w ten sposób zrobi dobre wrażenie na służbie. 
Za namową starego. kelnera wybrał następnie z ja­
dłospisu pstrąga, pulardę nadziewaną truflami. pa.-

Żelazny szlak 1" 
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szt:et z gęsich wq.tróbek i lody ananasowe. Wszyst}de­
go tego zjeść naturalnie nie mógł, dobrał jedynie lo­
dów,. które mu naprawdę smakowały. 

W jakiejś chwili zjawił się znów kierownik ~ft,­
kładu i zaproponował Zdzichowi wybór odpowied­
niego do kOlacji wina. Restauracja posiadała wyborny. 
sta.ry tokaj. Zdziś miał znów ochotę odmówić, gdyż 
kieliszek wódki wychylony na początku zupełnie mu 
wystarczał, ale uprzejmość eleganckiego pana zrobiła 
swoje. Jakże tu odmówić, żeby nie narazić się na po­
sądzenie, że jest się młodym chłopcem o słabej gło­
wie? Omszona butelka stanęła na $tole. Zdzich po­
ciągnął kilka łyków. Zaraz jednak poczuł ociężałość 
w nogach i resztę zawartości kieliszka wylał niepo­
strzeżenie, pod kanapę. 

W oddalonym kącie restauracji odezwały się 
skrzypce, potem fortepian. Przez ogromną salę po­
płynęły znajome dźwięki walca Straussa. Zdziś po­
czul teraz, że nogi robią się ołowiane, że ogarnia go 
nieprzeparta senność. Trzeba co rychlej wyjść stąd. 
Czas najwyższy na powrót do hotelu. 

Gdy Zdziś zastanawiał się nad tą. sprawą i zamie­
rzał wstać, stanął przed nim maleńki piccolo w czer­
wonej liberii. Niósł przed sobą na templaku pudło 
z papierosami. Zdzich miał właśnie skinąć ręką od­
mownie, gdyż obawiał się, że papieros w takiej chwili 
może przyprawić go o mdłości. Ale w wzroku małego 
było coś, co powstrzymało jego rękę. Dzieciak najoc:zy­
wiściej naśmiewał się z samotnego gościa przy $to­
liku. Zdzich -przywołał chłopaka. 

- Nie mam w tej chwili ochoty na papierosa. Ale 
kupię od ciebie paczkę najmocniejszych, egipskich .. 

Piccolo nie zmienił jednak swego bezczelnego wy­
razu, małej, pucołowatej buzi. Podał nonszalancko 
l>udeleczko, na którym widniał pejzaż z piramidami 
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Nazwa ta zrobiła korzystne wrazenie na człowie­
ku siedzącym przy biurku. Poprosił Zdzicha, żeby 

również usiadł. 

- Może ma pan przy sobie kartę wizytową? Po­
~lemy boya do dyrekcji hotelu z ra'chunkiem, a pan 
później sprawę ureguluje na miejscu. 

Zdziś nie posiadał kart wizytowych. Nigdy mu do 
niczego nie były pQltrzebne. Ulegając jednak fałszy­
wej ambicji, a nie wiedząc zresztą co ma począć dalej 
sięgnął ręką do kieszeni. Wyciągnął wizytówkę Skans­
stroema. Przypomniał sobie, że miał ją dziś wrzucić 
do mieszkania pewnego Szweda przy Burgstrassc, 
Kierownik zakładu wyjął mu z rąk kartkę· Przeczytał 
półgłosem, 

~ Baron Niels Skansstroem. 
Potarł ręką tył głowy z pewnym zaambarasowa­

niem. Mruknął do siebie: 
- Firma transportowa Skansstroem i Spółka. 

Znane w Europie nazwisko. Zaraz, zaraz. Ja najlepiej 
zatelefonuję· 

I, zanim Zdzich zdołał zaprotestować, człowiek 

przy biurku podniósł słuchawkę z widełek. Połączył 
się z hotelem, poprosił o pokój barona. I po krótkiej 
chwili, Zdziś, blady z przera~enia, nie przewidziawszy 
takiego obrotu sprawy, widział jak tam ten, kłaniając 
ąię w aparat mówił uprzejmie: 

- Całuję rączki panu baronowi. Tak. Kierownik 
zakładu. Tu jest pewien młody człowiek. który legi­
tymuje się kartą wizytową pana barona. Tak. Znaj­
duje się tutaj. Mały rachuncczel{ za kolację. 

Nie było słychać odpowiedzi Skansstrocma. Czło­
wiek przy biurku uśmiechał się coraz grzeczniej. Te­
raz mówił znowu: 

- Pan baron z('('llce fat ygown r <; j (,' o::;;ohi ś ci e ? Bę­

dziemy ogromnie zobowiQzani. Sługa pana baronal 
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Maj~ dość marksistowskiej demagogii 
Cały klasowy związek wyłamał się spod PPS. i przystąpił do Z. Z. "Praca Polska" 
Z a ,,- i e r c i e. Od wielu lat- istniał 

w Zawierciu Centralny Zwią,zek Ro­
)Jotników Przemysłu Budowlanego, Ce­
r~micznego i pokrewnych zawodów, 
który jako związek klasowy był pod 
,,-yłącznym wpływem P. P. S. 

Ruchliwym i energicznym działa­
czem tego centralnego zwią,zku był m. 
In. p. Waclaw Kulawiilski, spełniają,cy 
czynności sekretarza wymienionego 
t,Yiązku i reprezentując~· kilka innych 
~,riązków zawodowych oczywiście kla-
5-O\\'ych. P. Kulawiński, będą,c prze­
ciwny - co siC; u socjalistów b. rzadko 
zdarza pod tym wzglc;dem - wszelkie­
mu mieszaniu się PPS. w sprawy zwią,z­
ków zawodowych, które powinny uni­
kać rażącego zabarwiania partyjnego 
- nie mógł siQ pogodzić z tym, że me­
nerzy part~'jni zawierckiej P. P. S. 
mieszają się do spTaw Centralnego 
Z,yiązku i in. i wywierają. nad tymi 
nriązkami przemożną hegomonię, 
"prowadzając systematycznie partyj­
ną dyktaturę marksistowską,. 

Sekretarz i gros członków zwią,zku, 
otaczanego dlugo specjalną, troskliwo­
ścią partii socjalistycznej, poczęli 
mOCno protestować przeciwko swoistej 
dyktaturze towarzyszy z pod znaku II 
miQdzynarodówki i sympatyzują.cych 
z komullizmem. \V odpowiedzi na pro­
testy członków i p. K. socjaliści 
,,'zmocnili jeszcze swą opiekę nad 
związkiem centralnym, mającym w 
~amym ZawiorcJu i okolicznych osie­
dlach wiejskich, duże wpływy i wi­
(;;: ąc, że naj,,"ięk zym przeciwnikiem 
l1C'gemonii marksistowskiej jest p. Ku­
lawiński, poczęli insynuować mu rÓŻ­
ne partyjne przewinienia. B. nieuczci­
\\'a metocia insynuatorów z P. P. S. zo­
stała przez członków Centr. Zw. Rob. 
Przem. Bud., Ceram. i pokrewnych za­
wodów, bezwzględnie potępiona, gdyż 
urażeni czlonkowie z tego zwią.zku -
jak i p. Kulawiński - postanowili ze 
z,,,ią.zków klasowych wystą,pić i zgło­
!'ić akces do ruchu narodowego, tj. do 
Zjedn. Zaw. ,Praca Polska" w Zawier­
ci u. 

W zwią.zku z takim, pod każdym 
,n:glc:clem, rewelacyjnym obrotem 
~pra Wy' '" dn. 22 lipca delegaci i zarząd 
tc~o klasowego zwią·zku utworzyli ko­
Il'isjc: organizacyjną Związku Robotni­
ków Budowlanych przy Z. Z. "Praca 
Polska". W skład komisji wchodzą, pp. 
Jan Tworek, Paweł Strą.czyński, Piotr 
,Tan oska, Zygm. Kwiatkowski, Roman 
Lorc7.~·k, Pelagia Rogoń i Józef Makie­
la. Komisja wspólnie z dotychczaso­
", ym zarzą,dem zwołała. na. dzień 25 
uhm. ogólne zebranie Centralnego Zw. 
Robotników. 

Ka zebranie przybyło 2/3 ogólnej 
liczby członków należą.cych do zwią.z­
ku. Zebrani powzięli jednomyślną u­
cl,wałę zlikwidowania oddziału C. Z. 
J:. P. B. C. i P. Z. w Zawierciu i gre­
ll1ialne przyostą.pienie do Z. Z. "Praca 
Polska", działającego na tutejszym te­
I('nie. 

\\-sz~-scy członkowie zrywają.cy z 
.e;(~· ('hczasową. działalnością, P_ P. S. 
'iejącą wokoło demagogie marksi­
Itowską, zadeklarowali się już jako 
czlonkO\vie Z. Z. "Praca Polska". 
Przed tym jednak ci członkowie, któ­
ny, jak p. K byli członkami P_ P. S_ 
- zażądali kategorycznie skreślenia 
s"ych nazwisk z listy wymienionej 
partii, wys~'łając do odnośnych władz 
partrjnych stosowne pisma_ 

Ka innym miejscu zamieszczamy 
Ust otwarty p. I{ulawińskiego, będący 
odpisem listu skierowanego do CKW 
P. P. S. 

Należ)' dodać, że fakt sensacyjnego 
po jawienia. sprawy i przystąpienia 
czlonków b. Centralnego Zw. Rob. do 
Z. Z. ,.Praca Polska" jest dla P. P. S. 
duż~'m wr.:korzeniem i porażką, bo­
wiem bOllzo"ie socjalistyczni nigdy 
nie spodziewali siC tak niepomyślne­
j:(O ohrotu sprawy. Dla menerów z pod 
7.lIuku ,.irleologii" Ż~' rla Mark!'a, faki 
! II jc--! pioruJlem z jasllego nieba, bo 

jak człowiek, w czasie pogodnego i 
s'łonecznego dnia gromu się nie spo­
dziewa, tak oni (przY''''ódcy socjali­
styczni) nie spodzitl\vali się tego, aby 
wychowani w duchu socjalistycznym 
członkowie centralnego związku kla­
sowego, zerwali kiedyś z P. P. S. i 
wstąpili do tak kontrastowo ustosun­
kowanej do socjalizmu, organizacji, 
jaką. jest Z. Z. "Praca Polska" w Za­
wierciu. 

Z powyższego wynika jeden nie da-

jący siQ niczym przekształcić pe\vnik, 
iż ludzie ci mieli już dość socjalistycz­
nej demagogii i przejrzawszy w k0l1CU 
wzrokiem prawdziwego Polaka, zorien­
towali siQ, że popełnili poważną. omył­
kę życiową, przez oddanie się w nie­
wdzięczną służbę pod czerwonymi 
s: tan darami. Chcą.c więc naprawić 
swój ",auliwy krok i należycie zreha­
biltować siQ - gremialnie przeszli pod 
sztandar narodowy Z. Z. "Praca Pol­
ska". (\Vu-Ka) 

list p. Kulawhlski ego do CKW-PPS 
Zawiercie, dn, 29 lipca 1937. 
Szanowna Redakcjo! 
Niniejsz~rm mam zaszczyt prosić o 

zamieszczenie na łamach Ich poczyt­
nego pisma, wobec rozsiewanych przez 
niektóre osoby z PPS różnych wersyj 
na temat mego wystą.pienia z PPS i 
przejścia do ruchu narodoweg-o, poniż­
szego listu, wv:olanego przeze mnie do 
CKW PPS w dniu 21: lipca 1937 r. Dzię­
kując z góry za grzeczność z Ich stro­
ny, pozostaję z poważaniem. 

(-) W. Kulawiński. 

Do CInV PPS w \Varszawie. 
\V. Kulawińsl<.i, 

wiercie, Okrcg 
Nr. leg, 6535. 

członek PPS Za­
Dą.browa-GÓrnicza. 

Niniejszym proszę o skreślenie 
mnie z listy członków PPS. Wystąpie­
nie E"'oje motywuję tym, że: 

1. Zarzą.d dzielnicy PPS w Zawier­
ciu na mój wniosek, aby skierować 
sprawę honoro\vą. mic(1z~r mnQ. a tow. 
członka mi Zarzą.du: l\lędraszk iem, 
Kurkiem, Konopką, Groj~ do sądu par­
tyjnego (przy OKR PPS) takowej nie 
skierował do właściwego są.du partyj­
nego, lecz na posiedzeniu Zarz~du PPS 
wbrew statutowi powołał sąd koleżeń-

tycie organizacyjne 
BIELSKO 

Uroczyste poświęcenie sztandaru Z. Z. 
"Praca Polska". Zarz::vd o'kręgo CieszYI1-
Slko - Podha']aliBklego w Bi("<",];:u zawiada­
mia, :te w dniu 8 siel'pnia o d'b «;clz i e się w 
Bieh;:;'l,u tiIl'Oczyste poś,,,ięcenie Rztandaru 
ZjMn. Zawodowe,,~LO "Praca PolISika " z u­
dzialem JW. ,,-iceprezesa "Pracy Pols:kie'i" 
L. Cha1benskiC'go z 'Varsza'\\'Y, ks. Sewery­
na, Czet \\"f'Ttnisk i,ego z " . a rsza wy, KO'\\'all­
skiego z Łodzi. red. J. ~Ial!lasz[1 z Pe-I,pli­
na, 'Prof. SU Ryma,ra z l(ra'kowa i inny'ch. 
Dzieli te<n będzie mani:feBta.cją Narodowe­
~<O Ru'chu Rolbollnkzego, wa.Jczące'go o 
no'wy po,rządek, o Wie,]ką PO.!6·k~ (jrp) 

Rada Okręgowa i,Pracy 
Polskiej" w żywcu 

oz y w i e c, 30. 7. - W dn. 25 bm. 
obradowała w Żywcu w sali pp. To­
miaków Rada Okręgowa Zjedn. Zaw. 
"Praca Polska" okręgu ciesz)"t1sko­
podhalańskiego. 

Zjazd Rady Okręgowej zagaił p. red. 
~jączek, prezes okrQgu, witając obec-

ski miejscowy z przewodnic7.ą.cym Za­
rządu PPS Zawiercie tow. \Velclem na 
czele (1, osobY). 

Na moje oŚwi.adczenie, że takowy 
sąd nie ma racji bytu, oświadczono 
mi, że życie tego wymaga. 

2. Członkowie Zarzą.du dzielnicy 
PPS Zawicrcie tow. Rurek i Mcclra­
szek wystosowali do Insp . Pracy pi­
smo, w którvm OŚWiadczają., że prócz 
Ce1'tr. Zw. Rob. Przem. RudowI. 
Drzewn. Ceram. i Pokr. Za wod. żadne­
go nie reprezentuję, podcza!'l gdy by­
łem upoważn ion~' do reprezentowania 
Centr. Zw. Górnikó,,' Oddz. Zawiercie, 
Centr. Zw. Rob. Skórzan:.-ch i Pokr. 
Za\\'. Oc1(lz. Zawiel'cie, oraz Zw. Rob. 
Przem. l\Ietalow. Oddz. Zawiercie. 
Dzięki temu pismu musiałem Insp. 
Prac~' prze(lłoż~- ć "·~·m. w?że.i pehlo­
mocnidwa i tym !'l::\mym rumienić siC 
7.& t., ·ch towarzyszy. 

3. Towarzysze l\lęc1.raszek i Kurek 
7.arzucili mi cznw niehonorowe i ta­
kO\Y~' eh nie udowodnili. 

4. To\yal'Z~-sz ~lQdraszek posunął 
się do tego, że na mojl;!. uwagę o liście 
w:-.m, IV pkt. 2 oświadcz:.-ł, że pójdzie 
na skargI.' do p. starost~' ... 

(-) W. Rulawiński. 

nych kilkudziesic:riu prezesów i dele­
gatów "Prac v Polskiej " oraz gen. se­
kre'tarza Bąl(owskiego' z "T~l'~zawy, 
który Objął przewodnictwo Rady, po 
czym sekretarz okrQgo\Y~' p. Bartrzel 
zloż~- ł sprawozdanie z działalności 
"Pracy Polskiej". 

Referat o bieżącej s~ · tuacji wygło­
!'lił gen. sekretarz p. Bąkowski, na­
stQpnie przemawiał red. Edward Za­
jączek na tematy organizac~-jne i za­
wodowe w~- kazu.ią.c w~'ż~zo~ć narodo­
wrch założe11 "Pracy Polskiej". Po 
przemówieniach, oklaskiwanych rzęsi­
ście, i cl~' skusji uchwalono zgłoszoną 
przez red. E. Zajączka rezolucjQ. 

Śpiewem ,.H~-mnu Mlod~-ch" zakoń­
czono obrady zjazdu. (j. p.) 

Zebranie S. N. w Bielsku 
B i e l s k o. - W dniu 1 sierpnia 

w Komorowicach, sala "Sokolni", o 
godzinie 10 odbędzie się zebranie koła 
Stronnictwa Narodowego w Komoro­
wicach z udziałem delegatów Zarządu 
Okręgowego i Powiatowego. Cip) 

• 
Zvdzi-wywrotowcy na Wołyniu 

Z Łucka donoszą: 

Na mocy decyzji władz administra­
cyjnych zostali wysiedleni z pasa gra­
nicznego następujl;!.cy mieszka11cy m. 
Równego: Wolf Sztyl, Mordko Sznaj­
der, Srul Achtensztajn, Boruch Beber­
gał, Menasze Kojrach, Nachman Boj­
mel i Elo .Mejer. "Zachodni" ci "Ukra­
ińcy"(!!) karani byli sl!-downie za przy­
nal eżność do Komun istycznej Partii 
Zachodniej Ukrainy (KPZU.) oraz za 
akcję wywrotowI).. 

Nie jest to pierwsr;y i r;8,pewne o­
~t,atni dowód. należenia Żydów .do K 

P. Z U. Częste procesy sądowe na te­
renie \Yołynia przeciw wywrotowcom 
spod znaku komuny są. tego najle­
pszrm sprawdZianem. Często też Ży­
dzi zasiadaj/). na ławie oskarżonych, 
jako członkowie właśnie K. P. Z. u. 
W nielegalnej tej partii, jak już wyka­
zały swego czasu wielkie procesy choć 
by przeciw jej centralnemu komiteto­
wi, jaki odbył się w Łucku. Żydzi, zaj­
mują.. czol0,"'e stanowiska. Żerują oni 
na ciemnej masie ludności ruskiej, sie­
j/). ferment i prowadzą. knowania prze­
ciw państwu na ziemiach wschodnich 
Rzeczypospolitej. 

• 
Szabesgoie 

W Radomiu 

Oto dalsza seria mi!uśl11ków przedsta­
wicieli handlowego wyznania w Rado­
miu: 

1) Szabesgojki, które lubią kupować 
zegarki u Żyda M. Grosfclda (Żeromskie­
go 40). 

2) Ta kształtna pani kupuje towary 
galanteryjne u Żyda Tcncnbauma. 

3) Ta panienka kupuje towary galan­
teryjne u Życia Kormana, Słowackiego 10. 

4) Pan Stadnicki, emeryt. Ul'Z, skarbo­
wy, kupuje towary spożywcze u Żyda 
Kuperszmidta, ul. 1 Maja 42. 

5) Pani rejentowa Falldewiczowa, zam. 
Moniuszki 6, popiera Żydów Tenenbauma, 
sklep gumowy, żeromskiego 28 i Wajn­
sztoka, owocarnia, Żeromskiego 40. 

6) Ten szahesgoj popirra dorożkarzy 
Żydów, W dniu 18. 7. w oślim galopie 7.a­
jechał przed dworzec żydowską dorożką 
nr. 91. 

7) A ta. kupiła buciki u Trujsmana (Że­
roml;kiegn 25). Pakunrl, z bucil,Cil1li ni<,­
sie dzicck<Ą 
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NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują RPteki: Sadowska· 

Dancerowa, ZgiE'l'sk a 63, Gl'oszkowski, 11 Listo· 
nada 15, Karlin (:tyc1). Piłsudskiego 54, Rem­
bieliJiski, Anflrzeja 28. Chl\d.<lyii~ka. Piot:'kow­
~ka 165 Miller, Piotrkowska 46, Antoniewicz, 
Pabianicka 56. Unieszowski, Dąbrowska 24a. 

Telefony straży pożarnej 8, pogotowia mIej· 
8kiego 102·00. pogotowia p. C. K. 102·411, polto­
towia ubezpieczalni 208·10. 

TEATRY 
Teatr Letni - (u!. Piotrkowska 94) - "Mi­

łość w kwadracie". 

KINA 
Cor!jo - "Człowiek lew" i .. Bohater z Tek­

sasu". 
Ikar - ,;Wielki Czarodzipj" I "Hrabina 

Maria". 
l\1imGza - ,Ż.ona dwóch mężów". 

Oświatowy - Słońce - "Exżona" i "Srebrne 
ootrogj". 

Palaęe - "Truxa'·. 
Przedwiośnie - ,Tajna brygada". 
Rialto - .. Młody hrabia". 
StylOWT - ,,\Yale królewski". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Fikcyjne spółdzielnie nie będą uzna­

wane. Ostatnio zachodzily częste wypad­
ki kombinacyj, prz('ważnie ze strony ży­
dowskich fabrykantów, l,łól'zy sporządza­
li umowy i zawierali formalne spółki z 
robotnilmmi, zmuszając ich do wpłacania 
udziałów. Kombinacje te miały na c('lu 
wyłącznie wyzysk robotników, których 
pozbawiano w ten sposób ubezpieczf'nia 
na wypa<lpk choroby i na starość, sami 
zaś fabrykanci uchylali się od płncenia 
należnych podatków. Obecnie władze za­
rządziły, że tego rodzaju spóltlzirlnie u­
znawane będą za fikcję i wobec fabryl,an­
(ów stosowane będą w pelni konsekwen­
cje, wynikające z przepisów o nie11onoro­
waniu umów zbiorowych, uchylaniu się 
od ubezpiecze!l, oraz od placenia na1eż­
Ilych podatków. Tego rodzaju ujęcie 
sprawy przyczyni się w części do wyclimi­
nowania kombinacyj spółdzielczych. 

ZE śWIATA PRACY 
Akcja pracowników szpitalnych. Do­

tychczasowa akcja pra cowników szpitali 
prywatnych cloprowadzila do unormowa­
nia warunków pracy jedyn ie w kilku 
więkSZYCh szpitalach. Natomiast w pozo­
stałych stosunki są. bardzo fatalne. Pra­
co '''11 ic? he7. przerwy zatrudnieni sa, po 
12- 1(i goc17.in, nie korzystają z wolnych 
rlni (Ś,Yip,lówel, ), pracują w niedzielę 1 
ś\\'i~ta, zllluf'Z('ni są do zast~pstwa w ra­
zie chorohy itel. \V f'.zpitalu żydowskim 
ella umyslowo cllOl'ych przy ul. 'Vesołej 
doszlo lIan'et rIo strajku, który jednak 1.0-
stal przerwany, ze względu na to, iż część 
personelu (Żydzi), wyłamała się z soli­
darno·ci. Obccnie celem osiągnięcia skut­
ku, zwiq7.ki zawoclowe połączyly akcję 
praco\\'ników szpitalnych. W bież. tygod­
niu mają być podjęte pertraktacje w kwe­
stii unormol\'n nin. warunków w szpita­
lach ewallgelickim przy ul. Północnej, 
żydowskim przy ul. 'Vesołej; dalej w kli-
11 ikach przy u l. Targowej, Sterlinga, Po­
łudniowej oraz w klinikach żydowskiego 
Tow. Ochrony Zelrowia (TOZ). Przez po­
łączenie akcji, pracownicy mają nadzieję 
na pomyślne załatwienie sprawy i zawar­
cie umowy zbiorowej. 

KRONIKA POLICYJNA 
Likwidacja fałszerskiej spółki. Przed 

kilku dniami ujawniono aferę wekslową, 
autorem której był 'Volf Bornstein, wła­
ściciel sl,!adu manufaktury w Warszawie 
I'l'zy ul. Kalewki 21. Bornstein nabywał 
tO\\'ary i przy tej okazji wpłacał weksla­
n,i IInlc·wdci. \\'clo!le takie znalazły się 
w pOf;iadaniu najpowa;i.ni('j~zych firm 
łódzkich, mięelzy innymi Union Textile. 
Bornstein został areRztowany. W ~l­
f;z~'m ciągu ustalono, że Bornstein nieza­
l"il1ie {rl ])C'Zpcf.] cdnio puszc7.onych w 0-
bith "pk"l: na ki1kar1ziesiąt tysięcy zł. 
dal;:zy tr j IlPport puścił za pORl'ednictwem 
kupca w Lrrlzi, Moszka Dawida Erlicha, 
l':am. r.rzy ul. Piotrkowskiej 33. Po usta· 
leni'l tych h1,tów obecnie Erlich został 
rl~.wn ipl Hrl'szfc" any. Dalsze dochodzenie 
tl'\Ya i z tej racji ciekawe szczegóły całej 
afery trzymane są w tajemnicy. 
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Przed komisją rozjemczą 
Decyzja kO'n'tis,ji zostanie ogłoszona przypuszczal'nie 4 b'ln. 

Ł ód ź, 1. 8. Wczoraj w poszczegól- wników oraz stron nastąpi w dniu 
nych związkach zawodowych odbywa- 2 bm. 
Iy się gorliwe narady i przygotowania Jak don?siliśmy, obrady komisji 
materialu dowodowego dla komisji rozpoczną Się o godz. 11 w gmachu 
rozjemczej. ,Również w zwil).zku prze: Mini~terstwa Opieki Spo.łe.~znej w War­
mysłowców odbywały się narady l szawIe: Dec~z]a kOmlS]1 ogło~zona 
przygotowania materiaJu, w który za-I zostame dopJero następnego dDla po 
opatrzeni zostaną ławnicy z ramienia posiedzeniu niejawnym wzglQdnie 4 
przemysłu oraz rzecznicy. Wyjazd la- bm. 

KRONIKA SADOWA 
Swoiste sposoby urzędowania. Na ła­

wie oskar;i.onych w Sąchie Okręgowym w 
ł~odzi za sirul i Wacław I{orpecki, właści­
ciel zakłacl u masarsldC'go przy ul. Po­
morskiej 117, oskarżony o 7.nieważenie u­
rzędnika na slużbie. Dnia 21 stycznia rb. 
Korpecki przybył w towarzystwie dwóch 
czeladnil,ów do rzeźni przy ul. Inżynier­
skiej 1. Kontroler Władysław Cichoń nie 
chciał wpuścić jednego z czeladników, 
bo nie posil1dał przy sobie legitymacji. 

Doszło elo sprzcczki, gdyż Cichoń miał 
osobiście czeladnika, lecz będąc w stanie 
pijanym, sprowokował zajście i bójkę. Po 
tym fakcie doniósł swej władzy zwierzch­
niej j za pośrednictwem prokuratury o­
skarżono Korpcckiego. 

Na rozprawie ol,azało się, że Cichoń 
miał dziwne metody urzędowania. Z re­
guły bywał pijany, a dOChodził? do tego, 
że przywiązywano go do ławkI postron­
kami, by nie przeszkadzał w pracy rzeź­
nikom. 

Prokurator wobec takiego stanu rze­
czy zrzekł się oskarżenia i Korpeckiego 
uniewinniono. 'Władze zwierzchnie Ci­
chonia, w tym wypadku Zarząd Miejski, 
winny zaś zainteresować się również wy­
nikanli tego niez,vykłego procesu. 

---------~------

SPDRT 
Kalendarzyk na dziś 

PIĘŚCIARSTWO 
Chmielewski po kll'rB('ji w Ciechocinku po­

wróci-I do Łodzi już w dniu onl'gdajszym. 
<JhmieJew~l,i niezwlocznie udał sie do 6ali tre­
ningowej IKP, gdzie odbył pi€lr\\'HY t'rening. 
'PiE>rW1SrZY jE>gO start nastąpi w dniu 15 siel"P­
n:a w llydgrlt';7.cEY w ramach 6potkania towa­
lI'zy&kńego JKP z bydgo,ską A6tol'ią. 

KOLARSTWO 
Na torze helenowsklm o godz. 16 dru­

żynowe mistrzostwa torowe Polski z u­
działem zespołów warszawskich i miej­
scowych. 

PŁYWANIE 

W basenie Ł. K. S-u od godz. 16 pro­
pagandowe zawody plywackie na zakoń­
czenie miesiąca propagandy pływania w 
Pclsce. 

W Konstautynowie pod Łodzią nastą­
pi w dniu dzisiejszym otwarcie plywa1ni 
urządzonej staraniC'm miejscowego brac­
twa kurko\ypgo. Na zawody propagando­
ew orga nizo\\'ane z trj okazji jadzie tct 
sześciu plywaków L. J{. S-u. 

PIŁKA NOŻNA 
Nfi stadionie Ł. K. S. o godz. 17,30 spot­

kanie o wejście do ligi pomiędzy poznań­
skim H. C. P. i Union-Turingiem. Pierw­
sze spotkanie rozegrane w Poznaniu przy­
niosło w rezultacie remis 3:3, obecnie zaś 
łodzianie po ostatnim sensacyjnym zwy­
cięstwie nad Gryf('m 6:2, spodziewają się 
pokonać poznaniaków na własnym tere­
nie. Za wody powyższe będą poprzedzone 
przedmeczem. 

ł'a boisku KruszendC'ra w Pabianicach 
o godz. 17,30 finałowe spotkanie o mi­
strzostwo klasy B i wejście do klasy A 
p0między gospodarzami i Lechią z Toma­
szowa. 

Poza tym w Łodzi i na prowincji dal­
sze spotkanie o mistrzostwo juniorów i 
klasy C oraz spotkania towarzyskie. 

Lekka atletyka 
Dlaczego Kwaśniewska nie startuje 

dziś w Berlinie? W związku z notatką 
zamieszczoną w całej prasie sportowej o 
odwołaniu wyjazdu Kwaśniewskiej do 
Berlina, dowiadujemy się dość cieka­
wych szczegółów, które wymagają bez­
względnego wyjaśnienia. 

W dniu 17 lipca do łódzkich władz lek­
koatletycznych przys7.ło zaproszenie dla 
KwaRniewskil'j na wspomniane zawody o­
raz na jcszc7.e jeden start w innej miej­
scowości. Kwaśnicws};:a wyl'azlla goto­
wość startowania, wobec czego Ł. K S. 
zawiadomił Ł. O. Z. L. A .. że nic nic stoi 
na przeszkodzie, hy Kwaśniewska wyje­
chala do B('rlina Tymczasem w dniu 26 
lipca na ' adres mr,ża' w 'Warszawie Kwa­
śniewska olr7.ymuje z P. Z. L. A. zapyta­
nie, dlaczego dotychc7.US nie dala odpo­
wiedzi na zaproszpnie. Z chwilą kiedy 
zawiadomienie to dostało sie do rąl, Kwa­
śniewskiej (w :Lodzi), spra\va była spóź­
niona, wobec cz('go P. Z. L. A. odwolał jej 
start w Rf'rlinie. Niemcy wobec tego wy-

cofali z programu start w oszczepie, chcą.~ 
mieć jednak Kwaśniewską. zaproponowali 
jej start w innej konkurencji. Gdy spra­
wa się wyjaśniła, wladze lekkoatletyczne 
chciały na gwalt wysłać Kwaśniewską do 
Berlina, lecz odmówiła ona i w rezulta­
cie nie pojeChała. Okazuje się, te wła­
dze łódzkie nie wysłały do Warszawy na 
czas jej zgody na start. 

Sprawa nieprzyjemna i kompromitują­
ca aparat organizacyjny. 

KRONIKA SIERADZA 

Zapomniane zielniki. Dziwi ka'ŻIdego, 
~e od kiUm IM urządwne i starannie 
u ,trzym)"wane zielniki na ~rodlku Rynku, 
nadające więcej e.stetyczhe<gO wy'glądu 
centrum miasta. zostaly kompletnie o,pu­
szczone i z8momniane. Więlkszość drze­
welk pos-chrnęla, krzewiny są po'lamane i 
zdCip'ta.ne, a zamiast trawniików - rosną 
wy'bu'jałe po'krzywy. Świadozy to., że brak 
jest gospodarza. 

Protokóły: Podczas targu kilkunastu 
wie.śniaczJkom zrobiono protokóły za uiy­
w'ani'e jako mia:-y przy s,przedaży O\\·oców 
lIla czyń kuchennych jak ~amusZlków. poo­
sta\\'ków i~p·, a nie wagi. 

Drogie kanapkI. Za polbra~ .. Re­
surs'ie" za 2 kanapki z polędwicą po 2.') gr 
czyli za całą bul1kę 50 g-r. bufe.tową p. [Ie­
'lenę Skul)Ji·ńska, u ka ra no ~rz.y wna, 25 zł. 

Mali handlarze. Pooczas tal'g'ów dziat­
wa bied,nych rooziców sprzedaj-e mucho­
łapki, ,,,eso,lo wykrzykuJąc: ,,2 za piątkę·, 
,I, za dziesiątkę"! "Brać i w\brać"! Zbyt 
mają dobry zarobki zadawa.lające. Nadto 
ma,N ci handlarze nabywają "''Prawy do 
ha,ndlu i oo'żydzają go i przy"nosza, ko­
rzyość materialną. swym rod::icom. 

KRONIKA KALISZA 

UruchomieneJ koloniI letnich. W O­
gródkach Jordanowskich Qrlbedzie się w 
('niu dzisiejszym uroczyste otwarcie 11 o­
kresu pólkolonij letnich, na które przyję­
to 230 dzieci, rekl'utujących się z naju­
hoższych sfer naRzego mil1sta. Opie]<ę nad 
dziećmi sprawować będą wykwa lifil<owa­
ne instruktorki, oraz panie z Towarzy­
stwa OgródkÓW Jordanowskich w Kali­
szu. Kolonie finansuje Fundusz Pracy. 

Pielgrzymka do Częstochowy. 'V rocz· 
nicę "Cudu nad Wisłą" tj. na dzień 15 
sierpnia rb. wyrusza z katC'dry św. Sta­
nislawa Kostki wielka pielgrzymka do 
Częstochowy na Jasną Górę. Pie1grz~'ml{a 
wyjeżdża ze stacji kolejowej Łódź-Choj­
ny w nocy 13 na 14 sierpnia. Pielgrzym­
kę prowadzi ks. proboszcz Jan Cesarz. 

Ostatnie trzy dni przedstawień w Te­
atrze Letnim przy ul. Piotrkowskiej 9ł. 
J('!:'zcze tylko dziś, jutro i pojutrze grana 
br,dzie świetna tryskająca humorem peł­
na dowcipu i Świetnych sytuacyj najnow­
i;:za komedia Fodora p. t. ,.MiłoŚć w l"va­
dracie". Publiczność bawi się świetnie o­
klaskując doskonale zgrany zespół. W 
niedzielę o godz. 3-jej popoł. i S-ej wiecz. 
(wyjątkOWO) odbędą się dwa pożegnalne 
przedstawienia - które zal,ollcZa bieżący 
sezon. Dana będzie komedia Fodora "Mi­
łość w kwadracie". 

KRON I KA SZADKU 

Czy to w myśl "OZN"? P. Franciszek 
Bartczak, oIbecny poseł na Sejm, v,-laści­
cielI młyna w Szadlku i "o'Zonis·ta" ja,ko 
-przed&ta',videla swego młyna na miasto 
Łódź zaangażował Żyda, Hamburga. 

Sąd 

nad żydowskim wojtkiem 
K 011 s k i e, 30. 7. - Mieszkani.ec 

wsi Pieradla, pow. koneckiego, Ale­
ksander Kolus odwiózł Żyda furman­
kI). do Radoszyc. 

Po powrocie zebrało się kilku go­
spodarzy, którzy po naradzie wydali 
wyrok, że Kolus za swój czyn musi 
otrzymać 15 batów. Pomimo wielkie­
go protestu wyrok nad żydowskim 
"wojtkiem" wykonano. (b) 

KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcji I AdministracJi: uL 
Gen. Orlicz-Dreszera 5 teL 230. 

REPERTUAR KIN: 
Oświatowe - "Panowie w cylindrach". 

LUDa - "Szanghaj". 
Krótka pamięć, czy kłamstwo? W ty­

gcdniu sanacyjnym "Gazeta Pabian,icka" 
między innymi czytamy co. na.stępuJe: 
,.Pan Wojewoda w porozun:lC~IU z Zarz~­
dem MiC'jf'kim miasta Pah18nlC, pozbaWIł 
mandatów radzieckich członl,ów Rady 
Miejskiej z Obow Stronnictwa N?rodo,:" ~­
go jak równiet i powołanych n~ ~cI: mIeJ­
sce. Niczalp;i.nie od tego Radm l Ich za­
stępcy ukarani zostali gr~ywnami". Prz:-.:­
pominamv że nie p. wq]ewoda pozhawlł 
mandatów radziecl<ich, Radnych Obozu 
Narodowego, lecz Radni ci sami w dniu 
2~ marca złożyli swą rezygnację z mo­
tywami skłaniającymi ich do tego na 
zebraniu Rady Miejskiej, nie chcąc brać 
Odpowiedzialności za dalszą gospodarkę 
miejską. Panowie z "Gazety Pabianickie.j" 
mają albo krótką pamięć, albo bezczelme 
łżą. 

Niemiec bije Polaka. '\V firmie Karol 
Post przy ul. Warszawskiej 9 jako dozor­
ca pracuje Gajzdler Antoni. Maszynista, 
w tej firmie jest niemiec Walter. W śro­
dę kiedy przybył Walter do fabryki drzwi 
były zamknięte. Dozorca w pierwszej 
chwili nie usłyszał pukania, gdyż był bar­
dzo zajęty pracą w podwórzu. Walter 
bez namyslu przeszedł przez parkan. 
Wszedłszy do Gajzdlera do kotłowni bru­
talny Niemipc schwycił Gajzdlera za koł­
nierz i rzucił na ziemię, wymyślając pJ'7.y 
tym i grożąc wydaleniem z pracy. Nie 
wątpimy że odpowiednie wladze ukarzą 
pruskiego brutala. 

Samochód najechał na chłopca. Kwi­
ram Witold współwłaściciel młynów 
"Spójnia" jadąc samochodem ul. Zamko­
wą w stronę Łaskiej, najechał na nielet­
niego Srokę Bronisława zam. Nowy ŚWiat 
H. Chłopiec umysłowo niedorozwinięt.~', 
przez własną nieostrożność dostał się pod 
samochód odniósłszy lekIde uszkodzenie 
ciała. Przewieziony przez p. Kwirama do 
Szpitala Miejskiego, pozostaje tam na ku­
racji. 

Okrutny wieśniak. Wojewoda .Józef 
zam. we wsi K1imkowiznn. gm. DobrOll 
przyjechał do Pabianic wozem, przelado­
wanym ciężarem. Na ulicy, ponieważ 
koń nie mógł uciągnąć ciężaru, począł si" 
nad nim znęcać, bijąc biczyskiem po Ibie. 
Policja spisała okrutnemu wieśniakowi 
lIrotokół, 

KRON'KA~ZGIERZA 

Wzniosła uroczystość "Sokola". Uro­
cz)"stooć 'Poświęcenia sztandaru vgicr­
S!kiego "Sokoła" od'będzie się w JJiedzielę, 
dn~a 22 sierpnia rb._ na którą przelwidzia­
Toy jest przyjazd oko·licznych to,>,arzystw 
sokolich. Program uroczystości przedsta­
wia s-i ę na6t~pująco: o godz. 8,30 zbiórka 
wszystki ch or~anizac:r"j na dziedzińcu 
Pań .. tlYowego GimnaZjum im. Staszica 
'Przy wl. plac Ki,lińskie-go, go{lz. 9 prze­
marsz .przez maato do kościo.)a paraf;'ul­
ne.go św. Katarzyny, godz. 10 uroczyste 
naboieństwo oraz poświęcenie sztandaru. 
Po nabo'Żeńs-t\\'ie i oddaniu sztandal'u 
chorf\1Żemu odbędzie się de'fi1ada przed 
władzami państwowymi, samorządowymi 

oj nowOCJ)oświęconym sztandarem. Po de­
filadzie na boiSIku własnym Tow. Gimn. 
,.SQ<kół" przy ul. Piasko,,,e-j odibędzie s'ę 
Wbijanie g,yoździ pamiqrtkowych oraz ,\)­
glaszane będą przemó\\'ienia. W 'godz. )'}<l­

'poludniowych ocLbędą się zawody sporto­
we. 

KRONIKAZDUŃSKIEJ WG""I 

Z działalnoścI Kasy Bezprocetnowej. 
W tych dniach odb)"10 się posiedzenie za­
rządu Kasy Be·z]J'rocentowcj. ' na któr)'m 
po załab"ieni'u spraw bieżących ongan-iza­
cyj'llych zarząd l'O'Zpatrzył piermsz:e zło­
żone przez wbiegających się wni06ki Q P{)­
życzkę, udzielajra,c jej potrzebująe:ll11 IV 

miarę posiadanego karpitaJu. DocTać na­
lefŻy, że Bank Gospo'Cla rst v, a Krajowego, 
za. pośrednictwem Centrali Kre'clyiu Bez· 
proce,llItowego w 'Varszawie uclzie'liL na­
szej kasie 500 ZJł .potyczk4 bez.procentO'Hj. 
Dla w}'1gody naszych czytelników pc'clnje­
my jeS2cze raz informacje. kJo i w jaiki 
sposób może O'trzyma,ć po'życzkę z Kasy 
Be'7Jpl'ocentowej. W myśl statutu tę,gOi 
stowarzyszenia może O<!rzymać po'Życzkę 
katdy Polak chrześcijanin., dro,bn~' kupicc, 
rzetmieślnik. rol/nik na ot"yorzenie cz "też 
pQlWi~ks2enie swego interesu, \\'an;;zta1u 
itp. Ulbiegajoący się o po'życz1,ę winien 
zlożytĆ wniosek w sprawie pożyczki (po­
danie), wY'!}eł'iliając odpowiedni druczek, 
który każdy mo·że okzymać w Komunal­
nej Kasioe Oszczędności -(IC K. O.) przy uj. 
Marsz. Pilsudskiego 16. Wnioski te zarząd 
r07;pa-Ł'ruje na ewych posiedzen iach i IV 

mia-rę posiadanego ka'Pitalu rozoziela po­
życz'ki oolIllię.d'Zy po,trzebll~jących· Wszcl­
ki-oh informacyj w Sipra'\vie pożyczek her.­
procenttowych udzitlłla chętn:e p. dyrektor 
K. K.O. 

Prenumerata miee:t:eml. ('l wTdan tnodnlowo), II odblvreom w agenturach 2.33 zZ. z. 
odnoe.zeni. do domu odpowiednia dOJ)łata. Na poclitacb i u lIatouOllcOw 

Orędownika mieeięcznie 2.34 zt. kw&rU.l:nI. 1.-. PoclIta przyjmujp zamówieni. tJ'lko 
na II wydań tYl[OdBiowo (bu POlliedtialkowe,ol. - Pod opalili. w Pos.ce 

,- ~ mie.!iecznie Nakład I czclonlr>i: Drukam:a Poblla. Spółka AkcyjnI. PG~nań. Św. Mucln 
70. Rekop ;eów niru:amówlonych z:~akeja ni. zwraca. _L. d II 

Centrala POllnań. §w. Marcin 70. P. K. O. POSIlań 200141. Telefon1 centrali: 40-72 14·711. 
as·07. 44-31. 3:)-24. 35-25: po ~s. U oru 11' niedziel, I 'wieta: 40-72. 14-16. 33.07. 

Reda.ktor odpowied&illnT Andrzej TNlla • Poznania. Za ""ldomo4lcl I artyk1Jł, 
Lod~ odpowiada Władnlaw Ma.ciU. Ł6dt, Piotrkowska ~1. - Za o~rOMenia l reld ,my: A~to~: 
Wrn.wiclI II Poznania. 

W rnie wypadkÓw epowodowanT@ siłlł wnu., przeszk6d w ....... a s~ 
Wł 

strajk6w Itp~ WTdawntetwtl ni. odpowiada sa dwtuczenI. p_a. a IIboaftCI Dł. maj. pra1l'1l doma.ganh .te niedoetaJ'" 
czonych numer6w lud odt!Zkooowanla. 
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JPfDIR 
Jędrzejowska W finale 
'v piątek rozegrane zostało półfina­

łowe spotkanie w grze pojedyńczej pań 
międzynarodowego turnieju tenisowe­
go w Nowym Jorku. Jędrzejowska po­
konała po zaciQtej walce Dorothy Bun­
dy w stosunku 6 :4, 7 :5. 

W meczu finałowym JQdrzejowska 
walczyć będzie z najlepszą rakietą 
Stanów Zjednoczonych - Marble. 

\V ćwierćfinale gry podwójnej pań 
Jędrzejowsl,a, grając v.'spólnie z An­
drus, pokonała parę amerykailską 
Bundy - Henry G:4, 7:5. 'v ćwierćfinale gry mieszanej para 
polsko-japońska Jędrzejowska - Yama­
gishi pokonała parę Kallos - Jarvis 
6:2,6:2. 

N o w y Jor k. (Tel. wł.). Finał turnie­
ju w Nowym Jorku przyniósł po zaciętej 
walce zwycięstwo Aml'rykance Marble, 
która pokonała Jędrzejowską G:3, 5:7, 8:G. 
Spotkanie ro.zegrano w S7a lonym upale. 
Publiczność odnosiła się do Polki nie­

.przychylnie. 

O mistrzostwo wojska 
'v piątek, w drugim dniu zawodów 

konnych o mistrzostwo wojska w Bia­
łym~toku dok0l1czono próby ujeżdia­
oia konia na czoworoboku. Zespołowo 
pierwsze miejsce w obu próbach (wła­
dania bronią i ujeżdżania) zajęła eki­
pa K. O. P., 2. pułk ułanów wielko­
polskich, 3. pułk ułanów poznańskich. 

Indywidualnie pierwsze miejsce w 
obu grupach zdobył rtm. Kulik, 2. rtm. 
BrodZki, 3. por. Salamen, 4. por. Ger­
lecki, 5. rtm. Rojcewicz, 6. rtm. Rojkie­
licz, 7. por. Łukowski, 8. por. I\umiń­
ski. 

lolarstwo 
Michall'k i Napierala wygrali bieg amery­

kaliski na Dynasach. Na dynasach odbył się 
wrścig amerybński parami na 100 km z udzia­
łem najlep~zy('h par 'Varszawy. pary ł6dzkiej 
i dwóch par śląskich. Bieg miał niesłychanie 
emocjonujący przebieg i ZakOl1cZY! się zwycię­
stwem pary Michalak - Napierala w czasie 

2 If. 31:03. (14 p.). Drugie mieJsce o okrążenie 
toru zajęła para Moczulski Wloda.rczak, 
3J Popończyk - Starzyńfki, 4) bracia Kapiak, 
5) Stachl - Matczak. 

Para ł6dzka Osmól_l;:; - Schmidt i para 
ślllskie: Ruraliski - Weber i Ruraliski II -
Nowoczek nie odegraly żadnej roli I zajeły dale­
kie mil'j,ca. (PA'!,) 

Do dzisiejszych mistrzostw drużyno­
W}'ch Polski wplynęlo w ostatnicj chwili 
nowc zgloszenie jeszcze jednrgo zespołu 

. warszawskiego, a mianowicie Polonii.. 
:t\arazie zgloszono imiennie tylko trezch 
zawodników, czwarty natomiast zgłoszo­
ny zostanie przed sam~'m startem, co jest 
w rezultacie zgodne z regulaminem. Ze­
~pól Polonii tworzyć będą Szpalerski, 
Klaus, l\Iaślankiewicz i czwarty jeszcze 
nicustalony zawodnik. Zespół ten ze 
względu na. dolll'ą formę Szpalerskiego i 
dość " ·.\·"ol'f\ 1,lasę pozostałych kolarzy, 
prc'u!1tuje się wcale groźnie. 

t's ln lony zostal ce1"pmoniał mistrzostw, 
które otr7.~'mają bogatą ramę reprezenta­
cyJną. Tak więc przed rozpoczęciem za­
"'oclów wciągnięta zostanie na maszt fla­
ga i prz~: dzwiękach hymnu pallstwowrgo 
za wodnicy zlożą przysięgę, że walczyć bę­
dą Joja lnie o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. ,Sędzią głównym niedzielnych 
zawodów będzie kpt. Tkaczyk z \Varsza­
wy, znakomity przedwojenny kolarz i 
mistrz Polsld. Poza biegiem mistrzow­
skim, odbędzie się cały szereg dalszych 
bil'gów z udziałem zawodników łódzkich 
i warszawskich. Ceny na zawody us(alo­
no propagandowe. 

Na mistrzostwach świata \V dniach od 
21 do 29 sirrpnia w Kopenhadze w katego­
rii amatorów, startować będą trzej nasi 
zawodnicy: I\apiak, Napierala i Wasilew­
ski. (Pat) 

Lekka atletyka 
Ustalony przez amerykańskiego murzyna 

'Voorh-uffa na panamerylullhkich igl'zyskach w 
nalla~ fantast~'czny rekord światowy na 800 m 
(1:47.8) nie zostanie uznany. Ustalono bowiem, 
że trasa biegu była krótsza o dwa metry. 

W Londynie rozpoczęły się mistrzostwa 
lek: oatletycznc .\nglii w konkurencji mię­
dzynarodowej. Picl'\\"szego dnia odbyly się 
finidy irrl~'nie \V tll~<Jch konkul'encj, rh, w 
innYCh ro?c[.!'ralJo tylko przedbiegi i mię­
dzyhil'gi. 

W bicgu na 6 mil ang". mistrzostwo zdo­
był "'ę gier Kelen uzyskując bardzo Jobry 

cza.s 30:07,8. Tr6jskJ . wygrał Holender Pe­
. ters wynikiem 14.32 m, w.eszcie w chodzie 
na 2 mile an '. zwyciężył Anglik Cooper 
w czasie 13:58,2. 

Program Walaslewłcz6wny. Przybyła 
do Warszawy Stanisława Walasiewicz6w­
na, posiada już w ogÓlnych zarysach plan 
swoich startów w bieżącym sezonie. 

W dniu 1 sierpnia Polka startować bę­
dzie na międzynarodowych zawodach w 
Berlinie. Następnie projektowany jest jej 
start w Budapeszcie. W drugiej połowie 
sierpnia Polka weźmie udział w akade­
micl,ich mistrzostwach świata w Paryżu. 
W tych ostatnich zawodach Walasiewi­
czówna bronić będzie czterech tytułów mi­
strzowskich, zdobytych przed trzema laty 
w Budapeszcie na 60, 100 i 4Q0 m oraz w 
skoku w dal. 

\V Warszawie zobaczymy Walasiewi­
czównę na zawodach dopiero we wrześniu. 

\'"' roku bieżącym Stanisława Walasie­
wiczówna obchodzi jubileusz lO-lecia star­
tów lek·koatletycznych. 

Pierwszy jej start mial miejsce w 1927 
r. w Cleveland na zawodach amerykal1-
skich pod nazwą "Szukajmy olimpijczy­
ków"'. \V zawodach tych startowało okolo 
50 tysięcy dziewcząt ze wszystlcich szl,ół 
amerykallskich. WaJasiewiczówna zajęła 
wówczaa pierwsze miejace w biegu na 50 
yardów wynikiem 6 sek. Moment ten był 
początkiem systematycznego treningu lek­
koatletycznego. Walasiewiczówna liczyła 
wówczas 16 I a t. 

W tym roku, po 10 latach startów, przed 
samym wyjazdem do Polski Walasiewi­
c7.ówna bra la udział w "Olimpiadzie pol­
sko - amerykalliskiej" w Worcester (Stan 
Massachusetts) i wówczas to ustanowiła 
pięć nowych rekordów świata. o czym w 
swoim czasie pisaliśmy. (P AT) 

Przed meczeIl\ lekkoatletycznym Pol· 
ska - Niemty. Zarząd PZLA obradował 
wczoraj specjalnie nad sprawą lekko· 
atletycznego spotkania międzypaństwowe­
go Polsl,a - Niemcy, które odbędzie się 
w drugie] poJowie Sierpnia w "Warszawie. 

Postanowiono utworzyć specjalną ko­
misję dla organizacji zawodów. W skład 
weszli: pp. Znajdowski. Frenkel, Kamiń­
ski, \Yojnarowaka, Sienkiewicz, Janowski, 
Prz~'bysla wsk i, Foryś, oraz czlonkowie 
WOZLA: op. Sośnicki, Theuer, Oldak i 
Eokalski. 

Spotkanie otrzyma bogate ramy repre 
zen(ac~'jne. Zorganizowane będą specjalne 
pociągi popularne z Poznania, l~odzi i !{a­
t.o\vic, a pra wdop'odobnie również z Kra­
kowa. Gdyni i Bydgoszczy. 

ZdeC'yclo\Yano wyznaczyć na zawody po­
w~'ższe bardzo niskie ceny biletów wstępu 
od 1 do 3 zl. (Pat) 

W dniu 2J8 1<i!p<:e. 1937 r 'Ilmarla po dlugich 
cięlŹkich cierpieniach, moja kochana żo·na 

ma1ka, Ś. p. 
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Kazimiera Lis 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 sierpnia 

o godz. 4 min. 30 z Zruklll!du po<l Opatrznością na 
Śr6dce na Slta.ry omentarz ,parafialny. Na smutny 
ten obrzęd zatpl'aszaja,. wszystkich Krewnych, 
2ycu1iwych 
z Z7 502 

~ kopię leżący, o siłach ~ 

i :fg~~:t!:.J~;~'f;: ! 
"'iilIIIIlIlIlIlIlIlIlIlIllIIllIlIlIlIlIlIlIllIlIlIlIIIW 

P~us.kwy giDą 
Bez kosztów i kłOPOtliWYCh! 
zabiegów. Jak,poradzi po prze 

!i •••••••••••••••••••••••••• słaniu zł 2.-
"POLUS", Pond, Podgórna ł. 
Podać c z y t e l n i e dOkładny 
adres. p 29240-b6,857 

Podziękowanie 

Piłka nożna 
Derby śląskie. W niedzielę odbędzie si" 

na stadionie Ruchu w Wielkich Hajdr.. 
kach sensacyjny pojedynek ligowy pomię­
dzy mistrzem Pol·ski Ruchem a beniamin­
kiem ligi AKS Chorzów. Spotkanie to wy­
wołalo na Śląsku olbrzymie zainteresowa­
nie. Pierwszy mecz tych drużyn w Chorzo­
wie zgromadził ok. 20 tys. widzów. Śląza­
cy przypuszczają. że rekordowa ta liczba. 
zostanie w najblIższą niedzielę znacznie 
przekroczona, gdyż stadion Ruchu może 
pomieściĆ kill<adziesiąt ty-sięcy widzów. 

Zarząd PZPN obradował w poniedzia­
łek nad sprawą obozu treningowego przed 
spotkaniami z Dltnią i Bulgarią. 
Obóz rozpocznie się 10 sierpnia na stadio­
nie w Warszawie. Instruktorami będą pp. 
Kossok i SeU, kierownikiem - p. Kałuża . 

Ustalono na zebraniu ostateczny s.klad 
obozu, który przedstawia się, jak nastę­
puje: bramkarze: Pawlowski (Crac.), 
Krzyk (Brygada Częstochowa).Obrońcy: 
Giemza (Ruch), Stolarczyl< (AKS), Twón 
(Warta), Boetscher (HCP). Pomcnicy: Dyt­
ko (Dąb), Góra (Crac.), Piec (Naprzód), Bęt­
kowski (AI{S), Danielak (Warta) Nycz 
Polonia). Napastnicy: Cedrewicz, Purtl, 
Wierzele\Yski (Gryf), Baran (Resovia), 
Szwarc, Gendera (Warta), God, Cebul ak 
(Śląsk), Pirych (Warszawianka), Lewan· 
dowski (L!{S), ?ytel (AKS). 

Poza tym w pracacp. obozu wezmą u­
dział Rudnicki i Mf.l'tyna. 

W czasie obozu odbędą się dwa. spotka.­
nia sparringowe. W dniu 12 sierpnia re­
prezentacja obozu walczyć będzie z Vien­
ną. Pod koniec obozu, około 20 sierpnia, 
przewidziany je.st drugie spotkanie z 
przeciwnikiem dotąd nie ustalonym. (Pat) 

Szwajcaria wycofała się. Walne zebra­
nie szwa.icars'kiego związku piłki nożnej 
postanowiło wystąpić z turnieju o puchar 
Europy Środkowej. 

Tenis 
Mistrzostwa morskie odbędą się w dn. 

od 5 do 8 sierpnia w Wejherowie. W tur­
nieju wezmą udział najlepsze rakiety na­
szego wybrzeża. 

Str%tlanie 
Do Helsinek przybyła statkiem pod kie­

rownictwem ppłk. Stawa.rza polska reprezenta­
cja strzelecka na mistrzostwa strzeleckie świa­
ta. które się rozpoczęły 30 lipca i potrwają do 
!J sier~nia. L la polskiej ekipy przydzielony w­
stał z ramienia organizatorów kpt. Kraemer. 
'Vyjechal on też na spotkanie Polaków do Tal­
lina. Przystań w porcie udekorowana była fla­
galI!i o barwach narodowych polskich i fińskich. 
Orkiestra wojskowa w chwili wylądowania Po­
laków odegrała fiiiski hymn wojskowy. R6w­
nież przez całą drogę Polak6w witano serdecz­
nie. 

.... .,,--
WSZ1'8łlk:itn trm mi_ka.ńoom Ozol\k~a. kItóny braN 

umial w IIIdow.ani'll tra.grioznie .&narłego w dniu 21-gl> 
lda>ca 193'1 T. II. P. 

Jana Piotra Kłysińskiego 
Pralnia 

prasowa.lnia w centrum, dzierł.a· słynna 
wa 35 zl. Adres wskaże Orlldow- omylnie 
nik. Poz.nań zd 484 sprawy 

S ellim a Gościniec 
Psychohiromantka nie· 

oraz w "OStatniej jego drodze na ementarz ozorkowski. !kła· 
daią sorooozne 

Bóg zapiać! 
1\ 48 <»t Rodzice, .Iostry l bracia. 

Zd·u.t\ska Wola, dn. 30, 1. S7. 

POdł02o~e deski LECH 
szpundowaJle l heblowane, POZNA"SKA HUTA SZK ..... 

listwy podłOgowe, wyłogi, 
Ustwy prolllowe, poręcze, N g 47 377-8 
belki, kantówkę. szal6wkę iiiiiiiiiiiiiiiiiiii~~~~~iiiiiiiiiiiiiiiii 
ł łaty oraz dock.[ obrzynane 
I nl80brzynan. po cenach Niklowanie i Srebrzenie 

konkurencYlnyC!l poleca. . • zloceme. chromowame .1 wszel-

ke kie roboty wchodzace w zakres 

Leon Zurows I 
galwanizacji ~ykl!nuje solidnie. 
pod gwaranCJą I po cenach 

przystępnych 

skład drzewa l obróbka, 

Poznań, Raczyńskich 5/8 
przy pl. Bernardyńskim. 

Telefon nr. 10-87. 
P 28 8;;7-27.31 

.. CHROMOWNIA .. 
L6dt. Piotrkowska 158 

pop. of. parter w podw. Wł. 

I 
samodzielny lLalwanizator, były 
prac. firmy .,1fAMAK" J. Gar-
bara i W. Górski. n 44872 

• 

PARAMENTA-SZTANDARY 
POLECA 

WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

K. KĘDZIERSKA 
POZNAN, UL. SKARBOWA S 

Szafę 

Konie 
robocze. młode. silne. 
Różana 18 - 3. 

na drogi polne i szosy, niedro­
gi, różnycl::t fabrykatów nabę­

dziesz w fachowej fIrmie 

BUKW~SZ ogniotrwalI!. dwuskrzydłową do­
bl'ym stanie o wymiarach w 
świetle 11O X79X6<i cm sprzedam Poznań, plac Sapieiyń!lld 1. 
okazyjnie. Łą<;zkowskl, Kon- Ceny najniżei k!llkulowane 
stanty. PodrzewIe, pow. Szamo- ""0.01 • 
tuły. zd 6'J..5 <AJ au 

PRZYSZLOSć TWĄ WIDZI. Na.if;lynnie.if;zy 
jasnowidz pgycho-grafoll>g. uznar.,. przez Zwią­
zek Międzynarodowy Metapsychików. Mistrz 
Wiedzy Tajemnej WOMOUTH vbdarzony fe­
nomenalnym Jarem jasnowidzenia w traMie 
medialn~·m. Powie Ci czy. masz i !t;ef)Y -
szczęście w grze loteryjnej. oraz wybierze we­
dług obliczenia daty urodzenia Twej planety. 
zu nełnie bezpla tnie szcześli wy numer losu. któ­
ry pod gwarancją musi być wygrany. Nieza­
możnym. jednak mającym szczęście w grze lo­
teryjnej wylożę ze swoich pieniędzy 10 zł da 
'os. aby przl>konać o prawdziwości WYlfrllnej. 
Dowodem tego są w moi,m posiadaniu setki li­
stów 'podziękow8i, od os(,b. które na wIJ.kazane 
wygra/y po 101.000. 50.000. 20.000 i 10.000 z!. Na "ądanill; pr~&po­
wiadam przesz/ość i przyszlość - opracowuJe horoskopy I analizy 
grafologiczne. Rady i wskazówki. dając możność 7Jd5byci. trw.l~j 
miłości Dożadanej osoby. Nie zwle>kaj pisz jeszcze dziś nic me 
ryzykując a skol'zystasz wiełe. Podać czytelnie im i nazwisko 
oate urodzenia. załącz 1.- z/ znaczkami pocztowymi na koszty 
pocztowo kanc. Bez załączenia znac71ków odpowiedź nie na.etapi. 
Adree: l ... endu WOMOUTB. KraUw, LeM.rtewleu Wł . 

.. 461ł1/2 

wiejska 

przepowiada wszystkie dobrze prosperująCf. koloni alka. 
życiowe. Poznań. P6ł- konces miejscu. tamo odstąpi po-

31. mieszkanie 12. wód w)';iazd. Zborowski PoznalI.. 
zd 13595 PółwieJska 28 - 15. . zd 14 89~ 

Przemysławka 
skoncentrowana wo­
da kl>lońska dla 
zna.wcow 

Hezadonł 
elikeiT pasta I my­
dełko do zeb6w za· 
chowują zeby zdro­
we i siln. 

emalia do IIU1lokci: 
krem. puder, mydło. 
Ex tT&Jk t. 

• 

jest 
wa.runkiem racjo­
naJnej pielęgnacji 

ciala. Oz8Jrujacy za­
pach wysoka 
warto.~ć h.igieniczna. 

Mia 
wypróbowany 
tłok na porost wIo­
sów Dowody UlJTllI' 

nia o skute-czności 

wY8yła fabryka 
tada.nie. 

Henryk ZAK w Poznaniu 
Fabryka perfom, kosmetyków 

i mydef toaletowych 
P 28 695-~ 427 
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Chrześclfań.ki Sklep Bławatów i GalaDłerJi 

lV. CZ~DEL 
t.6dt. Plotrkow.ka 286. Tel. 260 - 53. 

Poleca w dużym wyborze: W ELNY na płaszcze. ][0 
stjumy j suknie, JEDWADIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane j na metry. Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story j kl\py. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki. kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku. 

ceny jaknl\jnil-sze. n 43998 

Kupimy 

nierucholDość 
pO/lożoną w Lodzi, IV &l'óumieś>Ci u , allbo pny kOilei 
KaJl1skit'j. Wielko'5ć 0),o10 3.000 mir. kwadr. Ko,niecz­
ne sa, budynki par lerowe w rCl'Z.miarach od 1000 do 
1500 m. kw. Porlą.dane pi wnice. Oferiy r. podaniem 
ceny skla{lać pod "N" do administracji nin. piBma. 

n 47&19 
- .. 
: '. ": ' d.:, ~ .. : :-, . .,' t', ~ .' • '... " .' rl' 

B. JASIŃSKI, Łódź, 1 t Listopada 5, teL 157-60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY IlANUFAKTUROWEs 
wełny, jedwabie, ak.amłty, płótn.luiane, bl.łez pościelowe, 

bieliźniane, purpary era. fll'llDkl ł kapy. 
Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po eenacb iciśle fabrycznych. 
Dla .klepów rabaty. D 1 Dl •• klepów rahaty. 

~ ~ choć tanie -świełne.1t 

MEBLE 
odświeża i przerabia na no­
woczesne Zakład Stolarski 
B. OLBINSKI. Łódź., Piotr-. 
kowska 112, w podwó z 1. 
Na składzie meble vr komple­
htac l pojedyńcze BZiuki pet 
acench przystępnych. a Mm 

~yJ;W~;~~ 
r< rowerk6w. ~ 
~ . :t"n i allm.eh .. 
.. dzików dzlee~ 
c e"eh, ()ras _MIl 

---------------------------------------- lr, reperacj~ " t"m :I8lkreeie. 
•• 1" ... In tł ........ . 

fl 

B. MICHALAK 
L()Dż. 111. św. Andruj. ze. 

n 46627 

Lecznica 
dla zwierząt 

MAG. WET. 

fl. WamkolIa 
ŁÓDŹ 

.l Kopenaika 22 
Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

Telefon 172-07 
Oddział wewnętrzny l chirurg. 
Szczepienie psów i koni. Strzy­
żenie psów l koni. kąpieie dla 
psów. Kucie koni, nitowanie ko­
pyt. Przyjęcia w przychodni 
od 8-1 i od 3--6. n 4704:4 

W. SZYMAŃSKI 
Łódź, Główna 41. n ł2 &li 

DUZY WYBÓR. CENY NISKIE \ Chcesz mieć 
wygodne obuwie? fabrvka flJotv, flJotallnv I kołder flJatofIJych 

lIlIT S "-1' .... ., rl" K .. \IV' aldeUła.- ~ 11l. 
Łódź, ul. Zakl\tna 86. Tel. 214-95. P. K. O. 603-326 

n ." "4'" 

Mf~U 
F ABRYKI MEBLI 

wł. POMYKAJ 

P O l n a d. By n e kir ó d er k i 
wlune wandaty tapicerskie 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" właaic. A. SZWAJDLER 
ZDuN_Je" WOLA - wł •• JAHlSZEWJCE. Skrytka poe.t. 5 •• 

WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykle i bielone, prze­
ścieradłowe. pościelowe w kraty, oksfordy kieszeniowe 

i na bluzy robocze. • 41 C06 

I Nagł6V\"kowe MOwo (tłUłSto) 15 gr06~y. ka.Me 
daletle słow<> 10 gr06zy. !) licU> = jedno słowo, 
t V\. 1.8. = kaMe ~tanowi 1 .. łowo. Jedno ~ło­
sZlmie .nie moi e pn&kracza.ć 100 słów, w tym 

5 DAgł6wkowych. 

-
I .... • 

,- lIii III1IaULlL 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnvch: t·lamowy millmetr 38 grony. 

to zamów do awoie; noc! form41 
i każdy .7ewc ci zrobi . wygodne 
buty. Wytwórnia najnowszych 
fasonów forD. i prawideł szew­
skich i dla fabryk gumowych. 
kalosz:r, botó itp. F-ma .. Świt". 
Łódź, Kili"ńskiego 12r. tel: 204-88. 
Firma Chrze~cjjańska n 4(j 626 

RESZ 
na uihralllia męskioe, pła&LeZ~ 

loeotmde, kOilIllPlety i suk'llie dam­
ski e 00'a.~:DJa. IIl1Undua'!ki 11>0'1 eca. 

tamQ w dutym ~ 

A. Wasilewska 
Łódź, uL Nawrot 13. 

wejśoie z brlllIIlY. n 4100 

~ ~. 
Zna.k oferty na.pnY'kład: ~ 18m, n Z7ł6. d 1700 

i to d.. = 1 słowo. 
Drołlne ogłoszlmia w dnI powszednIe przyjmuje 
się do g()(\~. 10,30. w so.botv i duł przedświą,­

tecme przyj.muje się do go<h. 9,4.') 

• nn-:wv D .. n"'~~-~JI Parcel, ,Nowy Dom 
... .LIu ..... ..: • ..-"" .. "...... I ~ m' Zieleon.iec. las. je:tiOON), u- ilom do.chodowy, tanio sprzeilam Mosin~ 7 ubi<kacyj. chJ;e-w:r. mo-r­

tOCZO polożona baroor.o ta·mo &prze- Ppznal\lu. CC!ln. 20.0.00.- . wplaty ga o.zrodu .• ceona pod.lug. u,gody 

Potrzebny 
W~'Jlik posiaoda}ący 300 2>1 . Gwa­
rancja zILPeowni()na. Ofert" do 
Oredownika. Poz,n all zd li7 Sprzedam da. Sk:rzypczak, Poz.na"ń. RzecZ)"- ltl.OO(). ,\gCI~(,1 IIlepoządam. Ofer- < pl"Z!!da. \\ ład~·.daw IUeiobeor. -: 

. _. . d' ·pospolitej II. zd 525 ty Or~r\owlllk. PozllaJl zd 626 Mo~tn~. Bu dozyt\t3ka. zd 185 
rucruchomo~ć mIeJską. na '1J,ca -- ---
się na każde przedsiębiorstwo. - Dom Puszczykówko Dom Wspólnika 
cena według ugony. - (;u"taw I . 8' . I · '11 - l'l- . I II' 'ó1 2 k ' k ch . Echner Borek. zd 11 8.j8 0,°10 6- . tPI<lcy kUPI~. ~ap acę "! n. 1 11 II ,acn, Ja ,011. ogJ r lnowy, po -OJO -u 1lI1I. morga 

~t6wklt 300-500 zt do handlu ata­
re,o żelaza metali poszukuje. -
Ofert:r Orędownik Pozll:1ń • . !!'oLowkll J oI ollJ'ą kolomalka. Po- l.QUO. dOili )(osJJUdarczy pon da- Oll'rodl1 ,'.[osinie <1800,- zaraz 

Kamienica 2 piętrowa znań. Wielkie Garbar:r 48 - 16. cllówką !J.OQO zł. ~dres OJ'cdow- i sprzeda Haroniak. Mosina, Ry-
eentrum Ostrowa. dwa skłarły. o- ze! 443 Jllk. Poznali zd 314 nek 10. zd 118.31 

zd 327 

'000 f~f~~~~ie 7~~~~eda:.p~a:~ś. 2&~~ł;; .Wi~lę . . 
Wlkp .. Wrocławska 16. centru m MO~lny. 6 ubll'IlCYl. chle-

nd 11 8(j5 WY. 0~r6d. ('eHIl 8.500,- sprzeda 

do $ 00t al na wy'koń~ domu 
na ŁatlM·zu. wysoki procent. -
Oferty do Kuriera Po:rmańS'ki~go ------=:.: Baramak. Mosina. Rynek 10 . 

Parcele zn H 662 

Kamienica Omedle Warszawskie w ró:!;nych 
wi elkoi'ciach korzystnie sprzeda 
wla,<rlciel. ZgłooU'nia Oredow- IIOWą .. dw a skł:tdy 26.00.0,- wpla­
ri:,. Poznań zd 13 939 ty 11.000.- Rmol'tyza9a 6.000:-

Błoclt . Pozlla(l. Aleje Ma reIn-
Dom ko\\'~kiel;'o 15 - 5. zdg 1446i-8 

dobrym ~tame. ':;8Z e l ektryczność. D 
woda. z piE'karlllll. składem kolo- om 
nialnym mieŚCIe powiatowym. in- masywny. pietrowy. 7 ubikacyj. 
tere/l dobrze pro~peruja('y. za r:.o-,"l'ZY rrnku. chlewy. wolne mi e~z­
t6wke sprzedam. Cena około 20 1 kanie 4.50().- M:indler, Kroto­
Łysiccy. Pośrednic" wykluczeni szyn, Piastowska 12. zd 174 56S 

me umila ciężki~h chwil 
życia, jak czytanie dobrego tygodnika. 
Pamiętając o tym, uskutecznię dziś 
jeszcze przedpłatę na na;pit;kniejsze 
pismo "Ilustracja Polska". ==== 

________ ~~=d~~~~ __ n_l_o ________ __ 

Wlllę 
JlOW_ jednopiętrowa 06miopOł;o­
iową ()Irodem w Gnietnie. cena 
1ó.I>OO wpłaty 10.000 Siwiak. Gnie­
zno Chrobrego 27. nd 223 

3.000,-
na 1 hipotek e noweg() domu -
wartości 10.500 z/ poszukuję. -
Oferty Orerlown ik. P ozna tl. 

zd 14 361 
Ofert" Kurier Pozna"ński 

:te!g 13 989-90 Dom W spólniczka 
m 5 b'k j hl • eaAolwiek gotówka potJ"1:ebna. Najkorzystniejsze 

.. Osady. p~~Y~u ~ 00t.~ , b':.r3:'Y k-;;: 1obr• r;yaki oraz gwarancja. - partie paniom oraz panom poleca 
• parcela('J! z bu~ynknml ! bez, r~ystne kupno. Mindler, Kroto- 1176"' glOtlsenia Orsdownik. Poznań jedynie 8cho. PoznaJl, św. 11ar-
dObr\\ ZIE'lUla. łąkI. Dqll'orlne. wa- Rzyn. PUu.lt<lwska 12. zd 11 :;69 '=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~ Zf. 14770 cin 57. Pro.p~kty darmo. zd 26 
"mkl splaty. ZgłoRZenta majątek K • • D 
Łękno. pow. Środa. Stada kol. Dom . amienICę l om 3.000 Brunet 
pow. i autohu~o\\'!I Zn niem"śl. b d - b'k . me w"koli(!zoną sprzeda t~.a i parterowy - dwa ml·e··1..·- j·a z rvWy_L.j I hl'polek~ 90 morgo I p "91-1 -6339 nowowy U owa11)' u U I aCYJ - . od 3000 S t k 't ' ~d.~. ""'" ~-.... ~ go- at 29. posiada 3<l tysiccy o..zczP.tl-

.. . 1 -J'. 2'/. morgi o~rorłu.· bez stempla - ~{l~jcieeh 3] :='15. zo e - ~dlh~ 10P~erkondynml. kao)grwodeJpnOblnj.eadd.al.~eka~eihe dla SP()d3retwo okolicy Poznania bez ności. ożem .ie IV niel'UchomloM 
D IJodatku. MilHlIer. Kroto"zyn - ~. u.o, - dlugu potrzebnje. Ofert" Oredow- miej",k1\, lub interes. Pośrednicy . . om Pin"tow8ka ]2. zrI 1451\S Domek l;Jlrzedam, l.ub wydzH~rząwu:. - nik PtY"na"ń zd 543 wykluczeni. Oferty Oręuo\\ nik 

8 ,ubikacYJ , dom guspodarczy I.a· .. .. Ofert:r Kuner Poznan8kJ Poznflń zd H 840 . 
WIca. Informacje Poznań, Da- Dom POkOl. J kuchnJa, chlew, ogródek, zdg 13899-900 K. ~ . 
browskiego 52. Gnlv.-anometal.. pobhzu tramwaJu. cena 3.500.- .. OSOBISTE Panna 

zcl22 rlowI1Pl(}ir!>~Y. ~wy. d~odO'Wy ~j)rzpdam . Adres wskaże Orędow-
------ w Rumul. 5 D11_kllrt. lla.reela nik Poznań zcl 100 Dom. blondynka. lat 23. poszukuje c&-

Dom 1200 m'. POl07.()'ll1l nno !"ZeCf:.ką Podzi,kowaniel lem ożenku \Jana dobrego charak-
d 1 Dl k()mfortow:r 2 aklady. dochód teru p z t . h t 

M . . 4 .. ,-. k h' 1HZ)" "'OJ'C"Il &prZN am 7."ra~ a . r ys oJnl'g'O runI' a z ser-
Jlr:r.y,,_ 0911ll~.. pW<.oJe . \l'C 1/113. 20000. Wpł ata wcd'iug u~"rly. _ 4.500.- §pichrz. stajnie . .... al'1!zta- Wliłzy,.t;1cirn mi l!:yczliwym :ta na- rem. umiPjHcrm kochać. Oferty 
i'l1le\\l. slaJllle. J morll'I OR'r!lfJu b~'()07('nia Ol·t}nownik. GoIqlin "lp·odnika. rzcmieglnika, emeryta ty, ogród wpłaty 18.000 Siwiak. t1eslanie telegram6w orlLZ prezen. z fotog'rafin UIlI'aszam no- Orę-
4 800 ®rZf'dll

zd 
Il\.!%'ober. M()~;n.lla ... 20000" • 11i~ 4i &3.5 przy Unietnie dom i 2 morgi 5.000 Gniezno ChrObrego 27. tów lIerdeczne .. Bóg Zap/ ać". - d()wnika. P07.lIall pon zd 14 80S 

""" Siwiak. Gniezno, Chrobrego 27. nd 221 ~yincenty Porankiewicz z żoną ~ 
nrł 2'LIl neleną Il domu Klemm. $I·em. p 

D Dom 
. .om _ . knmfortowy Slarołęc~ oll'rodpm. 8 '!iowY . . kouf.nla. 2 PO'kOlE' kuchm:ł. ullitacji, doch6rl mieRięczny 120.­

w morl·n ()I!'r~u. cpna 4000.-. Ba'/cenn 17.000 wpł aty la.OOO. Zgło-
r~~llak . Mosllln. Rrnek 10. sze nia Orędownik. Poznań 
_____ ~:.7:Al 18S zug 14783 

Dom Parcel 
pok6j kuchnia. Jilnr::a ogrodu - D _ e 
:M,.,_inic \\'olny od slf'mpli. cena ,owoln;r ." yhór nabyw.cy. Morgo 
2.600.-' l\Rrani~k. }.[o~Jna. I:v- \\ "" podzIelIH!. Cpna Je!lnll.kown 
nek 10. zdg 14 liU!! 1.6.)0.- L:\\.-J('a. OdpOWJ~,lz zna­

czek. Oferty OręrJowmk, Po­
znań zd 13871 

Domek 
:I mor.d o)(roLiowcj ziemi pr~y 
mieście, dużej wsi. dobre Jl%że­
n i~ . okazyjni!! ~przprłam. Oferty 
V 'rol"\ynik, Poznań zd J67 

_ Kamienicę 
OZ1'Mwwą z ubikacjami na pn;e­
m~1 pm:r P07.0n~.n i ll 5l>rze(f~rn. 
OC"lt)' OrN!n·wll·k P07-ll"ll z.l ~Q ·1 

Domek Leazn(). lipiec 1937. n 47755 anna 
Dom III cośk()lwiek o,zez<:dnogci wYJd,;ia 

jednollietrowy, 3 skład". dochód siedmiopokojowy. nowocftolmy, 2 I. n~~,..'I7" li za religijneg-o S:llll"tllegO Oli lat 
2.000. morga ogrodu, 14.000 wpła- morgi ogrodu, miastc, gimnazjal J~".''''''''' 50. Oferty OręrlOWllik Poznań 
ty 8.000 Siwia.k. Gniezno. Chro- ne, G.OOO wp/aty 4.000 Siwi.k. - zd 21;; 
brego 27. n 222 Gniezno. Chro~Je~~427. Kupiec 

Willę • ~:~~;er.kf:d \~~~~~~~~t1~.oJOosJ~: S~:1tynka. tl'Z~~~!, była urze;l-
110\\ a. Mo;; i'll II . ce<nLmJll., 6 ubilk,,- .. 2. P iifNN]ĄD Z Bzukuje ~ony z mai>1tkiem. Oferty IlIc2Jka. pooJ~.,I;1Ją~a w,praWf: i 
"d chlew.' ogr6d pr.ty d'worcll ~ _.~ _ Oredowmk. Poznań zd 13109 2000 z~ wyjd7'e znlll'li. 1'ano\V;o 
i 800 &przeda. W/adys;.aw Klei- wojsko.wL ur7.~.lnicy kull'iowi. 
hcr. MOO1na. !Id 182 Pożyczki Mistrz rzemle>llmcy ZE'chCIl zglof'ić Mer-

W 006 ukuje G ()()() z/ dr.m 1. p!oek_1r.i Ul/ody, prz1'$Ło;n:r. ka- ty możliwie fotografią Oręrlow-
> • illka cenf na wykOlic~enie no",e&'oP~ waJ~r . PG8I'1lbi paJ1,ne dającą moo- nik P()1JII:!(l zd iH6 
;, p~lw~"Z ~T::h.nl~ii&)wa, łC~~" mu P<»;nftniu. Orprty Oredownlk. a~. 1tJ~~~rt.{:~.j~~!~,I!,·.gp()toó:nakńa Me bl --
~:;;j a .. pr''-ed~.gUKI~iber~11l~n~: Poznań IId 13 08~ . 'zd 14 l!\O'" u 

?Xl 1. 3 ---- __ 
---- 7 000 Przystojna . _._ 

. . .~o~ . _ pierw~~1I hip()l~kc; luli inne ubu- WT!oka panna. lllt 34. wlasne l.olllpłety l pOJedyncze poleoa 
~[08I'!l~; POhk~J ku.cltlllR ! 600: ~om pec~ell1e na dom .CZY!'!SZOWY. war· mleszksllle i 3 tysiące oszczc:dno- po przystępnych cCllllch 
pok6J "lUe ,ml! ogród 2.1 00 1 mne tościOW7, przedmleś<;le ~8zukuje. Bel nuka t, drogą męta r6wnych J 
&~. Kle~('r, M<*fta. ZcloeMJI1Il Orp,dowl!.I.!<. POIRIU sa1et. Olerą Or~rlownik Poznań • Cypryńskł, Łódź, Kłliń. 

za l 4 ~rl 112 / r . " ,110 sklE'lO!'o 229. o J J1 



Numer 175 - bRĘDOWNIK, ponIei:lziałeK, <lnia 2 sierpnia 1937 - SfrOM 11, 
!!D 

Wdowa Fotograf 1000 samochodów 
lat 48 maj~c mir:>-<1lkllnle lI'Zuka młody, bezdzietny wdowiec J: wlll- TOzebranTcb używane części pod­
m~a nil sta,/('j poo/i.i!zie l11b eme- sny m zakładem poszukuje żony. wozia mleczarskie opony nai1a­
,y ta. Ofefty Orędownik Po:mań możliwie fotografistki do trzy- nie; w firmie Autosk/ad. Po· 

zd 31J4. uziestki z cośkolwiek majątkiem, znań, DlłbrowsldeA'o 89. tel. 46-74 
------'---'-------- celem wspólnego dobra i prowa- dll: 23339-40 

Kawaler rlzenia razem zakładu. Oferty z 
lat 30 rzemiC'ślnik pozna pannę fotografia Orędownik ng 48004 ObrQczk1 
stosowną, posiada.iac~ cośkolwiek II[ 1& • budziki - z.!!zarki - najtaniej 
gotówki, . cl'lem ożcnklJ. Oferty '1 SPRZEDAtE Mieczysław Henschke, Poznań, 
Oredownlk Poznali zd 336 • _ Stary Rynek 91" z 'Vronieckiej. 

- d ,,3345 
Rzemieślnik Magle 

dyplom. wdo\\'ipc lat 32. własną udos>konaJonei konstrlJlkcji poleca 
pracownill poślubi starszą pannę. fabryka Bole5lawa Kapcz~ńskie· 
Oszczędn~ś('i pożlldane-. Oferty !!O. Łódź. Podrzecr;na 33 F,)l'z. o<l 
~ke<lo\VllJk Poznali 7." 333 1889 r. n 4660!) 

Wdowiec Sprzedam 
neźnik synkiem właRnv dom 1!'Z1I- okazyjnie samochód 5 osobowr w 
ka. żony gotówka. Oferty Orę- 'dobrym stanie. Łódź. KiliJ'skleA'o 
downi k, Po W llll z(l :;34 36. 'Voitczak (sklep). n 47 623 

h rym~~~~a810_ 
dlarskie. siodła, 
przybory najko­
rzystniej własna 

.1. pracownia" Po-
k. OrflA p01)111" znań. Woźna 18 

n 46457 

Kawiarnie, 
Wdowiec Piekarnię ręstauracje. JtOmpletnY!D urzadze-

Iqt 29. hcz(lzietny wJasną kawiar- dobrze prosperujacą wraz z do- 31eg1h c~nttrum Poznama, powodu 
Dla poszukuie żonv pllnie odpo- mem murowanym nowym sprze- w ,c p ln eresów spr~eda.m. Po­
"iednio sytno\\'all·t'. )I; ,dc<szerua cIam. - 'Viadomość Orędownik. znakn .. .rUS!! 20. Kawlarma (Ry-
Orędownik. Poznall zd 3iO IŁódt sub. "Piekarnia". n 47 627 ne ..rezyckl). zd 14 874 

Kawaler Karetę Skład 
l. 30 pragnic poznać pania ('osk.ljednąk?nną, furgon piekarsk!. 0- kolonialny. 11 l!1 t pełnym biegu, 
j;(otówka, cplem ożenku. Oferty I ka.zYJme sprzedam. Ł6dll, Kllnl- dobra egzystencJa. sprzedam za 
9rędownik. Poznall zd 410 sklego 32. n 47622 4.000.- zł. Oferty Orędownik, -_ I -, Poznań zd 14 866 

21J. pnsia<1aj::an~~oo gotówki zabawek, PiO~~\e~a 229. poleca Kolonialkę . . 
wyjrlzle zamaż. Pano'wie na Eta: \,,:ó~k! dziecip,ce, r.owerki. drezyn- f,ot~~tre7' .mafle!ll. mledszkame 
lJlo\\' i<kach. P owa>\nt' z,<rloszeonia ki I mne zabawkI. n 47 6211 Ad. J Ouc Hlua .. al.mpo sprz~ am.;-
Orerlo\\'n;k. P02In~11 zd 5.6 leg rę( OWOl '. oznan zd i> 

1000 
obiektów kOl"Zystny<!h gOOP'(Xlar­
stwa. kamienice. dziHża.wy ko­
rzystni.e sprze.da ~rzetlsi<:,biorstwo 
lIlrzę.d rejestr. Pl'Zy<bl"\sJki. Sza­
motul". Dworcowa 1. n 4$ ()i}1 

18 mórg 
ps~j. zabudowania m'llrowa­
ne. inwentarze kompletme. bez 
wymialru, cena 5500 . Przybylski. 
SZaoffi{) tu/y. Dworcowa 1. 
____ ....:..:.n_48 ()50 

Kamienica 
2 !JIkła~y. dochód OOQ m,ie8lie-c?l11ie. 
cena 27000. "'p/ata 1'8000. Cen· 
tmm Sza.mo·tuly. PrzYbl"ls-ki. u·l. 
Dworcowa 1. n 48049 

Resztówlta 
160 mórg !J.u.raczanei z pel,nym 
imiwem, irn,wenta,rze kO<lI1!p\oetne 
2.5000, wpłata 1Q 000. Przyby'ls'ki. 
SzaOlobu/y. Dworcowa 1. 

n 48047 

PoszukUję 
maj(jluków zieoffilSJkich. g06l{l'Odu'­
stwa kawej wi.eollkośd jak dlZier' 
ża'w proszę dO'k/ad·ne podanie. -
Pl"Zy'bY'lskl, SzamotuJy. Dworco­
wa 1. n 4S 048 

Sprzedam 
ki .• ka wa.gO'nów s'/omy O'ws,ianej 
i żl'tniei. Oferty Ageontu,ra Ku· 
riera Poznańs'kiego. Le.s,zno. ul. 
Karasia 17. n 47751 

POWÓZ 
Siostry bryczka. ameryk. rolwagę jedno- Podwozia Skład 

l~t 32 i 30. szatynka, blondynka. konn~. angie.1s~ie homonta, szory mle('zarskie używane części samo- sprzętów kuchennych miasteczko 
",zro-tu śl'erlni!'!!o nOsl'aeJa' ce parokonne I _,l~9no.konne. aprze- chodowe. opony dęte. pełne. za- prowinc. urządz. mieszkaniem od 

" Ją dam Łódź I ' II ~l le 32 kup - sprz('tl~ż. "Automagazl'n" zaraz, cena 2.000.- Oferty Orę-
wypr""'ę i l~OO zł. wyjLlą za m",;;. . • ~ 17'6~ go. Jakuba Wujka 9. telefon 15-17. dowlllk. Poznajl zd 247 
P~no:"Ie WOJskowi. urzęrlnicy ko- n 4 .. _:4 Nil' 46 573,4 -___ _ 
I<?łO\\·I . rzemieślnicy zechcą zg/o- Skład Gospodarstwo 
SIC oferty Orp,rlnwlJik Poznań Ro ul ~4;; tanio oddam w tym zaprowadzo' wer w jednym planie 68 mórg sprze-

Parcela Piekarnię 
45 m6rg pszennej budynki nowe wydzierżawię - w pelnTąl 
masywne inwentarze kompletne, biegu. objęcip 2.800.- PrzybylskI, 
wpłaty 6.000,- GawIakowa. - Swarzędz. \\'nn;z,,\\'ska 3. 
Gniezno, Lecha 5. zd 121 _____ ,:::z,:::d.....::,13:....;.B.U:;3=-. ___ _ 

60 
mórg pszennej, zabudowania ma­
sywne, inwentarzem lub hez -
wp/aty 10.000 okazyjnie. GawIa­
kowa, Gniezno. Lecha 5. 

zd 120 

Kuźnia 
z narzędziami lub bez oraz miesz­
kanie wydziNżHwi od zaraz. Po­
nieco Artur Sabiers. Drogeria. 

n 48017 

Gościniec 
Majątki kolonialką 20 mórg wydzierżawie 

l!'<JBpooarstwa, dzie,rżawy domki 50 miesięcznie. objede 2.600.­
korrtysbnie. fachowa obs/Uiga I Jakubowski. \Vrześnia, Warszaw­
rzetelna poleca. Adams·k.i, Po' ska 9. n 47999 
Zlnań. Plac No\Yow·iejs-k.i 6 a. 

zd 3~) Młyn 
------....::....:...------- motorowy zaraz do objęcia kom· 

MajQtki pletnie ul·ządzony. dobra okol'lca. 
rMmej wielkości sprzeda, wy- ol.ljęci!' 2.500. lHindler, Krotoszyn.l 
dzierżawia na dogodnych warun- Piastowska 12. zd 14 56. 
kach poleca Swtek. święty \\Tnj­
ciech 31 - 15. zd 4a.1 Piekarnię 

przepisową. wszelkimi urządze-
Gospodarstwo niami prowadzenia piekarstwa. 

prywatne 75-morgowe, - z,iemia mi~~zkanie .. Pfzyl!!głe. elektrycl­
pszenna. sto lat w Jednych rę- nost: wY9z\(~rzawl. gospodarz. -
kach powodu starości. Poznań _ \Vecilczynsl<l. Mosma. Poznańska 
Rybaki 3 - 1. zd 407 6. zd 14 897 

Gospodarstwo Gospodarstwa 
30 m6rg buraczanej kompletny w dzierża wę poleca od W m6rc 
inwcntarz pO<! Poznaniem Pvwo- Szotek. śWlety Wojc;ech 31 -
du starości sprzedam. P02'llIań. m. 15. zd m 
Grobla 27 restaurada. 

zd 382 Piekarnia 
pelnym biegu Poznaniu zaraz do 

li: * objęcia. cena według umowy -
11. KUPNA ,. dzierżawa 120.- Oferty Orędow .. _____ .. ___ ..- nik. Poznań zd 92 

Jabłka 
śliwki na marmelade kupuję. Fa­
bryka cukrów. marmelady. Leon 
śledzińskl, Poznań. Wroruecka 17 

zd 13 089 

---------
Rzeźnictwo 

cześciowo z n l'ządzenie<m. m.d&­
szkaniem. centru.m mias,ta. zarruz; 
do "~rnajecia. Zgłos'zenia AJrem­
cja n..u'l'iera PozmańJSki.ego. Kro­
toszl'l1. n ~ 244 

Usytuowany I~b inną branż~. Adres Urędow- damski 90 zł, wJ;lłat:r. 9.000.- Kubelec. Jarocin Motor 
IIIk. Poznań zd 14 660 wsz,elkie przy bo- ulICa Długa nr. 2. zd 225 l'Opny 8 K. M. lub lokomobilę do- Dzierżawv 
ny warsztat 6zewsld, tli 6amą A męski 85 zł. - dam. zbiorami . inwentarz'em. -

. przystojny - ry naj taniej w. • brym stanie kupie. Oferty Kurier 310 mórg 2;;.UOO. 300 - 18,000: 
kUPiec _ lat 31 _ praO'nie po- 142 f. - Walenty DwupI~trowa Pozn. zdg 13 !)81-2 180 - 13.000; 50 - 5.000t pszenne 
zl.l.a6 miłą .- gORPodarna 0_ reli- m.orgi ziemi pszennej, zabudowa- . A~amcz8k. Po- kami.e'1ioc3 masywna. dwa ~kłady GawIakowa. Gniezno. echa 5. 
gUIli! - nleza!eżną panienke _ Ole masywnE'. inwentarzami _ znań, ul. WIelka 20. n 47206 naroznJ\k ry,neok. dobra okoLioca lIa· Kupię zd 118 • 
cel l!Iat~ymonialny. - Łaskawe 30.000. wp/a.ty 10.000.- Błoch. M ra-z ",przedam. Zgłoszeni.a a,ge.ntu· gospodarstwo 20 do 40 mórg. - G • • • 
zg/oszelll'l fotografi'l. któq zwra- P_oznań~ AleJe Marcinkowskiej;(o agle ra Or~ćlo,,;n<i,k. GoMyfi. n 4S 00'7 Oferty Oredownik, Poznań zd 2 osclnlec 
cam -:: upra.zam (lo Orędownika l". m. o. zd 14 46r, nowoczesne, elektryczne. ręczne 24 morgi ziemi. dobrej okolicy -o 
POznan zdg J80. Pośrednicy wy- G oraz domowe magle - prasow- Dźwiqary • koncesja. żywym martwym in-
kluczf'ni. ospodarstwo nie nagrodzOlle złotymi medalami 2 a 10.80 mtr .. prof:,1 24. fi li 5.30. 30 morg wpntarzem. towarem. obj~ie' 

• . ' . • 5., m~rgowe zabudowaniamI. _ dostarc:z:a Fabryka Magli. M. mtr ... profill 16 !anin~_ Oferty Orę. tylko ~zenno - buraczane-j. - 2.500.- Ofcrty Oredownik, 1'0-
PięĆdZIeSIęcioletnia SpecJałność rlllt ogrodnika. tanio J lInkowIak. Poznań. Starołeka - dowmk. Poznan zd ;1.1\) z stawami wodnymi. lludynki ma- znań zd 170 . 

własne mie-sZlkanie. gotówka szu- sprzedam. K0l!łowski, Krzesin- telefon 19-47. dg 23 768/9 sywn~ kupie. Oferty Kurier Po· 
kil. męża emeon'ta, uczciwego. kl. przy PoznanJ\l. zd 14 380 Meble Kąpielkę znaJlski zdg 14103-4 80 
star~zel!'O. poważne oferty foto- S z calkowity . urzlldzclliem i ba· buraczanych. blisko Poznania ~ 
graf!:l Ol'ęrjo"'nik Poznań zd 613. . przedam wprosot z fabryiki dlatego ko- senem do wodJ korzystnie sprze- Maliny zabudowania dobre, żywym .... 
---..:......:....~:.:..::...:.:.::::...:..:~.:.:.:~~~~ restaUTl!cJę dobrze zaprowadzoną rzrstnie. MagazY'I! bogato za- dam. Oferty Ol'erlownik Poznań ~uszone kupujp każda Ilość pr6- martwym inwentarzem. pełne żni-

Wdowiec przy. rynku ~pow9du stosunk~w opatrzony. Pomykaj. Rynt'k Sró. n 48021 by i ceny. B/aszczyk. ł ó(12 _ wo. objęcie 10.000.- Oferty Orę-

b
l'!t .36. ur~Pllnik P:'\Jl~two~y. Mra- ~gzz~~y~~. li~i~aze Orędowmk, ~~~~i, wlasna pracopn~ ~~:;O Piotrkowska !?3. ~ 47' 620 uownik. Poznań zd 169 

la1 ncy 2.)0 zł mleslęC7.l11e. przy- Gospodarstwo 60 
ktOJ!"Y. d9breo;o !lRPOROhienia. RZU- Zakład SIt rzyp ce 20 mórg hez dlugu cella 5.000,- Tokarnię . mórg przy POZllaniu prowadzo-

.a ?'ony I do.bre-J matki do 4 dzie- f • k' b ł d b d Z ł 'I'płata 4000 po'" S t kupio "'.o.tówk a 11/,-2 m tocn~nla. ne warzywnl·ctn,O. zabu"owanl'a ('I z cośkolwlPk majatkiem do lat ryY/IJe-I'Ii' I PO'lnaniu tanio 9PMle. ar< zo o re sprze am. g osze- ..- wla. zamo n- v ,,'. o,' ,," 
3r.. Oferty 7. fotografią. która si" dam. Oferty Orędownik. Poznllń nia w agen~\1rze Orędownika. - ły. Przybylski. "'ronk i Okólnik. [)'lm clęz.slZego. FrąckO'wla'k. Po- dobre Żywy martwy. pełne żni-
zwraca do Orpclownika, Poznań . z.d 14 14'7 Piaski. powiat Gostyń. n 48020 zl1rul. Konfedeorncka 3. tel. 70·62. wo 5600,- ClIetry Orędownik ~ 
_____ zd 14 798 n 48008 z.d 200 Poznań zd 168 

.. Dom K •• t' Dom K . ;"':':'=-='::"':'W::":'::"_-t---' 
Panna w Grodzisku z ogrodem przy uli- aWUlrnla -. res aurac)a masywny nada,iący si~ na każdy Up1ę arszta 

lat :\7. obpjmie 40 ,"'nrgowe 0- ('y. ~owęj 1 Rprzedam lub wy- dO~I'ze prąspen1Jaca .. w centrum skład z chlewem ogrodem z po. dom ze rzeznictwem warsztatem dobre położenie nadający się do 
sporlal'~two. spłllty 4000,- 8zu1raldzlerzawlę. 2;głoszenia L. Kacz- auzego !!\Jasta, powiatowego - wodu wyjaz,lu ,pl'zerłam. Cena powiatowym lub ruchliwym mie- każdego przensiębiorstwa wy­
mC?,R. Zglo'7.pnia Orędownik Po-l marek. GrodZisk. Plac sw. Anny j~.O.OO mleszkancuw - z. po.wodu według llgocly. Zgloszenia A!?en- ście rlo 10 tysięcy. Oferty Orędow- dzierżawie od zaraz Czerniejewo, 
znaJl z(l 1.) .;1.) 'l_2...;. _______ ..!. __ ~n~4~1,.;2=6::.(I, \\ YJazdu. zaraz rio odstą[)lema. - tura Wronki. n 48 OH) nik PoznalI n 4802:; Rynek 66. n 47693 

L.okal plcrwszorzędny. egzysten-
Częstocb.owiankę 

przystO.1llą łul> z inny('h stron po. 
zn,lm. eJo lat 28. która pomoże 
~Iwlększyc nrzNl.ieborstwo han-
P( .''''t'·Pk·ó- Ofpr[y Poste Rt'Rtante 

10 r w ,,4444". zd 14 516 

Biuro 
matrYll1oni~lnp Poznań. PocztOWft 
23 -: 6 1l1'Zyjmu,ie klientele od 
godzJT1Y 10 fann rio 18 wieczorem 

zd 11 544 • 

... Walizy ('Ja zlIpewniona. - Zglol'zcnia do 
~ , Orędownika. PozlHlli zd iiO 

• 

Torebki, 
Nesesery, 

Pa rRsole. la~ki 
pa~ki 

. Czysz, 
Szkolna 11. 

Gospodarstwo 
~4 pszennej. drenowane budynki. 
lIlwentarz. żniwa. nowa par('ela 
wpłaty 7000,- Min(l!er, Kroto­
szyn. Piastowska 12. zd 14 fi6a 

______ P:..j,(~2:::8:...:U:.:i::.:4·::!.5·::2.:!;S.~fi2:.:!lJ Gospodarstwo 

Skład 46 .pszennej. drenowane. budynki 
. nowI'. inwentarz żywy. martwy, 

-----::::------___ kolomaIn,., mieszkaniem, dobry 16.000,- wplnty 13.000.- Mindler 
BJondynka punk~ handlowy. egzystencjll za- Krotoszyn. PinRtowRka 12. 

lnt, :lo. nie !licrlna. pozna fan li na pewmona. powód. zmialla hran- zfł 14 ".0 
pal1,:t\\'owe.l po~adzie. ce matry- zy. Poznali. Focha 39, m. 11. 
momalny. Off'rty Orędownik Po- zd 14 707 Kawiarnię 
znań zd 14507 • M bl Poznaniu. ogrorlem sprzedam ta-
R I' I e e nio .. Eg:zystencja zapewniona. Do i OJ( ne kojarzenie małżeństw .po- nl!jtaniej kupisz tylko lIala Me- przeJęcIa ca 7.000 zł. Zgłoszenia 
eca bh - ~roclll wska 38. Dogo(lne Orędownik. Poznali zd 51 

"VIizawis", warunkI splat,.. PI'OSZ!' U \\'117.11 <' 
friachtfR .. POW. Starogllrd. Proszę na fi l'Ill f:. 1'29011.1·56.335 
o ogra le znaczpk podwójnT 

zd 14 649' Kolonialkę 
bez konkurencji z towarem lub 
hez sprzedam zaraz. Arlres Orę­
dowmk, Poznań zd 130!J9 Kawaler 

TZ('źnik. 5000 gotówki PORzuknje 
panny lul~ wdó~\'k!. celem ~7.enku. 
OOS81E( n:J1e w IflzJ:my. - Oferty 

rer oWlIJk, Poznań zd 14 548 

Gospodarstwo 
28 mórg ziemi ogror!ow('j 2 km 
od Gnipzna. prywatne, . za budo­
wallla ma.ywnp. 5 ntuk by"l~ 
koza. sad cwocoWY. hnz hillotl'k. 
8000 zł. Smogn]e('ki. PohiNlzisb. 
Gnieznie6ska 4. ng 2Hl 

Domek 
ogr6rl plac hll"owIHII~' tanio .prze­
dam.w Nakle Długu 17 wiado­
moścI Kufel. Gniezno \Vawrzy­
niecka 24 11 47 UOij 

Kamienie francuskie 
,Jo ~rutownika. iif!'dnica 65-70 
cm. dohrym ~t~Jlie kupi~. - Jan 
A n(!J·zpjczak. Krzemieniewo. pow. 
Les'1.no. zd 622 

Piekarnię 
w powia to\\". mieście. przepisową, 
oddzierża wię. powodu stosu.nków 
rodzinnych. Zgrosz. Agentura. 
Oredownik Jarocin. n 48 033 

Aupi, _ D~ierż~wy 
,lobrze prosperujacy .'kład kolo. lO mórg obJeCIę 2}00.- 35 mórg 
nial.nr z dwupokojowym m'et;Zoka. 20.(){).- 2 morgI ~.)O.-. Przybyl­
niem. Ofe.rty z poda niP'TII ce-ny Ski, Szamotuły. Dworcowa 1. 
Ornrlownik Poznań z.cJ 567 n 48016 

Rzeźnictwo 
Maszynę \\'i~ koociplna. 3 morgi ulpr3JW'Tlp.j 

kupi" choll'w:,H rska Il'b kra wie-c- roli 'I. ląki. z powodu wyjazd'll 
Rzeźnictwo k~ która nie na(laj", ~i~ do szycia. wy(!zierża wie dogodnie zarall. -

z domem nowym I pietro nicwy- Zrg'/~·.zenia Agencj l Orędownik.n Z;doszcnia Agentura O redo·wn iok, 
kotlez(lne sprz",,18111. cena 6 tys. z/ Ko~clan. n 48061 śreom. n 48 ().'j.g 

wpłaty 4 tys. zł ohir;cir zarn?, Jan :lIK: 
P.urol, Strzałkowo, powiat Wl'ześ-liIl17. J.OK AT:~ -23-:- ROZMAITE 
nla. n 48037 ~._I_:ii:':_Iii~iii!!_giiiii __ ,iiII 

Meble 
\\'szellde)::o rOtlzniu tanio. solićlnie 
wykonujp. również odnawia stare. 
Nowak, KrHk()\v. \Venecja 7. 
_____ .:::11...:.48 O~ l 



Strona 1l; .- ORĘDOWNIK, pon!ed!!iałeK, dnia t 1I1el'pnia 1m -- Numer 111 

Z okazji ® lecia 

i"fni'/lia mego przedsi~b'orstwa ZEGARM1STRZOWSKIEGO 
&kłrxiam tą dro!fq ;akno';$craecznie;sze 

PODZ~ĘKOW.AN~.E 
Sz.an I< lienteli za dotychezasof/Je l1ol1arcie i zal1eamiam, iż sta­
raniem moim bt;dzie fIJ dalszym ciqzu ;akna;lepie; zadowolić 
Szan. Klientó;;v zaufaniem, nillką ceną oraz fachową obsługą 

M. SZYMCZAK, Poznań, ulica Wielka 24 

-
•• • Wolne 
.. 27. W OLNE MIEJSCA .. p06ady agent ... 200 pelVl:;i. p~. 

zja. Każda miejscowość Konr:re-
Agenci sówki - o-rganizować placówki 

. chrześcijańskie. OfertT Ortdow-
dobrz!! Zllprowadzem ":V ~kl.epach nik. PMlnań zd 13980 
kololllalnyclt. POszukIwanI do 
sprzedażf artykułu Spożywczego. 
Zgłosz<'ma: 'iVitczuk. Łódź. Prze­
dzalniunn 19. m. 2. ]l 47 625 

Stolarz 
na meble potrzebny zaru. Wl'IleA­
ni ... ul. Pooz;nańsk;1 29. 

n 48023 Poszukiwany 
o!\,rodnik żonaty. bezdzietnT. Spe-
cJa!no~ć warzywnicto,yo hllndlowe Potrzebny 
k\\:H\clurswo, - Plerwsz~(lstwo samotny obuwnik, do objtcia pra­
\Vlel~opolan.le. O~r6d okolo. 2 cowni którą istllieje 11 lat. 200 
morgowo J,fleszkame. opal śWla- zł Ofert v do Oredownika Po-
tlo. Pensja od umowy. Oferty: ~nań zd 240 ' 
Łódź Brzezińska 56. C. Kolan-

\-____________________________________________________ ..J kowska. n 47059 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Uczeń ,. 2~ ROZRYWKA .. frTzjuaxl może si!l zgłosić. z. u: .ii .. ' ________ . .-
trzymaniem. - MIstrz fryzJerskI 

Nauczycielka 
ell'zaminuwana. zakres szkoły ))0-
wszechnc.i. prawo nauczania. do­
b'7 niemiecki. znajomo§ć francu­
B];: lego. śrcdllia muzyka. szuka po­
eady skromnych warunkach. -
l·.askawe zgłoszenia Kurier Po-

Inteligentna 

K.elner Stanis/aw Ucbaniak Jarocin - Kto z firmy Colombu8, Pozna.6. 
Poszukuje aumil'nny. tl·zeŹwy. kaucjl\ do re- Paderewskiego 1. • n 48031 Wroc/awska 15 

, ~tnur8cji. centrulIl POZ!ln nia. za: , Rowery . 
szuk .. posady ksi<tźkowej. ekspe· 
dientki. wychowawczyni. Zglo~ze· 
nia Agencja Kuriera Pozn." 

-ie ISwfera .11. w/asm m s.am.ocho- Taz potrzebny_ 'l'ullel ~V al'~za'ys)n Pomocnik kupuje. ten sie nic oszukuJe. 
~em na .'\\'YJuzd na pr.o~:InCJe. -::- Poznań. Aleje ~rarcll1kowsklego krll.wiecki potrzeuny znraz dobra d 23 fi!l8 

Krotoszyn. ng 47198 
ZI!"I06zeJlla "Ol·.~downtk. Lód;.. 20. zd14879 sila na stał_ą prace. Łucjan, 
'ub. "Snmochód . n 47 000 Czarnków. Wielel"ska 6. Radioaparaty 

Sierota 
P ada Fryzjer n 48027 bateryjne. sieciowe 

OS potrzebn'l' dobra sila . Knzimit'rz Telefunken ~k zdg~~~9=3 __________ ___ poszukuje posady w charaktt'rze 
gospodyni wzg/edllic l11a wsz('lkie 
kwalifikacje samodziclngeo pro· 
wadzenia skladu. Diug"oletnia 
praktyk,,-. miej~cowość o"oj~tna. 
.. Orędownik". Grudziądz. G robIo­
wa. ng 48016 

mn,g:l'l'yniera gotówką 2QOO. pt'n' Bloch. Granowo. Dworcowa 58. Strycharze . 
~ja WO. placowego inkasl"nta 600 i inne 
~otych ,,·olne. ..Pa wilcJon", Po- Uczw'a 00 wyrobu cegły potrzebni pod Młodzieniec 

]n t Hl z ukończon'l szkoł, ))0-
,,~zcchna. inteligentny. maiacy 
DJatk'l i siostre na utrzymaniu 
poszukuir. pracy biurowej lub ja­
kic.ikolwiek - Kazimierz Perliń­
liki. Radomsko. 8todolna 50. 

- F l 1- zd 4'>6 Poznaniem. Podać cene ty.siaca. 
znano oc la <>. • frTzjerskiego przyime. M. Pa- Kwatera wolna. OstrowskI. Po-

Dedektory 
z iłośnikiem 

zd 13868 

Parcelę 

Poszukuję 
wspólnika (\"spólniczki) wsp6J· 

N ' lk praca, pokojem śródmieściu, 350 auczycle a gotówki. Zy~k minimajnie .40 mie-
francuski. 1'lem .. eC>:1 OUY Jwa 1; do· siecznie. Oferty OJ'ędowmk. Po-
brą konlVersacJ>l. muzyk~" znań zd 14 823 
letnia praktyka. Joskonalp refe· ;..:.;.=-=.;;...:,;:..;:....:.----------
rencie. poszukuje pO€auy O fprly Bufetowa 

linkiewicz. mi.trz fryzjerski znań. Niegolewskich 6. 
CZllrnków n. Not. n 48026 zd 14972 

Kierownika 
skłaonicy konsn.:nacyjl\cj Kon­
';:I·esówka. wlaslIY rachul\ek. lo· 
kalo mieszkanie wolne. wynagro­
clz.enie ryczaltowe. Z!!loszenia 
On)rlownik. PnZIHlli zd 2:;8 

Elektromonter 
z kaucją potrzebny. Oferty.z po­
daniem warunków Orędowl1lk. 
Poznań zd 14918 

Pożyczki 
Państwowe 100 za 1UO 
terminowe sp/aty 
.. Kredyt" 

:Kolasa 
Radiotechnik. Poznań. św. Ma ... 
cin 45a. dg 23884-5 

Nasze atutT radioaparaty fjO~l000 m' dam za wyrobienie 
poslI.dy stałej woznego. mllgaz1-
niera. biurowego. Oferty Orędow­
nik. Poznań zd 34 

Kurier POZI31"sk} zd!! 105S,j obsługa go~ci. kaucja gotówkowa 
KurSIstka do rpstauraeji centrum Poznania Bufetowa 

biegla on.iulatorka żelazkO\\'3 po- potrzebna. 1'oznań. Prusa 20 - umidaca dobrze liczyć. Zgło~ze· 

Młyuarz 
kawaler z kaucja 500 zł potrzeb­
IIY od zaraz do mlyna parowego. 
~g/08zenia Oredownik. Poznań 

12 
złotych miesiecznie. 

Nauczycielka 
absolwentka Uniw. Pozn. kilku­
letnill praktyka pedago~iczną. 
doskonałymi świadectwamI. po­
s!:ukuje od września posady ))rT­
""at nei. najchętniej w maj11tku. 
Oferty warunkami Kurier Pozn. 

szukuie pos3dy. Oferty Kurier IKl\wiarnia. (J{)'lIck .1eżycki). nia Hestauracja. Dworcowa. .1:1-
Pozn. zrlg 12 !l32 zcl 14 878 rocin. n 48032 zd 14928 Pożyczki 

Państwowe 

zdg 78 

Cholewkarz 
d,plomo""any mistrz " k .. rlIł rl'Je­
JI1i~śln"cz~. ch rzeŚcijanm. 8Pecj:!.­
liita na huty ang>Jclekie p0621Uku· 
je pracy na wyjazd (samodzielny) 
GrAhowski Kazimierz. Tuchola, 

Czeladnik 
kow31s~i. dzicll)Y jloszuktlje pr~­
~Y. - Zgloszema L. A. AgenCJa 

. Orędownika. Rogof.no. zd 14932 

Piekarz 
eukiernik. kartll rzemie~lnicz,. 
oyplomem szuka ))raCT wym8.1(a­
nia skromne. Zgłoszenill Feliks 
Zawada. Częstochowa. - Kilili­
lIkiego 18. zd 624 

Piekarz 
mistr~. M Olotny. z kHb. rze­
mieślnicza. fachowiec. dzielny po· 
s7.ukuje pOSĄrly. Mat~na. Mrowmo 
poczta Rokiel nica. POW. Poznań. 

zd 623 

Nauczycielka-
()('hroniRrka. pozwolenie nanc,.,,­
ni:!. praktyka. j<;zyk niemiecki. 
5zuka posa<ly nil wsi lub w przed· 
szkolu. ł,askRwc zgłoszenia Anto­
nina Pieścicka. Środa.. Kościuszki 
lO. zdg 71 

:Kupiec 
posr.ukllje pos~dy. Posiada kll.neji 
do 5.000 zl. Zgło,?. do Kuriera 
Poznari,kiego zdg 72 

cital fort"pinnowy Lucyny Ro-
• ,TAT,V.W,V"' . • ,._ • .;p •. _,l~ bowskipj; 22.00 wianomości 5por­
_ :!~ L""~'1.~ ~~..u"'J"~,1 towc: 22.05 muzyka lekkn - ply-

Poniedzialek. % sio.rpnia. ty: 23.00 ,,'V czterrlziestolecie 
. z<:,onu A~nyka" - szkic: lit~racki; 

11.15 aurl,cJe porAnn,,; 11.57 8Y' 23.20 ulUzvka taneczna - plyty. 
J:'na/. czasu: 1~.03 ,'.Ixit·nnik po- ToruiI'::'" 12.15 pogadanka ola 
ludl1lowy; 1%:~ .... " lezIemy pro- gOS'lOr1yjl wiejskich; 12.25 "Mo­
rlukty l!~ ta,~.2'. -:: P.og,~;J.;l!1kn nl:l tyW)' !JOI-kic w muzyce obcej': _ 
gos!}o<h Il." ICJsklch. 1_ .•. , m.ot:;· p/)'(v z \\'ar~zaw:;" 13.00 kWiaty 
wy polskIe w muzyce ohCl'J - i z\\'icI?A'ta _ plyty: 15.00 lnlice 
p~yty; . 12:"0, ~d" ~vaI'Htnlu ... do I i pi'"cnki - pIYlY': 15.40 windo­
,"\arszt:ttu ".ku~l1I - ~udHJ,1 z l1loś(.i z Pomorza: 18.00 pogarlan­
Katow.lC: 15.4" wI3u.omo~cl ~~1.~!).9: kn aktnnlna; 18.10 7. oper - p/y­
darcze, 16.00 aur1=!C!.A dla ('~lCtI . tv: 18.45 win,lomo~cl sportowe z 
,,~V kre"..owyl!' le'le -{)powlII.<in · r>olJl o I'Z a : 22.2:i muzyka Chopina 
n!e; 1~.~~ ;l'cltlll ~kr7.~·.pcoWY. T,ro- \\' różnym nkf'iu _ plyty z "'ar­
)1~~łA") ;'I'Y (z Lodzll. '-\k,')lIIP. ~Z3Wy: 23.0U tallCzYIDY - płyta 
[codor !>yder: 16.<15 .. Jan l utoe- za plytą 
ki" - felieton: 17.00 koncel't rh6- . ~.. • 
ru 'l'-",a .. Estonia" IV 'J'allinie Lwów - 1 •. _0 pol~~le utwory 
pod dyr. Vernera Nnrepa: 17.50 \V wy.k .• obcych artystow - pły­
M7.l'ch kokosow)' - pogadanka (z l)':. l.l .. 5a muz)'kn ll'kk.a z pll' t; 
Poznania): 18.00 skrzynka tcc'h- 14.,,5 l!lclrJa I\\"o\\',k~; !".IIO muzł'­
nir'zna; 18.15 pie~niarze fl':ll1<'U- k~ Ipkk:r. ~ !}I:;:t; 10.3 .. Iwo\,:skle 
SCy - plYIY: 18.50 pogHdanka wI".dol.no,cl IiI"Z!l~.e; 18.00 .. " spo­
aktualna: HI.OO aurlycja 7.olnier- 11I11I",nlll z POIC·13 - pOlfaollnka; 
.kn pt. .żo/lli"rz i dziewczyna" 18.10 muzyka Ip,kka z plyt: 18:30 
(ze Lwowa)' 19.40 "Plywalni!' i ~kr-zY:lka techmczna: 18.45 Wla­
plywanie obozowe" - pogHdankn domo-cl sP()J'~owe lokalne: %2.%5 
~porlo"'n: 1~.50 willdolllości ~por· n)l17.yl;a r,,~~.l.k:l. ~ .rlyt; 23.00 
towe: 20.00 koncert rozl'Y\\ ko\\'y ... h nll,ulllu ,,,<,ak!'1 a . 
WykonAWCY: mała orko P. R.. KIlIClWi('e - 12.15 wiar!omo'<ci 
.Janina Pankow.ka i St"rnll Wi· hiC'7.vce: 12.20 życi" kultuT:1Lne 
tas -śpiew: 21.45 .. Kn!,,·,1 ;-;I.('r.a· śl'l~ka; 12.2;; motyw" pol~kip VI' 
pa" - opowindanie Karola KI'z!'- mUZYl:p ohcej - p/ytl' z ,,'H~ZH' 
w~kiego (ez 1): 22.00 r('cital ~"ie· W\'; 13.00 koncert życzcli; 13.15 
W3('ZY :'\{arii Dnbrowolokipj·(;rll· Ill'llzyka lekka i taneC7.0a - plyty; 
szczYI"skicj; 2;l.25 muzyka Chopi· tii.30 pe>ra,lnik ~portowy dla ro-
na w riiżnym ujęciu plyty: hntllików pr7.emnlu cię'i;ki~go: 
22.~ ootatnie wiadomości. 15.43 wiadomości gie/dowe: 18.0n 

Nauczyc:lelka ·Wtorek. "sierpnia. "rożyteczne wakacie" pog.: 18.15 
Absolwentka Uniw. Pozn .. kilku- z twórczości mistrzriw .. Krako-
lctni'l praktyka pedagvgiczną. 8.15 I1l1dycje poranne.; 11:57 "y- wa . - . plyt:; 1~.45, :'ja,-Iomo;;ci 
doskonałymi świadectwamI. po.' gllał C7.a'll: 12.03 dZleflmk. po· ~PI)I t~m c lok_~lne. ~_._~ muzyka 
~zukuje od września posadT.w' """duwy: .12.15 skrzynka I'olmcp; ChoPI1l': z ror.rl~'m UJeCIU - pły-
domu pr"'WA tnvm. Zgłosz('ma. 112.25 orkleotra reprezentacYJna . ty z "arsza W). 

""arunki Kurier' Pozn. zdlf 13 474 'I Policji P"!ist,,:owej p~rl. dyr .. A- K~!,k6w - 12.15 kilkA ~for-
dama Dolzycklego: l~.4a wladl)- maCJI; 12.25 motywy polskIe w 

Fryzjer mości ~,?~porJa.~cze; 16.00 :.<?ZYI~~ l11uz)'('(,.~lhcej - płyt., z War~zĄ-
młodszy po.zuku.ie pO~Ady. Rro· .l~·t l ,,:oJ.l atV'? - .budo\\·'\J(·ZYll1. wy; 13 .. )a muzyka oprrowa - pły­
nisław Przyhylski. Środll. uli('n . I·, ,17'~"L T, .. ·.' .• -n.ll· ty: 1~.05 krak(Jw~ki dziennik "por· 
św. Ducha 4. zdJ:' 149lJ.j sja z budowy gmachu", "11111<'; to,,")'; 15.10 f('liptQT1: .. Legenda" 

,. . ... ""lu\\ (ze L.WO-I PHnu Starlni('kim. r]jable Ł:\licuc· 
Parcelę IY~):. Wykonawcy: MariA Popo- kim"; 1';.2~ ll'rit7. Kreisler gra •.. 

500-1000 m' dam za wyrobi(!nie wiczówna - śpipw. :Tó7.C'fa "n; - pł), ty: 15.40 lokain' wiadomo­
!;hł~j po~ad:;. woźncl"o. maga?y· gel.ó\"na . - fort!'Plnn: 16,4,), ~c i go,pocl:lrcZC (gielda): 18.00 
niE'ra. hiuro\Y('go. Oferty Ku· gnIazdo sIeroce pod m:\ll'n:\C'klm I skrzynk;l tecbniC'7.TIa: 18.11i z 
rier PoznAliski zdg 31 r]aC'hem" - felicto~ (Zl LWl.lwnl: tw6l'cz,)ścl "tarych mistrzów -

t7.0~. kon,cert orkl.e,try Fllhur- płyty do Kntowic i Łodzi: 18.45 
Szofer monn \\ Ąrsza\\'~kleJ pon d)'r. l'lkalne ",iaclomośr.i sportowe; -

olrrorlnik. strzelec. 10 lat ))rllktyki Józefa 07.imiMkiego Tran~mi- 22.2/i muzyka po1!;.ka - płyty: 
kawaler. ~",i~dect"·a. polecenia ~ja z Ciechocinka (z Torunial; 23.00 .. \V 'czterrlziestolecie zR'ł)nu 
rlobre. szuk~ pllBA.rlr zaraz lub 17.50 aktnalnĄ pogadanka tury- A~nykl\" - szkir literacki (z 
Dóżniej. poz"'olenip wla~na broń. ~tyczna: 18.00 przegl;lo aktualno- 'i"ar,zawy II): 2l!.2C1 muzyka ta-
Zgłoszenia Kuril'r Poznański x('j finan"owo-go,pollarcz,ch: - l1('c1,na - pl ... t·· 7. 'iVar"Mwy II. 

zdjZ 14 422 18.15 .. ralep 7. filmri", dźwi!'ko- 1,ó(/7. - 12.20 pare informacji: 

Biurowa 
maszynistka śreonie w1k~ztałce­
nie. pol8ki. niemiecki poszukuje 
j:tkiejkolwiek pOSRd,.. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 79 

Cukiernik _ laborant 
lIierwl!zonp.d~ pO$.zukuie POUdT. 
Oferty pod .. vukiernik" - Biuro 
O.srłoszeń. Bydgoszcz. Dworrowa 
54. ng 47 909 

wych - plyty; 1§.50 ~ogadank~. , 12.!!ii utwory skl'zypcowe - płyty; 
aktualna; 19.00 .. h.rńl klerma"Z~l 11l1.55 m,,]odie lwIo",,, - płyta za 
- skecz Alfre~la Chrz3nows~le- płyta: 15.00 .. LiterAtura prze? 
/!,O (z Pmmal1l~): 19.15 rccltal' mikrofon ,lIa w,zy~tkich"; 15.15 
skrzypcowy Zrl1.l.ława HoeBnera.\ o w"zystkilD po tr05zku: 15.%0 
Ako-mp. Kr,"..tYlla. Roesnir~nva (z muzyka salonowa - plyty. 
Torullla); 19.00 wlad.omo~Cl ~por- "'torek 3 sierpnia. 
towe: 20.00 ,,:Moda I zbytek - • • 
",<>dewi! 'iVłaoy~law,. Anr·zYCll. Warl'lr.awa II - 13.00 koncert 
W przeróbce Stanislawa Wasy· :OZl'YWkO.':"T - płytT: 14.00 pare 
lewskiego (z rozn~ni ... ). OpraC'o- informaCJI: 14.06 rlawna muz~ka 
" .. anie muzyczne I,'crrlynanrla Ko.! "'loska - plyty: lli.OO repo-rtaz z 
'\\'alika. " ' ykon:nvpy: "'and ... 7.ycin: 15.15 ko-ncert rozrywkowT 

S Krzyżanowska, .Tuliusz BiC'li- w wyk: zespoI t) JózefA Stena~ 
ympatyczna ko\Vski. Ka.ietan K()PczYli~ki •. J6-,22.00 WIlldomoścI sportowe; %%.0" 

pa.nna. przyjmie posade, kolonial· ze! 'Vo;:i'l.ki oktpt mit'oi'y.anv muzyka lekka pll' ty: %3.011 
ce. piekarni. poprowadzi dom lub pon dyr. :M ari~n;t Oh<ta oraz 01:. 1 .. :'\f6j pierwszy wrstc:p go~cinnl''' 
*-kabadz

k
, •. pralce. Oferty Kurier kiestra rozglośni pozn'lli-ki!'.i ond - f.'l ip ton:.23.15 lJluzyka ta.!1eez-

.... oznańs I Zł $! 14 260 dyr. ]o'prc1ynanda Kownlikn: 211.4:; na 7. dan(·ln .!:\! .. Cafe-C/uh . 
, rlzic:n.nik ~' ipczorny~ 20.55. wiarlo-, Toru(1 - 12.15 "Chemia. na n-

. Kas)erka I n:(}sCl ~OIIlIC7.~; 21.~" lekkIe melo- , sl.ug"f1ch 1"811" -. pogndankll rol-
,. kauCJ~ 200 >.ł szuka 1I083.0y. - r!re l PIosenkI (z I,-rakowal. 'iVy-, nl('zn: H.OO rew.la słynnych or-
ZglO!!zenia Kuripr l'oznański ~onaw~y: Henryk 87.yfman -I kil"<tr, rlyrygentów i soli.tów -

zrJ:;- 14 313 sp lew I kwartet salonowy TIozgło- p/vt'\'· l~.OI' koncl'rt rozrywkowy 
;<ni Krakowskiej: 21.45 •. KAPral -' ril~l": 1,>.40 windomogci z Po-

Siodlarz I ~7.C'7.apa" - opowiadanie (ez. rn: mOI'z:'I:' 18.111 5krzynka technicz-
tapicer. epecjnlista karoserie i po- 22.00 koncert orkiestry wil!'l"ski~j na: 18.20 utwory ,;kl'zypcowe 'iV. 
WOZy. szuka posady. miejscowość po!1 dyr. 'VładY5ława. Rzczep:1l1- Pagalliniego - plyty: lS.45 wia­
obojętna. Z::do"zenia Kurier Po· ' ~klcgo. ,,, progr.lmle !nnzykll d0JJ10;('i sportowe z Pomorl'la; 
znańskI zdg 13 87~ wIoska; 22.50 ostatnIe wrar!oJr\o- !!3.00 tańce i piosenki - płytT. 

• "ści. , J,wów - 12.1ii .,Gazetka illfor-
Plekarz~Cuklernlk I maryjna w jpz)'kn ukrailiskim: 

",łody. sarnorIz,ielny. dobry hcho· IV! .. ,;; IlIl1zyka I",kka z plyt; 14.55 
""iec poszukUje pracy. B Autas., .. • . glpl,l;l lwowska; 15.00 koncert 
WrzeŚl1.la. W:irszawska li. I POniedZIałek. 2 SlcrplllH. 1 miC'l'zany z pl)'t: 15.40 lwowskie 

zdg 13 304 \Varszawa II - 13.00 koncPI't wiadomo.:<ci hież:\ce; 18.10 Fr. -----=.::..;:.::..:..:. orko symf. British Broac1castin;!' Liszt: rrelurlia - płyty; 18.%1> 
Gorzelnik Compl\ny (Dyr. Arian Dout i .. Jak powstal ppnclllb" - szkic 

II Jd praktyki. dobry fachowiec. HI'uno Walter) - plyty; 14.0G litCl'3cki: 18.45 wiadomości spor­
ksi:lżkowy. rlublnńczyk. pos7.llku· 1 koncert rozrywkowy - pl)'ty : towe Ie>kalne: 23.00 koncert ży­
je posady. Oferty l'-i:urier POZIl \15.00 pOlfaclanka aktualna: 15.10 CZCI": 23.10 muzyka tanec2d1a s 

zdg 11935 żyeie kulturalne stolicy; lii.16 re- dancingu "Cafe-Club". 

Marszantka 100 
Zlua~m ",kspedilmtka. d1',ielina pą- za 100 
trzoona. od 15. 8 .. podać ",.run,kl. ~1. 
Agencja Orę~o~n.~~'3a.. Sz.amo-tułT. 'l!acliomecńan/Jla 

bi!f,~~:~·i~~.20 1;'~i5e w~~ll~l~aol~;~ Posz".kuj, . Sw, 
Ślllskn: 13.0J 1;oncert życzeli : 13.15 cukiernik a specjalisty do roble­
mU7.yka lekkH i tnneCZ1l3 - plyty; nia irYJ3ąw. całusków. AgenKtur1a numer 

Marcin 
li>.:lO m uz)'1;a ta neczna - plyty; Orędqw.nrka. Nowy Sącz. r~. 
15.43 \\'illr!0!J10gcj gieldowe: 18.lii.J aclwlgl J. 1640. n 47210 dg 2lI7l141-T 
.. \ViC'I·.ze o wsi" - Jnlln Dara' ró" j ::.te::l~e:.fo.::.n:::....:::.::.::.=--___ ~=-__ _ 
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nowiC'zn: tiUlU ~olo nc fnl·tC'pianie Pod zu ącym 
- Chnl'iie Kunz - plyl)': 18,45 oddam poboczny artykuli\t do 
win<1nmO$('i sportowe Iilknlne. skladów obuwia - W.YSOkl pro: 

Kraków - 12.15 kilka infor- cent. Oferty Oręd~wnrk. Poznan 
macji: 13.55 w('z"raj,zc PI'zeboje zd 146,,7 
- plyty; 15.115 .. Czy \\"i('C'ie, że ... ; Uczen" 
15.2ó \\'Io,kie śpiewaczki - ply' 
ty: 15.40 lok:1lnc windornośC'i go· z dwu roczną praktykIl. który 
_f)Orlarcze (lzha RZl'mil'ślniC'zn); pracowal w branży drogeryjnej, Reklamowa sprzedał 
18.1ii piC''ini ch6ralne w \\'yk. kra· pragnie ukOliczyć naukę. Zgłosze- rowerów .. Prima" z piasta, S1. 
ko\\'"kip;:o rh(n'u ~knde!l!il'~ic;:o nil~ Pawel Sz~myszekh Mie d7.Y- stem "Torpeoo" komplet 78.-
pod dy,·. A,larn~ hOP:o:c!lI.kIN:O; chod. ul. DWOlcowa 10. m. 3. Gramofony 43,- p/yty nowości 
1.8.45 !oblnp .'yJ;l~lot11o.'<'1 ~pOI·tO· n 48 011 00 gr poleca od 38 lat firma 
we: 23.00 .. ]\f OJ Jllerw~zy Wl'stpP C t K" lrł 
go~cillllr" - f~li~ton (z War.Z'l- Cholewkarz en rum, amlns..u., 
W~T ] l): 2ll.U IIIllzrb tnnl'rznn !dohrT fachowiec. lat 25-29. ka- Poznań. StAry Ryn!"k 13114. 
z dnlwinr.m .. Caf~-Clnb" (z \Yar· waler. potrzebny zaraz. ożenek Ng 473S0n 
sza "'y IIl. nip\\')"kluczony. Of/'I·ty no Orę- N 'ćl 
Łódź - 12.20 pare informarii; ,10wnika. Pmmali 7.d 11 647 OW'OS 

13.55 lIluzyka symfoniczna - p/)'-
ty; 15.00 .. I-i:warlran. ,ila PP.~·mi- Uczeń 
stliw"; lli.15 o ". 7,ystkiln po t,·O' krllwipcki potrzebny. Grudziądz. 
"zku; 15.20 muz)"b snlono"'a - ;{ MAja 13. A. Znhlocki. 
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Anteny 
przeciw 

szmerowe 
sprzedał; i 
metalaci .. 
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PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

ra poniedziałek: 
15.15 Koenlgsw. - M. JIJ płyt. 

16.01> 'iVieile(l. - M. filmowa i ta· 
neczna. 16.10 Pragll - M. salo­
nowu. 17.00 Bl'rlin. - Koncert. 
Budapeszt. - Rec. skr7.'pcowy. 
R. Pari~. - M. Ii'kka. 18.00 Lille 
.M. kameralna. Hl,110 Lnksemburlt. 
:'\f. leJ.ka. 19.00 Droitwich. Kon­
cert ol·k. d,,! ej. 19.05 "'iedeń. -
Festival sa IzlHl rskl. "Don JI1 :ln" 
op. :Mozarta por! dyr. Bruno \Val­
tera. 19.4li no!)cnhnga. - "Baja­
dera" opt. KalJmannA. 20.00 -
Droitwieh. - M. taneczna. 20.10 
Koenhtsw. M. rozrywkowa. 
21.00 Rzym. - .. l,a signorina co­
si co~i" opt. Calyary. Mediolan. 
Koncert muzyki slowiań5kieJ. -
Kolonia - ~1. tAneczna. 21.15 -
Frankfurt .• - Koncert utworów 
Liszta. 22.0e Sztokholm. M. 
francuska. Dloitwich. - Solo u 
organach Wllrlitzera. %%.30 Ko· 
lonia. - M. lekka. 23.eD Kopell­
haga. - ~:L taneczna (elo 0.30). -
23.10 Bnd"pl'szt. - .. Szeherezaoa" 
suita Rimskjj-Koraskowa. %4.00 
Sztutgllrt i Frankfurt. - Octet 
F-dur Schuberta. 

1I1l wtorek: 
18.88 Koeni!fSw. - Wl'l!oła au­

dycja muzyczna. 16.05 "'iedeń. -
Koncert rcmrywkowy. 16.10 Pra,a 
Gra orkiestra wojskowa. 17.09 -
J~hlsk. - Audycja ludowa 17.%5 
Buclapeszt. - M. cygnTiska. 18.00 
Hih'cr~nm I-M. lekka. lIt25 -
DroitwicJl - Organy 'iVlJr/itzen. 
19.00 Monachium. - ~Iu~ykll z 
Wipdnia. 19.05 Ryga. - Koncert 
z plaży. ll1.10 Wiedeń. - We80ła 
audycja muzYC7.na. 20.00 KopeJl­
haga. M. dmiska. LClndyn R. -
M. tanecwa. 21l.1li Droitwich. -
Koncel·t Hmf. 20.30 Parill PTT. 
Koncert symfe>niczny 20.09 Pra,a 
- Koncert. 21.00 Mediolan. -
"Madamme ButterfJy" Op. Pucci­
niego. Kolonia. -:- Koncert 8l'm!. 
Ulldnpe.7.t. - Melodie oPeretko­
we. 21.1ii Lipsk. - Podróż dooko-!. 
~wi:ltn. Sztutgart. - .• Zmiersch 
bogów" op. 'Vagnera (fragm.). -
22.00 Sztokholm. - KQT1cert. -
%Z.ZO Monachium. - Koncert B 
Beyreuth. Londyn. - M. bnecz­
na. %3.10 Uudapes:r.t. - M. CT­
ga(lska. Kopenhag •• - M. tanecz· 
na (do 0.30). Z<I.OO Frankfurt I 
Sztntgart. - Koncert 8Tmf. (do "adrI:. l'11zej). 

zaraz prac bIurowych bez prak· 
tyk!. Oferty ~zamotuły. skrzy n- Pozna1\.. St. RY11!;'k 13/14. 
ka poczto\\a 16. n -1 OJ2 Ng 41 ,,82/3 . Humor zagranlCZD.y 

Skorzysta.! z dObrej rady. 
(Ric et Rac. Par~ t). 

(M) 
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do l!odz. 10. do wydań niedzieolnych i świ.aJecznych dnia poprzp.dni&~o do godz. 8. Za. b!~y dMlk3J'6k.ie, które aie znieksr:taleajĄ treści ogł<Jeze.nia. administracja. nie odpowiarla 

O!lI0l"z.en;~ or1yimui"m y tylltn III opłatą. q:otówk~ zc:óry. Konto ",. P. K. O. nt'. 200 H9. 



36) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Dla czytelników, którzy nie' czytali od 
początku powieści napisanej specjalnie 
dla "Orędownika" przez młodego, utalen­
towal~eg,o pisarza poznańsldego, Witolda 
Zę.śwlecla, podajemy streszczenie pierw­
szych jej odcinków: 

Rok 1914. Chmury burzy wojennej 
gromadzą się nad światem. Wywia­
dy wszystkich pallstw pracują z wy­
tężoną energią. Tereriem szczególnie 
ożywionej działalności szpiegów, 
których ścieżl,i krzyżują się co chwi­
I~ P?wodując krótkie. krwawe spię­
Cla, Jest Rosja. 
Środowisko robotnicze wielkiej fa­

bryki konserw w Petersburgu nie 
zdaje sobie zupełnie sprawy z tego, 
że naczelny dyrektor fabryki Gre­
min człowiek elegancki i u\dadny 
ma też dru~ie oblicze, tajemnicze i 
zakryte. Zajęty swymi sprawami za­
wodowymi i tajemniczymi konszarh­
tam.i Gremin próbuje zdobyć wzglę­
dy. Jednej z pracownic fabryki. pięk. 
neJ Nataszy Radeckiej. ale nie uda, 
je mu się to. Natasza z całą stanow­
czością opiera się zakuso,m dyrekto­
ra. znajdując - dla swej postawy 
oparcie i pomoc w rodzinie Buko­
wych ludzi nawskroś uczciwych 
którzy jl\ - córkę powstańca pol: 
skiego - wychowują. 

Nie tylko na polu miłosnym spoty­
ka. Gremina niepowodzenie. Jego 
zaufany sekretarz Laszenko po pija­
I1:e~u nagadał głupstw agentom po­
hcy)nym, .chcąc nie chcąc więc, 
szajka musiała skończyć z nim. La­
~zenko zostaje skreślony z listy ży­
Ją?ych. Poza tym na trop dokcji Gre­
mma wpada przypadkowo niejaki 
Iwa~ Iwanowicz Zotow, ' poczciwota, 
przejęty lekturą sensacyjną, domo­
rosły detektyw. Jego wkroczenia w 
robotę przyczyniaja,· Greminowi duto 
kłopotu. 

Duta, satysfakcję Greminowi po 
tych wszystkich przykrościaeh dają 
udana afera której ofiarą. pada dwu­
krotnie oficer sztabowy Rybkow. 
który w efekcie zmienia mieszkanie 
nie wiedzs..c. te i tu znajduje się pod. 
obstrzałem obserwacji wywiadu an­
gielskiego, oraz wysadzenie w po­
wietrze fabry!ki amunicji. 

W tym czasie wybuchła wojna 
światowa. Scieżki grupy Gremina 
przecinaja, się ~ wywiadem angiel­
skim kierowanym przez Wooda. 
Energiczne śledztwo policji dopro­
wadza do &resztowania Korna pod 
zarzutetn udziału w zamachu na fa­
bry'kę. 

Mimo, lt Grtmlin odmówił ewaj 
pomocy. szef bandy Rubin przy po­
mocy swych ludzi, których ma. na­
wet w poliCji; zręcznym manewrem 
uwolnił Kom ... Równocześnie do fa­
bryki Gremina przychod1-i nowy 
człowiek ~ Ustianowicz, który po­
maga Greminowi zastawiać sieci. 

W Petersburgu pojawia ~ię znako­
mita wr6tka odwiedzana prze!. ary­
atokrację rosyjska, i w,l!!.el'kie znako­
mitości. Odwiedz& ja, tllkże ktliętniez. 
ka Tania. 

Iwan Iwanowicz Zotow, id~ Z& 

na.potkanymi wypadkowo śladami, 
odlkrywa jedno z gniazd A!'.'Piegow­
skieh ~ mies<zkanie d.entysty Rubi­
na., ale wpada przy tym w r,!ce 
szpiegów, któny chcą załat",ić się z 
nim krótko. Na szczęście przybywa 
w porę odsiecz. PIk. '''ood na czele 
swych ludzi sp!()szył doczyńc6w, a 
kpt. Rybkow uwolnił ZoŁowa. Wpadł­
szy rB.", na trop szajki, obaj ofioero­
wie - rosyjski i angielski - zaczy­
naj" coraz bardziej następować 
szpiegom na pięty. Rubin. przy po­
mocy Gremina ukrywa się w szpita­
lu ks. Bal)nkin, jako magazynier. Ale 
to jU:i; ostatnie podrygi zbrodniczej 
szajki. "Klub Mścicieli", do którego 
należą m. in. Rybkow. Smirno'\v, 
PIotr Bulww, ma już przeciwko nim, 
a pr;r,ede wszystkim przeciwko Gre­
minowi, bardzo poważne dowody w 
ręku i postanowił przy8'tt\pić do nle­
z""łocznego zlikwidowania szajki. 

Tymczasem Nata,sza, zgnębiona 
aresztowaniem swego opiekuna i 
wychowawcy Bukowa postanowiła 
ratować go na własną rękę, nie cofa­
jąc się przed żadną ofiarII,. 

Iwan Iwanowicz Zotow, led'wie 
przyszedłszy do siebie po niebez­
piecznych przejściach. zrywa się 
zn6w do działania. Udaje się do Ryb­
kowa i komunikuje mu MM'e1 "'Ilt-
1'I.ych IIPMtrt~l'lń. Po tfrj kMlfflt"eft~ji 
idzie wra;>; z kur.ynem swym W.flkl!" 

NAPlSAL WITOL:D ZAŚWIEć 
ordynansem Rybkowa, do szpitala 
ki>. Baly],;inej odwiedzić rannego 
przyjaciela \Vańki. 

- Nie wiecie to czasem, jak siQ na­
zywa ten sanitet, który przeszeclI tQdy 
w tej chwili? - zapytał drżącym lek-

Tak sobje gawędząc doszli do Fon- ko ze wzruszenia glosem. 
tanki i przed Aniczkowskim pałacem, - Ten. co przeszedł? - powtórzył 
w którym mieszkała stara cesarzowa; żołnier7.. - To nie żaden sanitet, tylko 
skrQcili w stronę pałacu Bałykinych. nowy zarządzający magazynu. Diabli. 

_ \Vejdziecie ze mną, wuju? _ za- go wiedzą, jak się nazywa. Szwajcar 
pytał Walika uprzejmie. podobno. 

,_ Chyba, że ... poczekam na kory- - Szwajcar? Nie nazywa się cza-
tarzu. bo na dworze dosyć chłodno... sem Rubin'l. - wypytywał Zotow oglą-

Wallka zameldował si~ w portierni dając siQ jednak ostrożnie, czy kto nie 
i ruszył pod wskazanym llumerem szu- podsłuchuje. 
kać pokoju, w którym leżał kOlega, a - Nie, nie! Jakoś inaczej. Ben-
Zotow przysiadł na ławeczce w hallu hof! CZY jak ... 
pałacowym. Ruch, jaki tu panował, - Nowy, powia.iacie!? Dawno już 
kręcą.cy się sanitariusze i siostry mi- tu w szpitalu pracuje? 
łośierdzia, kuśtykaję.cy na kulach - Ale gdzież tam! \Vczoraj ""leczo­
ranni. nie przeszkadzali mu zupełnie rem przyb~' ł i objął urzQclowanie! 
w· dalszym snuciu fantastycznego wąt- 'Wjem, bo w południe chodziłem po 
ku marZell. drugi koc - to był .leszcze stary m,aga-

Nagle drgnął. z~'nier, a "vieczorel11 poszedlem w):mie-
Z jakichŚ drzwi wyszedł sanita- nić - to był już ten nowy. Wyobraź­

riusz w białym fartuchu, ze znakiem cie sobie, koce teraz przyszły, nowy 
czerwonego ł,l'zvża na ramieniu. Prze- transport, w ręku się rozłażą. tal, i do­
szedł szybko obok Lotowa nie zwró- bry gatunek ... 
ciwszy na niego uwagi. Ranny rozwodzi! się obszernie na 

- Nie! Chvba nie jestem nieprzy- ' temat koców, ale Zotow myślami był 
tomny? Ani nie mam żadnego bielma zupełnie gdzie indziej. 
na oczach? To był na pewno on. - Wczoraj dopiero przybył dO,szpi-

Tej twarzy nie potrafiłby łatwo za- tala! ,A właśnie wczoraj Rubin znik-
,pomnieć. Twarzy, ldóra pochylała siQ nął ze swego mieszkania ... Ho, ho! 

nad nim z szataillskirp uśmiechem Iwanie Iwanowiczu, czy nie trafiliśmy 
szepcząc: "OdechCe ci się, gołąbku, czasem niespodziewanie prQdko na 
deptać porządnym łudziom po pię- nowy ślad? 
tach!" Nie czekając na \Val1kę, nie ski-

'Vprawdzie tamta twarz ozdobiona nąwszy nawet głową przygodnemu 
była ryżawf}. bródką. a sanitariusz, na znajomemu, Zotow zerwał się z ławki 
którego zwrócił uwagę Z9.to~v. był ~ ~z~7bkim krokiem poszedł ku wyj­
gładko wygolony, ale nie mogło chyba scm. 
być lu żadnych wą.tpliwoścL ': ,;- CŹYP.l prędzej do kapitana! Trze-

. Zotow. zwrócił się do rannego ŻOł-' ba, mu to zaraz powiedzieć! Naradzić 
merza, sledzą.cego obok na ławce. siQ! 

Mobilzacja prz eciw szpiegom 
Rybkow ują.ł słuchawk~ telefonu. 
- BÓR jest dObry! - usłyszał w 

mikrofonie sentencjonalnie wygloszone 
zdanie. 

- I czuwa nad matuszkę. RosjlJ. -
odparł niemal automatycznie. 

- Kapitan Rybkow przy zdrowiu? 
- pytał dalej głos z telefonu. 

- Zdrów i słucha cię, druhu I 
- Tu mówi Sawwa! 
- Co nowego, ojcze Sawwo'! 
- Przysyłam do Was, kapitanie, 

kilku ludzi. 'Vyjaśnią wam, o co rzecz 
idzie. Sprawa, którą. żeśmy od dawna 
jui omawiali, ,dojrzała. Można przeciąć 
'wrzód i zlikwidować go zupełnie. 

- l{to przyjdzie? - zapytał krótko' 
Rybkow. 

- BQdzie '. dwóch ludzi. Jednego 
znMZ. Drugi, nieznany, powita cię na­
szym hasłem. Ten dostarczy ci · cieka-, 
wych wiadomości: Ułożycie razem 
plan działania. Gdyby potrzebna wam 
była jeszcze pomoc. dajcie ,mi znać! 
Zost.ań z Bogiem! 

Rybkowodwiesił słuchawkę. 

Sawwa mówi! o ' sprawie, którą. 
dawno omawiali, a więc dotyczy to na 
pewno Gremina. Doskonale się skła­
da! Może będą, nowe informacje Co do 
jego szkodliwej działalności. Nici zbie­
gaję. się powoli i skupiają. w ręku Ryb­
kowa. 

Po kilku minutach rozległ sie 
dzwonek w korytarzu. Rybkow poszedł 
otworzyć drzwi. Stał przed nim młody, 
rosły żołnierz. 

- Do mnie'! zapytał Rybkow 
skinieniem głowy odpowiadają.c na 
wojskowy ukłon tamtego. 

- Tak jest! 
Rybkow wpuścił go do gabinetu. 
- Bóg jest daJn'Y! - rozpoczą.ł 

Piotr Bukow. 
- ·1 czuwa nad matuszką. Rosjąl -

odparł Rybkow. 
...::.... Kapit.an Rybkow przy zdrowiu? 
-' Zdrów! SiadaJcie" druhu! 
- Pozwoli pan. kapitanie, że się 

przedstawię - oświadczył Piotr. gdy 
WymianĄ haseł 1.C*tała ukończona. 
Piotr Bukow, olłodszy unteroficcr, 

dawniej robotnik w fabryce konsen", 
której dyrektorem jest inżynier Gre­
min. 

- Siądźmy - zaprosił Rybkow. -
Czekam jeszcze na kogoś. Opowiedzcie 
mi na l'azie. jakie macie wiadomości; 
gdy sic wsz~'scy zbiorą, ułożymy sobie 
plan działania. Papierosa? 

'Zapalil i i Piotr wtajemniczył Ryb­
kowa w zdobycze swego śledztwa. 

,- Śledzicie dawno Gremina? - py­
tał kapitan 

- 0, tak! Manw na niego oko już 
od' dawna, jeszcze przed wybuchem 
wojny ... 

- Już tak dawno macie podejrze­
nia? 

- Nie t~'lko podejrzenia. ale nie­
mal pewność. Niest.ety - Gremin to 
zręczna kanalia. Potrafi się zawsze 
wykręcić. My, mali ludzie, nie możemy 
dać mu rad·y. Był czas. że decydowa­
liśmy się zrobić z nim' porządek na 
własną. rękę nie uciekając się do po­
mocy po'licji. \Viedzieliśmy, że tam 
nic nie. zdziałamy. bo on ma potQżnych 
przyjaciół. 

- 'I cóż zrobiliście? 
- Jeden z naszej grupki miał oso-

biste porachunki z Greminem: dyrek­
tor wyrzucił go z fabryki, gdy ten za­
czął deptać mu po piętaCh. Otóż ten 
człowiek zaryzykował dwukrotnie za­
mach na Gremina na własną rękę, 

- I cóż. ber, rezultatu? 
- Ta kanalia ma szczt:'ście! Rall 

zrzucił mu dachówl,ę z cr,wartego pię­
tra i chybił o kilka cent)' metr6w. Dru­
gi raz namówił jednego z naszych, 
szofera, na zderzenie z autem Gremi­
na. Ale i z tej katastrofy wyszedł be­
stia bez żadnego szwanku. Nic go się 
nie ima. 

- Teraz obsta" imy ?:o jak, że siQ 
nie wykręci! - zapewnił Rybkow. 

- Jeśli będzie potrzeba kilku ludzi, 
zd!,!cydowanych na wS7:/stko - mam 
~kich - oświadc7:ył. Piotr. 
. - Przydadzą si~, '1\la111 ,wrażenie. 
ze Gremin ,nie podda 'siO hcz hitwy. a 
on r~)Zpqrządz.a '~~7. " nie h.,·le g,,:arclię. 
N alcz;y on ,do organ izacj i. li tóra ma 

< 

bardzo rozgalQzione sieci. 'I' tych 
cJniach zupelnie przypadkowo wpa" 
dłem na 1rop jednej z komórek tej 
"za.iki. rell jen poczciwina, niejaki Zo­
tow, zupełnie n ie chcąc~ wpakoll'at 
się w ich rc~ce, PodeJrzewali go, że i ch 
śleuzi, że może być dla nieh niebl'z­
pieczn~' . Niech pan 'sobie wyobrar-i. 0-

dUl'z~'li niebornka i mieli zamiar ~') 
wywieź.ć i pr7:nmszczalnie zamorc::/­
,,,nć, Tie liczą siQ z niczym. Dowie. 
clziałem Ril) o t~' m, bo mój ordnlUl1s ' · 
jest kllZ~'llelll tego wlaśnie ' poczciwi­
ny. Ponieważ pewne wskazó,",'ki IV 

moich poszul<iwaniach prowar]t:ily 
mnie na ul icę Taurydzką, dornyślihm 
siQ, że cala ta hiRtori'a ma jakiś r,''''('ł­
zek z szajką szpiegowską. n.usz);li~m)) 
na od:,decz ~agl'ożoncgo. ' 

. ' J;\~'bl{Q1V zatl'zymał się , na chl\'i!~, 
a Piotr 'z zainterosowaniem czek.aI na· 
dalszy ciąg. ' 

- Tutaj jest pe',lien punkt, któl'(.go 
do.tąd nic mogQ zrozumieć - ciągnął 
znów l,apilfll1. - Próbowałem prze­
prowadzić §Iedztwo w tnj sprawie. U. ' 
dalo m: si(J u'l'yskać trochę ,inf01'ma­
cyj od sąsiadów, którzy niczego nic 
poclejrzew:ljąc widz.ieli ,pewne , rzecz~'. 
Otóż przebieg w~'parików wyglądał nn.· . 
stQpuj f,1 ('o. Pl'zncl dom, w którym m ie· 
ścilo siQ szpiegowskie gniazdo, w mie­
szkaniu niejakiego TIubina, dentyst~', 
zajechąła platfoi·mn. konna z kilku ro­
botnikami. \Veszlj oni do domu. a W07,­
nica zo:,tał przy koniach. Po kilku mi­
nutach nncljochaly dwa auta; wysia­
elło z nich kilku ludzi i wbiegło szrb­
ko do tegoż domu.' Następnie w~'biegł 
z. bramy jakiś X9l,)0~nH{, pqdbicgł do 
wozu, powifłdział kilka stów elo'woJ.­
nicy i wór, p~dom.Qd,iecl'lał w nie.wia­
donwrn kierunku. Po kilku jeszcz2 
minutach wy"zli z domu ludzie, na 
którrch czekaJ~7 auta, pro,,,adząc po­
między sobą owych dwu rohotniku'" 
z WOIIU. " Tsiedli razem z nimi do aut 
i odjechali. Wsz~7stko to, działo sir.' 
przed na szym przYbyciem. Gdy razem 
r, orcJrnansem prz~';;zccllem nn. III iec; 
Taurydzk::),. jl;astalcm mieszkanie Hu­
bina ot ""arte i puste. \" korrtal'l~ll 
znaleźliśmy Zotowa, owego poczcj\\'i­
nQ, uśpionego i 7:apakowanego do, wiel­
kiej skrzyni jak do trumny. 

- Strasznie powikłana histori~ - . 
dziwił się Piotr . ....:.... Jest ,,, niej dU70 
niejasnych momentów. Że szajka , 
chciaJ a usunf,1 ć czlowieka, który dep­
tał je.i po piętach, ·to z.rozumiale. Ale 
kim b~' li ci rudzie, którzy ich przeplo­
sz~·Ii. a nawet zabrali 7.e sobą dw'u .. 
szpiclów. Jakaś szajka konkurenc~' j- " .. 
na? 

- Nie było, zdaje się, ż.adnej wul­
ki! Nie wic\ziellśmy "'~ mieS7:kaniu żad­
n~'ch jej śladów. Ń'ie wiadomo? czy 0-

wi robotnicy szli z napastnikami do­
bl~owolnie" czy też 'pod przymusem. 
Dlaczego jeden r,' 'nich uCiekł? Dlac7.~­
go nie zabrali Rkrz,'ni z ZotOW\'ll'ł? 
Może tamci clowied~ieli się, że śpje8z~-- " 
m~' na pomoc schwytanemu przez· nich 
czlolYiekolYi. przyb~'li po prostu, abl' 
ich ostrzec i opuścili wspólnie zdel1la­
skolyan::), kl'~',iówkQ? \Vszystko to "'ą 
m ' tanin.. lHl które trudno jest odpo­
wiedzieć. Powiadam panu. przebieg 
wypadków ocltwOl'z~'łem sobie na pod-' 
stawie informacyj świadków, którn' 
niczego poc1ejrzan,ego w nich się nie 
clopatrywali, ucli:ielali mi bardzo ogól- ' 
nych II'skazólyek i w~'jaśnień. Rozwa­
żam siQ i zastanawiam ... 

\Yr\\'od~' kapitana przerwał w td 
ch",ili dzwonek pl'z~- drzwiach wej­
ściowych. 

- A to ty, Smirnow! powitał 
gościa kapitan. 

- PrZYChodzę ocl SawI\'Y! 
- Wiem! Mówił mi, że przyjdzie 

ktoś znajomy. Nie wymienił jednak 
twego nar,wiska. Bardzo "ię cieszę, że 
b~clziem~7 pracować ly~p6Inie. 

- I ja się cieszr,. Tnn bardziej, że 
IV tej sprawie mam do załatwienia 
pcwne .osohi;;te porachunki. 

ICiQg dal .. zy I)n~IQIl:), 
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Pro i Gerwazy w Afryce 

Z poza ściany strach nielad& 
Nagle na hultajów wpada; 
Groźne wyszczerzone kielce, 
Przestraszają dzikich wiel-ce. 

N a serdecme powita;nie 
Spuścili im niezłe lanie. 
Chłosta różne cnoty budzi, 
Łotrów zmienia w zacnych ludzil 

Z poza pobliskiego boru, 
Dolatuje g'łos motoru 
UcieS'l!eni w głębi duszy. 
Wytę:ta;ją wzrok i uszy. 

Siedzą obaj i czytajĄ, 
KaMy wyraz połykają! 
Raz z zlłipałem i radośnie, 
To znów z jękiem i :tałośnie. 

Na widok zwierzaka, diabli 
Biedni ze strachu osłabli ... 

\ Przera:tenie krtanie ściska, 
Bo czuja" ~e śrp-i.e~"ć im bliska. 

Od poranków, a:t do zmro!ków 
Edukują obijboków. 
Dzikusy, choć źle się <:'Luja,. 
Ze strachu nie l.JWOltUja,. 

Aparat nad nimi leci, 
Cieszą się jaJk małe dziecL 
Może lotnik ich dostrze:te, 
Opuści się i zabierze? 

O jakim.ś dzielnym staroście, 
O jakiejś żydowskiej !kroście, 
O :v:ta,sonach, Fleiszerowej, 
Lub innej działaczce nowej. 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

Skwarne sIło>ńee 'ź Dfe!ia. łIIWlł. 
Że a:t Szczypiór się rozłazi. 

By aełee od jeg>o bla«ku, 
Szczypiorek chowa się w piasku. 

Wrersz.cie rozum im się zmroczył, 
Ka:tdy z nich się w trawę stoczył -
Noga, fajtna,ł raz i drugi, 
Po czym cicho legł, jak długi. 

Muszą jedzenie zdobywać, 
Z palm kok08Y słodkie zrywać, 
Ogród warzywny zakładać, 
Uczyć się PQ pols' ..l gada ć._ 

Pędzi dalęj - trudna rada 
Jakiś papier tylko spada. 
Lotnik pomknął w dal niestety, 
Lecz dobry i strzęp gazety. 

Wydłu:tyły im się twarze: 
Wcia,:t te same siły wraże 
O władzę, koryto, spory, 
Ozony, siarkowodory ... 

' ~ ~' 
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KQClziorek. mu merczy w gó~, 
PieMk 'śmieszrrą ma naturę ... 

Powróciw.szy do swych wIości, 
Zobaczyli dziwnych gości 
I poję.Ii też od razu, 
Kto im dal takiego gazu. 

A tymczas,em przyjaciele 
Maj.!ltc czasu a:t za wiele, 
W tra.wie leżą<: - tęsknie marzą, 
O dalekiej Polaee gwarzą .... 

Wielka radość ich przenika: 
Trzymają "Orędownika" 
Patrza, i nie śmia, oddychać: 
Co te:t w drogiej Polsce słychać? 

Nic ° tym nie wiedza, zgola, 
Zbli:ta. się wą:t zwany "boa" 
Pogromca wszelkiego zwierza 
W szerści, w pierzu, czy bez pierza ... 

Przedruk wzbroniony ~ 
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Na de~czBię nie " zanosno, 
T ednak coś go pokropiło ... 


